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tenberg w Czechach uwięziono nie- 
wiasty, które od lat się zatrudnia- 
ły fabrykacyą aniołków, t. j. mor- 
dowaniem dzieci, których rodzice 
w jeden lub drugi sposób cheieli 
usunąć. Kobiety te nagromadziły 
znaczny majątek, gdyż miały zna- 
czną liczby kostumerek. Jedna z 
tych kobiet prowadziła nawet książ- 
kę o swej praktyce i za pomocą tej 
książki policya uwięzi niezawodnie 
wiele osób. + 

Ka. katolicki Mayer, dr. Deckert 
i wydawca czasopisma „,Vaterland” 


miejscem, które Francya odstępuje 


Chicago, Illinois, Czwartek 
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Najwięcej ucierpiało miasto Villa- 


IKosyi dla założenia stacyi, doków, | canas. Nad górą w pobliż: leżącą 


arsenału i składów zasobów floty ro- 
syjskiej. Odstąpienie toma być ce- 
ną, jaką Francya płaci Rosyi za 
przymierze Irancuzko -- rosyjskie. 
Oprócz tego ma Rosya zaciągnąć 
w Franeyi czteroproceutową po 
życzkę, która także ma być wyna- 
grodzeniem za przymierze. 

W Toulonie spodziewają się flo- 
ty rosyjskiej dnia 13go październi- 
ka. Wszystkie wielkie miasta ro- 
bią przygotowania dla najwspanial- 


zerwała się chmura a strumienie 
wody spływające z góry, unągzące 
ze sobą drzewa i odłamy skał za- 
bierały ze sobą nawet dom; zbudo- 
wane z tajcięższych kamier: jakoby 
źlźbła słomy. Wielu lud% pogrą- 
żonych we śnie marnie *utonęło, a 
liczba pokaleczonych jes: „ iezmier- 
ną. Oprócz Villa Canas zołaly tak- 
że zalane wsie Toubleque, Lillo, 
Romeval i inue miejscowości w No- 
wej Kastylii. 


— 


zatoki. Twierdzą nawet, że załogi 
twierdz znajdujących się wzdłuż 
zatoki po wymianie kilku wystrza- 
łów poddadzą się rewolucyonistom. 
Rząd jednakże wierzy w wierność 
załóg, a zwłaszcza wojska znajdu- 
jącego się w stolicy, które w ża- 
dnym przypadku nie przejdzie do 
rebellantów, choćby załogi twierdz 


-tak uczyniły. Faktem jednakże u- 


znanym niwet przez rząd jest, że 
rewolucyonaryusze mają wielu przy- 
jaciół w Rio de Janeiro. 


PISMO LUDOWE DLA POŁONII W AMERYCE. 


21.g0 Września, 1893 roku. 


ców przeszła także załoga z Fort 
Cabras na wyspie tejże nazwy, któ- 
ry to fort był głównym przedma- 
rzem miasta Rio de Janeiro. Zało- 
ga z Fort Villegagnon i miasta tak- 
*że miała przejść do "powstańców. 
Wieraym rządowi pozostał tylko 
Fort Santa Craz, który atoli też 
wnet się będzie musiał poddać gdyż 
powstańcy odcięli wszystkie drogi, 
któremi załoga mogła dostać ży- 
wność i zasoby. Z chwilą gdy się 
podda fort Santa Cruz zostanie 
zatoka Rio Jaueiro znów otwartą 


towe drzewo na targ w zimie, do- 
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czynnych nie pozostało nic, prócz 
wspomnień wstydu dla całego na- 
szego społeczeństwa. Ponieważ ta 
kwestya bezpośrednio dotycze Zgro- 
madzenia naszego, przeto oświad- 
czam publicznie, iż cały zakład do- 
broczynny w Manitowoc staraniem 
W ielebnego ks. Łuczyckiego wznie- 
siony, oddany został urzędownie 
Zgromadzeniu deedem rekordowa- 
nym w mieście Manitowoc 1884 T. 
Zgromadzenie nasze jest również 
inkorporowane w stanie Wisconsin 


zak 


na wiosnę orać i zasiać można, 
tak iż na przyszłą jesień ma się już 
swoje własne kartofle, buraki, óćwi- 
kłę, kapustę, siano i td. 

3) A co najważniejsze dla nowo- 
przybywających jest, iż gnając go- 


stawiwszy je bądź to do pił, toru 
kolejowego lub młasta, gotówkę 
za nie dostaną, a gdy wiosna za- 
wita ma już kilkadziesiąt dolarów 
na przyszły rok, lecz i tyle mu 
pozostanie, iż może siebie i swoją 
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kert i Doell na znaczną grzywnę. 
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Londyński korespondent donosi,- 
że Rosya zamierza założyć stacyę 
dla fioty w Azyi wschodniej po- 
między Suezem i ujściem rzeki 
Amur, tak aby okręty płynące z 
Odessy do Syberyi wschodniej mia 
ły miejsce do zabierania węgli i re- 
paracyi okrętów. Francya ofiaro- 
wała podobno Rosyi Oboch i Sai- 
gon, lecz Rosya nie chce przyjąć 
oferty, aby nie mieć -za wiele zo- 
bowiązań u Francyi. 


rami i chorągiewkami cała kolej z 
'Toulonu do Paryża — 575 milan- 
gielskich. W Paryżu mają takżę zo- 
stać zmienione nazwy ulic, któreby 
niemiłe wrażenie zrobiły na rosyj- 
skich gościach jak Avenue de 
PAlma i Boulevard Sebastopol. 

- Moskalom zresztą nieskoniecznie 
ma się podobać owacya przygoto- 
wana dlanich w Francyi, gdyż Ro- 
sya nie chsiałaby się jeszcze za bar- 
dzo narazić na niezadowolenie Nie- 
miec, a to z tego powodu, że nowe 
karabiny dla wojska rosyjskiego 
nie są jeszcze ukończone, a ukoń- 


na głód. Mieszkańcy z Villa Canas 
schronili się częściowo do jaskiń 
w pobliżu się znajdujących, lecz 


woda dościgaęła ich tam i zalała.* 


Zmaleziono przeszło 80 trupów. Pra- 
wie wszystkie sąsiednie miejscowo- 
ści stoją pod wodą. 


* 
* 


* 
Portugalia oświadczyła, że port 
nowo - yorski jest zakażonym przez 
cholerę i dla tego statki przybywa- 
jące z tego portu do por*ów portu- 
galskich będą musiały pozostać w 


wstańców  „Aquidaban”, „Repu- 
blica” i „„Trajano” usiłowały dnia 
13go wylądować żołnierzy 1 majt- 
ków w pobliżu Gamboa w zatoce 
Rio,.w pobliżu cmentarza Angli- 
ków. Gamboa leży o milę-od miej- 
sca, gdzie zagraniczne okręty za- 
bierają ładunki i leży naprzeciw 
miastu- Nicteroy, leżącemu po dru- 
giej stronie zatoki. 

Leży na północ od Rio de Janeiro 
w miejscowości Saude. Powstańcy 
używali tylko małych artnat szyb- 
ko ogień dających, bardziej dla te- 


Livorno, Palermo i w Rzymie i 
w innych miejscowościach w Wło- 
szech wydarzają się pojedyncze wy- 
padki lub więcej dziennie; lecz w 
Rosyi a mianowicie w guberniach 
Władymir, Woroneż i Niźni. Nowo- 
gród, umierają ludzie setkami. Stra- 
szliwie sroży się zaraza ta na Kry- 
mie, w Tauryi, gdzie władze zaka- 
zały bić w dzwony, aby dla li- 
cznych pogrzebów nie powstała pa- 
nika między ludem. Z 9009 piel- 
grzymów, którzy dnia 4go maja o- 
puścili Tunis, aby się udać do 
Mekki, umarło 500 w Palestynie 


urodzajnej roli. Dotychczas już bli- 
zko 300 rodzin polskich sobie tam 
od nas grunt kupiło, a połowa z 
ntch już na miejscu zamieszkuje. 
Pomimo dość suchego roku, Pola- 
cy w kolonii naszej zamieszkali 
cieszą się z dość dobrego żniwa, a 
każdy z mich ma więcej niż dla 
siebie i swojej rodziny potrzebuje. 
Każdy z nich zadowolniony — bo 
ma co jeść i pić, a drugie żniwa 
(w lesie) nie długo się rozpoczną. 

Jak inaczej jest teraz po mia- 
stach, gdzie robotnik ma utrzyma- 
nie z fabryk? Ile set fabryk w 


przełożona Zakładu sierot polskich, 
starców, kalek i szpitalu miejskie- 
go w Manitowoc. 


Konkurs literacki imienia M. Ko- 
pernika. 


Po dzień 1 bm. nadesłane zosta- 
ły następujący utwory: 

1. Nieszczęśliwe żony — Godło: 
No. 69—5 

2. Godło: Kto wiele ukochał i td. 

8. Dia idei czyli dla złota. Pseu- 
donim: Aleksota. 
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tygodnia. 


Niemiecki cesarz zdaje się obe- 
cnie być zajęty tylko, manewrami 
i rewiami wojsk; po rewiach w 
Metzu i Strassburgu nastąpiła re- 
wia w Karlsruhe. Na uczcie, która 
Po rewii się odbyła w zamku wiel- 

iego księcia, odezwał się cesarz 
do niego: „Wasza to wysokość by- 
ła pierwszą, kióra w treściwych, 
złotych wyrazach zagrała na stru- 
nie, na której brzęk jeszcze dzisiaj 
drżą serca narodu niemieckiego. 
Przez nią został wzbudzony duch 
żołnierski w narodzie, nowa myśl 
przejęła cały kraj i lud nasz przy- 
pomniał sobie ponownie, że jestlu- 
dem. Dziękuję tak Waszej Wyso- 
kości, jak i innym książętom kraju. 
„Każdy książe starał się ze wszy- 
stkich sił, aby zwołać swój lud. i 
stanąć pod sztandarem narodu. Za 
wspóluemi usiłowaniami stoją N iem- 
cy obecnie w nowej zbroi, jak kie- 
dyś bozki bochater Heimdal, gdy 


nia przed „jury” w kwestyach po- 
litycznych. 

Oprócz Pragi są dotknięte res 
kryptem okręgi Winogóra, Karoli 
nodoły i Smiechow. Reskrypt ten 
i dawniejsze sprawy rozgorączko 
wały lud tak, że istnieje obawa 
przed rozruchami, które mogą wy- 
wołać nader niemiłe wypadki Przy- 
wódzcey Młodych Czechów otwarcie 
grożą oporem. Niemiecki sztandar i 
niemieckie godło bywają słowem i 
czynem znieważone. Policya roz- 
wiązuje zgromadzenia i nawet uczty 
Młodych Czechów. W Pradze i w 
wzmiankowanych okręgach można 
słyszeć rewolucyjne mowy i pieśni 
i wszędzie bywają porozrzucane 
podburzające pisma ulotne W każ- 
dej chwili może wybuchnąć gniew 
ludu, z którego to powodu wojsko 
znajdujące się w stolicy Czech jest 
przygotowanem do czynnego wy- 
stąpienia w każdej chwili. 


dał się zniewolić do przystąpienia 
do trójprzymierza, gdyż jest prze- 
konanym, że Rosya głównie pod- 
burza Norwegczyków, aby się oder- 
wali od Szwewyi. Pod tym wzglę- 
dem toczą się już od dawniejszego 
czasu rokowania pomiędzy Ńztok- 
holmem i Berlinem, a niedawne 
odwiedziny pruskiego księcia Leo- 
polda w Sztokholmie mają styczność 
z tą sprawą. Rosya ma podobno 
mieć nadzieję, że Norwegia uzy- 
skawszy niepodległość, odstąpi jej 
jeden z portów nad wybrzeżem, 
aby tam mogła założyć stacyę dla 
węgli dla floty rosyjskiej. 


* 
* %* 


Francya doznała w przeszłym ty 
godniu znacznej straty przez śmierć 
jenerała Miribel, szefa jeneralnego 
sztabu, który umarł na paraliż. Jen. 
Miribel wypracował plan mobiliza- 
yi armii w pikoa ku wojny ion 


demonstracye. Wszak i cesarz Wil- 
helm urządzał demonstracye w Metz, 
Strassburgu, Carlsruhe i t. d., Wto- 
chy nie pozostały w tyle wysełając 
następcę tronu, a Anglia wyśle swą 
flotę do portu Taranto, gdzie Wło- 
chy chcą uczeić Anglią tak, jak to 
F'rancya pod względem Rosyi uczy- 
ni. Wszystko to okazuje, że nad 
Europą wiszą znów ciemne chmury 
wojenne. 

W niższej Izbie Parlamentu an- 
gielskiego debatują nad wnioskami 
wojskowemi. Członkom Izby nie 
podoba się, że angielskie władze 
wojskowe zakupują konie w Irlan- 
dyi i Canadzie a paszę i mięsiwo 
w Stanach Zjednoczonych i kolo- 
niach. Panowie ci żądają, aby rząd 
popierał chodowników koni w An- 
glii tak, iżby nie było potrzebnem 
zakupywać takowych w Canadzie 
lub Irlandyi. Wielu z członków Iz- 
by mniema, że mięso zakupywane 
po za granicą jest zmarzniętem i 


bydło zatonęło, liczne domy zosta- 
ły spustoszone i bardzo wielu lu- 
dzi utraciło życie. 


* 


* * 


W Południowej Afryce zanosi się 
na zawieruchy. Wojow nicy należący 
do plemienia Matabela posuwają się 
w wielkich masach przeciw kraja 
Mashona. Mashonasi uciekają do 
Fort Vietoria, stacyi „Britisb South 
Africa Co.”, gdzie się przygotowu- 
ją na oblężenie. Rozruchy z Matabe- 
lesami rozpoczęły się w -lipeu, gd 
król Lobenzala swych ludzi posła 
w sąsiedztwo Fort Carter i Fort 
Victoria w kraju Mashonasów. Lo- 
benzala twierdził, że Mashonasi u- 
kradli hydło, które było własnością 
Matabelesów, którzy podpalili mnó- 
stwo „kraal'ów” (wsi) i zabili wielu 
Mashonasów. Wojownicy z plemio- 
na Matabela bezprawnie wstąpili do 
okręgu należącego do Fort Victoria 
i nie chcieli się cofnąć, gdy zawia- 


arsenału. Z twierdz strzelano wpra- 
wdzie do okrętów powstańców, lecz 
bezskutecznie, bo i bomby, które 
powstańcy do twierdz wysłali, nie 
narobiły żadnej szkody. 

Jedyną ofiarą strzelaniny była 
kobieta, mieszkająca w pobliżu ar- 
senału, która została zabitą przez 
cegłę, która na nią spadła. 

Nie ma wątpliwości, że wielu ln- 
dzi na lądzie sprzyja powstańcom, 
gdyż ci są poinformowani o wszy- 
stkiem, co się na lądzie dzieje. O- 
tóż przykład: Kilka nocy temu u- 
siłował mały parowiec, na którym 
się znajdowali marynarze rządowi, 
z obronnego miejsca w zatoce, u- 
tworzonego przez wyspy Gavia, 
Corcovado i Fres Irmons, przybli- 
żyć się niespostrzeżenie do pan- 
cerników. Mały parowiec miał na 
froncie zupełnie przygotowany tor- 
pedo i kierował się w ciemności 
powoli i cicho ku pancernikom, 


ków i Indyjczyków zgromadziło się 
na górze świętej, że pomiędzy ni- 
mi wybuchła cholera, która zabra- 
ła mnóstwo ludzi. Z 700 tureckich 
żołnierzy przeznaczonych do grze- 
bania umarłych umarło 500 na za- 
razę. Ci, którzy powrócili powia- 
dają, że śmiertelność pomiędzy piel- 
grzymami była straszliwą, a opisy, 
które podają o przerażających sce- 
nach choroby, nędzy i brudu, któ- 
re widzieli w ziemi świętej grani- 
czą z niepodobieństwem prawie i 
mogłyby być uważane za przesady 
i kłamstwa, gdyby straszliwa śmier- 
telność nie udowodniała, że nieste- 
ty polegają na zupełnej prawdzie. 

Cholera wybuchła znów w Hall 
w Anglii, okazała się w Londynie 
i Ashton-Under-Line w pobliżu 
Manchester, a w Turcyi szerzy się 
ona coraz bardziej. Nawet w do- 
mu obłąkanych w Scutari umarło 
15 z 101 chorych. 


my, iż ta lub owa fabryka zaprze- 
stała pracować, a tyle a tyle ludzi 
więcej bez pracy. Zima za pasem 
— a podczas pory zimowej choć w 
najlepszych czasach po miastach $ 
ludu bez pracy, a że tego roku 
liczba się powiększy o tem wątpić 
nie potrzebujemy. 

Lud polski w Ameryce przewa- 
żnie na roli wychowany a większa 
część po miastach zamieszkujących, 
wzdycha w obecnych czasach by 
tylko módz powrócić do dawnego 
życia — fecz nie wie gdzie się u- 
dać i gdzie się osiedlić. 

Rodacy! Nie namyślajcie się 
długo i nie traćcie pieniędzy da- 
remnie szukając innych kolonii! 
W kolonii naszej jest wszystko co 
lud polski chce a to jest: Dobra 
rola, dobre drzewo, targ na drzewo 
i inne produkta, miasto i kolej 
żelazna blizko, kościół polski w 
środku kolonii, polskie  sąsie- 
dztwo, a grunta na kilka set 


ny 


7. Lusterko. Godło: Kara nie 

mija. 

uwagi, iż dały się słyszeć zda- 
nia, jakoby oznaczony termin był 
za krótkim, takowy przedłuża się 
do dnia 5go listopada rb. 

Dalsze prace należy nadsyłać pod 
dotychczasowym adresem sekreta- 
rza komitetu 207 W. Madison Str., 
PO: Ills. 

Nadto da konkursu przyjmowa- 
ne będą zj, © nie mniejsze niż 
500 wierszy. aximum pozostaje 
takie same jak pierwotnie oznaczo- 
ne było tj. 2,000 w. 

Niemniej inne warunki konkursu 
pozostają bez zmiany. 

Przypominamy, iż nagrody wy- 
noszą $100.00, 75.00, i 50.00 

Inne pisma polskie tutejsze u- 
przejmie prosimy © powtórzenie 
niniejszej odezwy, dla publicznego 
dvbra. 


A i Rząd zniósł zresztą pięć gazet wy- | także zajmował się planem wojny | nie zdatnem do użycia. Przeciwne- | dowca „South Africa “a”, dr. gdy naraz z tychże padło nań świa- Zaraza choleryczna miała także familii j mir. Polow tk Max Drzemała. 
strzegł pesen świata. Oby naród skodaącrch w Pradze { zamknął | zaczepnej przeciw Niemcom. go zdania jest hilar wojny Camp- | Jamesby tgo sałądał. Policya koi tło dotychczas ukryte i w tej chwi- | wybuchnąć w Ameryce try s zamiężekali” Oei ai widzęo no- ELER EEE 
pozostał zawsze wiernym jego mu wszystkie czeskie kluby w mieście; Marie Frangois Joseph de Miri- | bell - Bannerman twierdzący, że woj- | panii wmięszała się do sprawy, za- li grad kul z rodzaju mitraljezy w R. anoni w i pis woprzybywających, a każdy jeden 
powierzonemu, wysokiemu przezna- | zarazem rozporządził prokurator, że | bel urodził się 14 września 1831 w | sko jest zadowolonem ze zasobów pędziła Matabelesów do własnego począł padać na, mały parowiec. | Sebastiano w Airgeniynii z nich chętnie tam w początkach Kara. 


czeniu i oby miał zawsze takich 
książąt, jakich ma obecnie.” 

W piątek znów miał cesarz Wil- 
belm wraz z królem W uertember- 
gii rewię nad 13tym korpusem ar- 
mii. Cesarz przeprowadził swój pułk 
piechoty przed królem, poczem król 
na czele 5 pułków defilował przed 
cesarzem. Następca tronu włoskie- 
go aj także obecnym. Po máne- 
wrach pod Ludwigsburgiem nastą- 
piła w pałacu króla wuerteraberg- 
skiego uczta, podczas której cesarz 
nazwał armię wuertembergską (13 
korpus armii, który się odznaczył 
w r. 1370 pod Woerth, Sedanem, 
Mezieres, Champigny), „kwieciem 
armii niemieckiej.” Następnie ndał 
się ceBarz do Węgier, aby brać u- 
dział w manewrach armii austry- 
ackiej, a następca tronu włoskiego 
powrócił do swojej ojczyzay. 


* * 


* 


Nie mało kłopotu ma rząd au- 
ne dzy z Czechami. Wiadomo, że 
kilka miesięcy temu czeski Sejm 
został przez rząd zmuszony do od- 
roczenia z przyczyny skandalicznych 
scen, które się na nim wydarzyły, 
co niezmiernie rozjątrzyło Czechów, 
a zwłaszcza czasopisma czeskie zą- 
czepiają rząd -przy każdej sposo- 
bności. Rząd dla tego przedsię- 
wziął surowe środki. Dnia 13go 
września ogłoszono reskrypt cesar 
ski, na którego mocy artykuły 12 i 
13 czeskiej konstytucyi, tj. konsty- 


mu mają być przedłożone wszystkie 
artykuły trzy godziny przed odda- 
niem ich pod prasę. 

Reskrypt, przez który nad Pra- 
gą został zawieszony mały stan o- 
blężenia, rozporządza, że nie wolno 
zakładać żadnego nowego towarzy- 
stwa bez szczegółowego pozwole- 
nia, dalej że bez pozwolenia nie 
mogą się odbyć pochody publiczne, 
uroczystości lub wesela. Gazety mo- 

ə być zniesione każdego czasu, 
lecz osobista wolność obywateli nie 
zostanie w żaden sposób naruszo- 
ną. Jest to, drugi raz od istnienia 
teraźniejszej konstyticyi austryac- 
kiej, iż zawieszono stan oblężenia 
nad pewną częścią Austryi. 

Dnia l4go września ogłoszono 
nowy reskrypt, *ząkazujący miewa- 
nie pochodów lub zgromadzeń po 
ulicach, noszenie odznak lub roz- 
winięcie chorągwi z wyjątkiem na- 
rodowego sztandaru. 

Cesarz Franciszek Józef udał się 
w towarzystwie księcia Connavght 
na manewra odbywające sięw Wę- 
grzech. Fakt, że książe Connaught 
przybył na manewra, ma oznaczać, 
że porozumienie istniejące pomiędzy 
trójprzymierzem i Anglią ma być 
wzmocnionem. 

Z austryackiego wydziału spraw 
zagranicznych wyszła wiadomość, 
że w przypadku europejskiej woj- 
ny angielska i włoska flota wspól- 


nie będą działać w morzu śród- 
ziemnem. 


Monthonnot, odwiedzał szkołę p 
litechniczng w Paryżu, potem szko- 
łę aplikacyjną w Metz a w roku 
1853 stał się podporucznikiem arty- 
leryi; w r. 1855 brał udział w zdo- 
byciu Sewastopolu a w r. 1859 w 
wojnie z Włochami. Na końcu r. 
1859 został zamianowany kapita- 
nem; w r. 1862 przyłączono go do 
sztabu artyleryi korpusu ekspedy- 
cyjnegow Meksyku, zkąd powrócił 
w r. 1865 do Francyi i stał się o- 
ficerem  ordynansowym ministra 
wojny Randona; później był atta- 
chó wojskowym w Petersburgu, 
zkąd w wrześniu 1870 powrócił do 
Fraucyi i został dowódzcą artyle- 
ryi w jednejz dywizyi armi paryz- 
kiej. Po wojnie stał. się naczelni- 
kiem 8go pułku artyleryi, potem 
6go korpusu artyleryi w Chalons a 
r. 1875 jenerałem i naczelnikiem 
"brygady piechoty. W r. 1877 został 
zamianowany szefem francuzkiego 
sztabu jeneralnego. Miribel ucho- 
dził w Francyi za jednego z naj- 
zdatniejszych jenerałów, który w 
przyszłej wojnie miał odgrywać je- 
dnę z najgłówniejszych rol. 

Charles de Lesseps, znany ze sty- 
czności z Panama skandalem, któ- 
ry został skazany na 6 miesięcy 
więzienia za pfźekupstwo byłego 
ministra'prac publicznych, Baihauta, 
ukończyłswą karę i udał się do wil- 
di swego ojca, gdzie chce odpocząć, 
a potem się zająć swemi obowiąz- 
kami, jako dyrektor Suez kanału 
stowarzyszenia. 


zakupywanych w obeych krajach. 

W pobliżu Bath miały się zde- 
rzyć dwa pociągi kolei łączącej Bri- 
stol z Londynem. Liczba zabitych 
ma być niezmierną. Jest to jedno 
z majstraszliwszych nieszczęść ko- 
lejowych, jakie się kiedykolwiek w 
Anglii wydarzyły. 


* 


* * 


Z różnych miast Hiszpanii dono- 
szą o buntach przeciw płaceniu po- 
datków. Pobórey nie mają bardzo 
wygodnego stanowiska, gdyż się na- 
rażają na kamienowanie lub innego 
rodzaju poniewierania. Gniew ludu 
rozciąga się nawet na wojsko, które 
dodano podofiserom dla ich obrony. 

Rozjątrzenie przeciw fiskalnym 
reformom wzmagasię po całym kra- 
ju mianowicie w prowineyach Na- 
varra, Tarragon®, Cordova i Oviedo. 
W Mont Blanc, miasteczka liczącem 
500) mieszkańców ludność napadła 
urzędników, raniła kilku z nich i 
zniszczyła bióra urzędowe. Urz ędni- 
cy bronili się strzelając rewolwera- 
mi, Trzech buntowników zostało za- 
bitych i wielu ranionych. Wybija- 
nie okien we wszystkich mieszka- 
niach urzędników rządowych a zwła- 
szcza pobóreów podatków jest na po- 
rządku dziennym. 

Prowincya Toledo została nawie- 
dzona straszliwą burzą. Mnóstwo lu- 
dzi utraciło życie. Znaleziono prze“ 
szło 40 trupów. Tory kolejowe zo- 


<o$SŚSŚSŚS<SC oso CIC(C NN 0 0 0 0 wew 


ich kraju, przyczem niektórych z 
nich zabiła. Król Lobenzala chce o- 
becnie pomścić się za śmierć jego 
wojowników. W Fort Vietoria prze- 
bywa przeszło 400 Europejczyków. 


* 
* * 


Stósunki pomiędzy Siamem i Fran- 
cyą miały się polepszyć i są bardziej 
zadowalniającemi, chociaż podjęcie 
na nowo rokowań nie jest jeszcze 
pewnem. 

Rząd angielski żąda, aby w Sia- 
mie zostało ustanowione państwo 
neutralne, na co Francya się nie 
chce zgodzić, lecz chce założyć kró- 
lestwo Lnang - psubang, któreby by- 
ło tak wielkiem jak Kambodya. 

* 
* * 

Stósunki w Brazylii bynajmniej 
nie polepszają się. Rząd włoski 
miał odebrać od swego zastępcy w 
Rio de Janeiro telegram, że e- 
mallos, admirał rewolucyjnej floty 
brazyliańskiej uwiadomił zastępców 
obcych mocarstw, iż rozpocznie 
bombardowanie miasta w środę 
(przeszłego tygodnia) wskutek oze- 
go obce statki wojenne wycofnęły 
się z prawdopodobnej linii ognio- 
wej, a przy wchodzie do zatoki 
Rio de Janeiro zajął miejsce an- 
gielaki okręt armatni, aby prze- 
strzedz wszystkie inne okręta przed 
wpłynięciem do zatoki. Telegram 
ten opiewa także, że prezydent 


Na szczęście dla tych, którzy mie- 
li torpedo pod opieką i dla majt- 
ków, eelowano z pancernika tak 
źle, że ani parowiec ani też ludzie 
nie zostali dotknięci. 

Rząd ogłosił wprawdzie stan o0- 
blężenia, lecz w Rio de Janeiro są 
teatry otwarte i wszystko odbywa 
się tak, jakoby w porcie nie było 
okrętów, mogących każdego czasu 
bombardować miasto. 

Odnośnie do wiadomości nade- 
szłych z Rio de Janeiro dnia 15go 
b. m. jest strata wyrządzona. przez 
bombardowanie miasta Gamboa 
przez flotę powstańców większą, 
niż rząd chciał uznać. Rząd uznaje 
obecnie, że kilka ludzi zostało za 
bitych i kilka domów  spustoszo- 
nych. Jednakże z powodu niedokła- 
dnej strzelaniny strata wyrządzona 
jest stósunkowo bardzo małą. 

Jednakże donoszą następnego 
dnia do Buenos Ayres i to urzędo- 
wnie, że Rio faktycznie zostało za- 
brane przez powstańców, jako i 
przeciwległe Nictheroy, którego za- 
łoga po odważnym oporze się pod- 
dała, poczem załoga 1 milicya prze- 
szły na stronę powstańców. Z for 
tów strzelano do floty powstańców, 
lecz nie uszkodzono okrętów, które 
zdołały prezydenta Peixotta i jego 
rząd wypędzić z Rio de Janeiro. 
Prezydent znajduje się w Santa 
Anna, 12 mil od Rio i nie traci na 
duchu. 

Flota powstąńców liczy obecnie 


zachorowało 4 ludzi na cholerę na 
parowcu, który z Rio de Janeiro 
przybył do Buenos Ayres. 

I w niemieckiej prowincyi nadreń 
skiej mnożą się wypadki cholery. 

Epidemicznie wybuchła także 
cholera w departamencie Finisterre 
w Francyi. Nasamprzód okazała 
się w Brest i rozszerzyła się aż do 
Camard, gdzie już 30 osób umarło. 


Korespondencje M Pol” 


Milwaukee, Wis., 1-go wrze- 
śnia 1893. 
Baczność Rodacy! 


Obecna pora roku w interesie 
naszym, jest jedną z najwa- 
żniejszych, ponieważ najwigoej lu- 
dzi do kolonii naszej się udaje by 
rozpocząć gospodarstwo na rack 
budową domku, który ma służyć 
przyszłemu osadnikowi za pierwsze 
ognisko domowe. Nie jeden z Was 
zadziwi się może dla czego to wła- 
Śnie teraz a nie na wiosnę na far- 
my się udaje, i dla tego w krótko- 
ści podamy wam powody do tego. 

1) Osadnik przybywszy teraz w je- 
sieni natychmiast może zająć się przy- 
gotowaniem drzewa tak porządko- 
wego, opałowego jak i badulea, 
które o wiee lepiej się teraz tnie, 
a przewózka zimą o wiele łacniej- 
SZA. 

2) Zająwszy się cięciem drzewa 


Z Buffalo donoszą 15 września: 
Erie Q. Vanbrocklin, exsekretarz 
rady komisarzy cd ognia, który 
p= sfałszowanie listy wypłat u- 
radł $160,000, został skazany na 8 
lat i 5 miesięcy więzienia. 


dopomoże. 

Po opisy, mapy i td. kolonii na- 
szej zgłosić się wprost do główne- 
go biura naszego pod adresem: 


Słupecki Land Co., 
412--414 Mitchell Str., 


Milwaukee, Wis. Stan arcybiskupa Kenricka. 


Z San Louis donoszą, że stan 
zdrowia arcybiskupa Kenricka wy- 
wołuje wielkie obawy. Listy, któ- 
re pisał i inne wypadki okazują, 
że nie jest w stanie załatwiać in- 
teresów, a ponieważ pod jego kon- 
trolą stoi własność kościelna w 
wartości $750,000 i $100,000 go- 
tówką, wysłaną zostanie delegacya 
kapłanów do msgr. Satolli'ego, a- 
by poczynił kroki dla odebrania 
świeckich interesów kościoła, z 
pod władzy czcigodnego, lecz nie- 
stety obecnie nieuzdolnionego pra- 
łata. 


Otrzymujemy następującą komu 
nikacyę którą podajemy w całości: 
Mr. W. Dyniewicz 
Editor of „Gazeta Polska”. 
Noble Str., near Milwaukee ave., 

Chicago, II. 


W:. P. 8. M..N= CES; 


Manitowoc, Wis., 
d. 14-go Września 1893 r. 


Łaskawy Panie Redaktorze! 


Ponieważ ciągle najniesprawie- 
dliwiej napadają nasz zakład, upra- 
`am o umieszczenie załączonego 
sprostowania. 

Z wdzięcznością za usługę bę- 
dziemy pamiętały w modlitwach. 

Z szacunkiem, 
Siostra M. Kunegunda, 
Felicyanka. 

„Słowo” w Milwaukee wychodzą- 
ce z dnia bm. i roku, umieściło 
wiadomość, że z Domu Przytułku 
w Manitowoc, Wis., starców, kale- 


Ciepły dzień. 

Z Kansas City, Mo., donoszą 13 
września: Dzisiaj był najgorętszy 
dzień w roku. Ciepłomierz wska- 
zywał o godzinie 3-ej 100 stopni, 
o 25 więcej, niż o godzinie 8-mej 
rano. 

W Wichita wskazywał termo- 
metr 104 stopnie. 

Ciepły wiatr wiał przez cały 
dzień i istnieje obawa, że kukury- 
dza i inne rośliny, które już tak u- 


tucyjne prawa obywateli w Pradze 


kich i sieroty rozpędzono ma czte- 
i przedmieściach zostają zniesione 


9 okrętów stojących pod rozkazami i 
ry wiatry, a z zakładów dobro- 


stał orozrywane. Stacye Tem- 
ue i i i admirała de Mallos. Do powstań- 


Peixotto podejrzywa lojaluość woj- 
bleque i Villacanas zostały zalane. 


cierpiały wskutek posuchy, zostaną 
ska w fortach przy wchodzie do 


W dwóch wsiach powiatu Kut- Villafranca pod Nizzą ma być czyści się zarazem i rolę, Sowa Ta jeszcze więcej uszkodzone. 


powiewają na kopułach minaretów i na wie- |skie bieguny i bachmaty tatarskie. Na dzie- kiej czci, Po lewicy Pan Porczyński wysłany Polski żąda u Porty i u ciebie, opieki i przy- 
żach zamku; brzmią okrzyki wojny na wy- | dzińcach ładują wozy, a między służbą taki do Hana przez Barskich Konfederatów, odzia- mierza; teraz czekam twojej odpowiedzi, Czas 
brzeżach Czarnego i Azowskiego morza, Na | ruch jak między rybołoweami po nad rybnem | ny w staroświeckie polskie szaty kuso ale bo- | nagli, Moskwa co raz bardziej u nas się roz- 
Nogajskich stepach i w krainie Budziaku | jeziorem, jak między mrówkami w rozkopanem gato, dumnie rzucał do koła poważnym wzro- gospodarza, s Król i możni Panowie, jak mo- 
zbierają się zbrojne hordy; w Akmeczecie i | mrowisku. kiem; zdaje się że rozkazywać nie prosić | gą to kabacą na swoją stronę szlachtę poczci- 
dawnej Kafiei, niewiasty tylko i niewolnicy W haremach płacz i smutek: żony i oda przyjechał, tak jak przystoi na polskiego szla- | wej albo słabej wiary. — i 

kupczą na rynkach; bez pastucha brodzą ba- | liski radeby dłużej cieszyć się Wielkim Ha- chcica, Dalej po obu stronach: kawaler Tott Kierym-Giraj nie namyślał się długo: 

rany po bogatych łąkach Salhiry; Czuput- nem. Zaledwie z Istambulskiego wygnania | w maltańskim mundurze; w zielonym zawo- | — Moja odpowiedź krótka i jasna. Suł- 
Kale nie widzi myśliwca sadzącego dziarskim | wrócił, już leci na wojnę; chciałby hucznym ju, czerwonej kurcie i sinych szarawarach, Aż tan Pan mój i ja, od dawna jesteśmy przy- 
bachmatem w bezdeuną przepaść, Kto nosi | czynem wynagrodzić czas stracony na gnuśnej | ga Oczakowskich Jańczarów; Multańczyk Ga- | jaciółmi Polski z duszy i serca; radzibyśmy 


WERNYKORA 


WIESZCZ UKRAINSKI. 


dnych, i Moskali wytępie, albo rozpęizę het! 
za dalekie góry i morza, Wtenczas ustąpię z 
kraju; i póki Ałłach mi życia dozwoli, a pa- 
nowania memu potomstwu i rodzinie, póty 
Tatarszczyzna z Polską żyć będą w  brater- 
skiej przyjaźni i zgodzie. 

— Niechaj niebo ciebie wielki Hanie i 
twój ród długiemi laty i szeroką sławą ob- 
darzy; ja śpieszę moim. braciom zanieść wieść 
pomyślną, — I już wstawał do odejścia Por- 


| POWIESĆ HISTORYCZNA Z R. 1768. 


— PRZEZ — imię Tatara, kto moż» już dosiąść konia, ma- | tęskności, Ioni- Hanowie ciągali za obozem rach Spadar Wołoskiego Hospodara, w be- | ją wyzwolić z pod przemocy moskiewskiej i| czyński, kiedy Han zatrzymał go temi -sło- 
MICHAŁA CZAJKOW chać szablą, łuk naciągać, z janczarki palić, | poczet niewiast; u Kierym-Giraja w czasie kieszy szerokiej, szamerowanoj węgiersko, zrobimy to, jeźli AĦach i Mahomet 7 do- | wy: } | 
aN: pędzi do obozów; taki rozkaz, taka wola | bojowym serdecznemi towarzyszami szabla i | na głowie wysoki barani iszłyk. Tuż jeden | zwelą. Zawiązanie Konfederacyi Barskiej po- — Zostań bracie Polaku, Kierym-Giraj nic 
CREE Kierym-Giraja. Anioł Azrael, jak czuła pia- | koń, Roskoszne muzułmanki, chrześcianki na- kołe drugiego siedziało trzech młodzieńców: | chwalam; od powrotu mego na Haństwo jes- tajnego nie ma przed swoimi sprzymierzeńca- 
(Ciąg dalszy, stunka polatuje nad głowami wyzuawców I: | dobne, rouią łzy rzęsiste, jak strugi potoku Kozak, Turek i Tatar. Ciemne oko Nekrasy | tem szczerym jej sprzymierzeńcem, i dla te- mi; bogdaj oni czytać mogli w imojem sercu 
XII ; slamizmu, leje im w dusze zapał, a serca mę- | żywej wody, jak perły wschodu: bo Ałłach pała żądzą sławy, a serce tęskni za kochan- | go radzę wam, moi bracia, abyście Króla z| jak Ulema w alkoranie; chcę abyś zaniósł 


ztwem hartuje; z gór od południa ku półno- 
cy i zachodu kupami orły lecą, szerokiemi 
skrzydłami łopoczą po powietrzu, silnemi 
piersiami kraczą pieśń śmierci; z jaróg, Z 0- 
czeretów, gęstych kniei, trzodami wysuwają 
wiley i śpieszą ku Moskiewszczyznie i za 
Dniepr; zęby im łakomie klamczą, a z gar- 

a ponuro wyją, Orły i wilcy dawni mie- 
szkańce Tatarszczyzny, znają się dobrze „na 
ru'hach Tatarów; wiedzą kiedy i gdzie go 
tuje się wyprawa: skoro ludzie wybierają się 
na wojnę i oni puszczają się na żer. 


to tylko wie i Machomet, jak długo potrwa | ką; na ogorzałej twarzy Hassana podówczas | tronu złożyli, spisali listę imienną możnych 
sieroctwo ich serca, Bimbaszy Spahów, prężą się żyły, znak at! Panów zaprzedanych moskiewskiej Carycy i 
5 kiego męztwa, a jego dusza gore nienawiścią | wszystkich wywieszali; bez tego, ani wy, ani 
* Narda z” pe: gogli, p Semi ia airia wiare? sułtan Gałga De. | my, nie nie zrobimy. Chcąc aai rigiri 
x pee hide gia S wlet-Giraj ciągle łypie drobnemi oczkami, 1 | cić trzeba perz wylenić. 
PREA pay WE: syp- | ciagle myślą knuje wojenne wykięty. Wszyst- |  — Bylubyśmy tylko dostali ich w ręce, 
zły Sadek <a zasoby, na. miękkich kich trzech łączyła ścisła przyjaźń i pobratym- | żaden życia- nie uniesie; zaleli oni nam do- 
wezgłowiach, siedziało po turecku kilkanaście stwo na polu f bitwy; los Dr ł się e brze goracego sadła ca skórę, trzeba aby za 
osób, rozmaitej twarzy i postaci, rozmaitego wać temu związkowi zacz ng za swoje dostali, Ale wielki Hanie, jakąż na- 
kształtu i barwy w biorach, W czerwonej |" W księdze przeznaczeń: sławę i nieszcząś. dzieję przyniosą braciom Konfederutom o po- 
szubie, suto podbitej gronostajami był Kie- cie. Oprocz nich było jeszcze kilku Mirżów i| siłkach tureckich i tatarskich? 
rym Giraj; rosłego wzrostu, śniadej twarzy: 


Agów z rodziny Girajów, albo z rodzin jej 

Przed nowym zamkiem Kierym-Giraja | czarne oczy choć małe, ale błyszczą i latają 
stoją mnogie straże z dobytemi szablami, i li | jak błyskawice przed samą burzą; włosy, wą- 
w. Bońce na koniach do posyłki gotowi. |sy i broda gęsto zarosłe, a czarne jak sadza; 
= skarbców wynoszą białą chorągiew Hana, | choć czwarty dziesiątek przeliczył i wiele u- 
buńczuki, hański kocioł z czystego srebra, bły- | cierpiał, jeszcze szronu na nich nie masz, czo- 


moim sprzymierzeńcom  Konfederatom co tu 
zobaczysz 1 usłyszysz, — Porczyński przy- 
siadł, a Kierym Giraj obrócił się do Totta: 
— Kawalerze, możesz natychmiast doe 
nieść swemu dworowi, że Sułtan Pan Muzuł- 
manów oddał mi bezpośredni zarząd swego 
wojska, w moje ręce powierzył ster wojny; jutro 
wyruszam do Tombacharń, a nim księżyc pier- 
wszym nowiem zaświeci na niebie, dvoma szla- 
kami moje hordy wpadną na Moskali, Dodaj w 
liście do ministra twego, że co Kierym-Giraj 
A — Powiedz, że nim się wasz stary rok | przyrzekł na wygnaniu, to dvtrzyma wróciw- 
pokrewnych; przed! każdym z nich stały sre- skończy, wyruszę przeciw Moskwie z mojem | szy do władzy; u niego słowa na żart się nie 
brne czary z kobylem mlekiem i talerze z wojskiem, licznem jak dęby Perewala lasu, | puszczają. Ty kawalerze, spodziewam się, że 
bakalją, a w ustach mieli długie cybuchy; walecznem jak lwy afrykańskie; gdzie tylko | nam towarzyszyć będziesz w wyprawie; są 
dym tytuniu i wonie arabskich kadzideł, o- przechodzić będę, wszystko każę zniszczyć o- | twierdze 1 obronne szańce u Moskali, a my 
mgliły siedzących dziwnym zapachem. Parzyń- gniem i mieczem; moi jeźdzce kopytami koń. |i bracia Zaporożce nie znamy się na tych 
szczące instrumenta, tabalszany, zbroje, broń | ło harde a ręka żylasta, Obok niego Werny- ski przerwał milezenie. skiemi wytratują szeroki i daleki szlak: dłu- waszych sztukach, jak prochem ziemię Wysa- 
l przybory końskie. W stajniach przy- | hora w skromnym kozackim stroju, ale wi- — Wielki Hanie, władco Krymu i Bu-|go na nim trawa nie porośnie, Z pod Choci- dzić, jak armatami mury rozbić, albo kulą 
pasują siodła, nawiązują uzdy, strzygą i| dać że go Han wielce szacuje; posadził go | dziaku! przedstawiłem ci wczoraj, że Konf.- | ma nie wrócę jak ojciec zrobił, do Warsza- miasto zwalić. 
czyszczą dzianety tureckie i arabskie, czerkie- | po prawicy, a to u Muzułmanów zuak wyso. | deracya Barska imieniem prawych synów | wy pójdę; dzisiejszego Króla, magnatów wyro- — Przywiązanie moje do twej osoby, 


grzmią trąby, rzęż grają- 
Nowi rycerze gonią — dawni się zbiegają 


Trzask, iskry — świst z połyskiem — huk, wrzask 
, A + 


A zapylona sławą upięknia zniszczenie, Jaki, rżenie 

r MARYA. A. MALCZEWSKIEGO. 
W Bakczysaraju pustką stoi odwieczne 
mieszkanie Hanów Krymu i Budziaku, w 
Bałakławie, w bezludnym zamku Girajów 
rodziny, po obszernych dziedzińcach nie brzę. 
czą rycerskie szable, nie tętnią końskie ko- 
pyta; ale za to w Koczun, nowej mieścinie, 
taka mnogość wojennego ludu, jak gór i 
wzgórków na Krymskiej przestrzeni, „jak bu- 
diaków na Akiermańskich stepach, sjak cze- 
repachów na brzegach Czarnego morza. Ko- 
czun odrodziło się i wzrosło na rozkaz Kie- 
rym-Girajowej woli. Wielki Han zamiłował 
i to miasto awyczajnę jak własne dzieło: po 
Powrocie z wygnania tam założył swoją Sle- 
dzibę, Czerwone flagi, obwieściny wojny, 
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Kurs pieniędzy, 


Marka do 
K. P., Prus 


które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Cesarstwa Niemieckiego, W. 
W. i Z. i Szlązka - 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, 
Węgis) - = - 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi - 
Kroner do Danii, Szwecyi i 
Lira do Włoch - . 


Kalendarz Tygodniowy. 
Wrzesień 1893. 

21 Czwartek, Mateusza ap. i ewan- 
gielisty. 

29 Piątek, Maurycego ryc., Emer, 

23 Sobota, Linusa pap., Tekli P: 

24 Niedziela, Gerarda b., Maryi z 

Mare. 


25 Poniedziałek, Kleofasa, Aurelii, 
Władysł. 


26 Wtorek, Cypryana, Józefata b. 
i m. 
27 Środa, Kosmy i Damiana mm. 


Rebelia floty w Brazylii. 

Nie można powiedzieć, że Bra- 
zylia od czasu, gdy wypędziła do- 
brodusznego swego i poczciwego 
cesarza Dom Pedro, używała spo- 
koju i błogosławieństw republikań- 
skiej formy stanu. Przeciwnie cier- 
pi od tego czasu na chorobę wszy- 
stkich prawie południowo - amery- 
kańskich państw, na chroniczną re- 
wolucyę i na bezwstydną korupcyę. 

Dziwnem zjawiskiem jest udział, 
jaki flota brała w rewolacyach da- 
wniej w Chile, a obecnie w Bra- 
zylii. W Chile powstanie przeciw 
Balmacedzie bez floty niezawo- 
dnie nie byłoby się pomyślzie za- 
kończyło; w Brazylii zniewoliła je- 
nerała da Fonseca, który dążył do 
dyktatury, przez wystąpienie prze- 
ciw niemu do abdykacyt i przez 
to pomogła do umieszczenia na cze- 
le rzeczypospolitej Lrazyliańskiej 

ówczesnego wice - prezydenta a te- 
raźniejszzego prezydenta Peixotto. 
Obecnie zbuntowała się część floty 
leżąca w zatoce Rio de Janeiro tak- 
że przeciw Peixott'owi podobno dla 
tego, że zawetował prawo, które 
przepisywało, że wiceprezydent nie 
PO, Pe- stać prezydentem. 

Dla nas mieszkających w półno- 
cnych stanach Ameryki sprawa ta 
trudną jest do zrozumienia, gdyż 
właśnie wybieramy wiceprezydenta 
na to, aby w razie potrzeby zajął 
miejsce prezydenta. Może być, że 
prawo to przepisuje, że wiceprezy- 
dent nie może się stać bezpośre- 
dnim następcą prezydenta, z któ 
rym razem został wybrany, aby go 
w ten sposób wstrzymać od agita- 
cyi przeciwko temu. 

Lecz mniejsza o to — faktem jest, 
że flota brazyliańska znajdująca się 
w zatoce Rio de Janeiro zbuntowa- 
ła się, lecz jak się zdaje nie z ta- 
kiem powodzeniem, jak poprzednio. 
Nie ma bowiem poparcia nalądzie, 
a chociażby buntownicy mogli bom- 
bardować miasto Rio de Janeiro, 
to nie mają odwagi tego uczynić ze 
względu na przeciwko temu prote- 
stujące i swój protest przez swe o- 
kręty wojenne podtrzymujące pań- 
stwa zagraniczne. Także nie mają 
odwagi wypłynąć z zatoki, bo w 
tym przypadku musieliby to uczy- 
nić, płynąc pomiędzy dwoma twier- 
dzami tylko półtorej mili od sie- 
bie oddalonemi i w PIET ar- 
maty zaopatrzonemi. Usiłowania zaś 
ich, aby wylądować na jakimkolwiek 
punkcie, 17 mil długiego wybrze- 
ża, zostały wszystkie odparte. Mo- 
żna prawie przewidzieć czas, gdy 
flocie zabraknie żywności, a wten- 
czas będzie się musiała podać na 
łaskę i niełaskę, wyjąwszy, gdyby 
buntownicy zdołali uzyskać przyja- 
ciół na lądzie i tam wywiesih sztan- 
dar powstania. Widoki atoli są na 
to bardzo małemi, gdyż wojsko po- 
piera prezydenta Peixotta. 

W każdym przypadku rebelia ta 
est bardzo nieprzyjemną dla rządu, 

tóry jeszcze nie uskromnił rewo- 

lacyi w Rio Grande do Sul. Wstrzy- 
muje go bowiem od użycia całej 
jego siły wtej tam prowincyt. © 

: (Dalsze szczegóły w przeglądzie). 
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Miejsce urodzenia Kolumba. 

Wiadomo, że w starożytności 
siedm miast się spierało o honor, że 
są miejscami urodzenia Homera. 
Miejscowości, które się spierają o 
honor, że w nich się urodził od- 
` krywca Ameryki, są jeszcze liczniej- 
szemi; jest ich kilka tuzinów, a 
wszystkie opierają się na dowodach 
i dokumentach, które zostały wy- 
kopane z największej głębi archi- 
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Poniżej podajemy w streszczeniu 
przegląd wyjęty z „„Revue histo- 
rique” odnośnych twierdzeń ı mniej- 
szą lub większą ich prawdopodo- 
bność. Bardzo wielu mniema, że 
się urodził w Savona, niedaleko od 
Genuy. Uzasadnia się to na miejskim 
pisarzu w Savona, Giambattista 
Belloro, który z aktów notaryal- 
nych się przekonał, że Domenico 
Colombo, ojciec odważnego żegla- 
rza z jego goną Susanną Fontana- 
rossa się osiedlił w Savona jako 
gościnny, tkacz i handlarz serem. 
Dalej odnosi się do francuzkiego 
dziejopisarza Galiadez Carvajal, do 
Nawarskiego szlachcica Augustyna 
de Cravaliz i do poety Gioachino 
Ponta; wskazuje na to, że w Sa- 
vona istnieje plac Kolumba, że po- 
eta Chirabrera „Pindar Savony”, 
Kolumba nazywa swym ziomkiem; 
że Kolumb jednę z wysp zwanych 
Małe Antyle nazwał „Bella Savo- 
nese” (piękną  Savońką), i na- 
reszcie, że Pavesi i Pollero ogłosi- 
li dokument, odnośnie do którego 
Francesco Spinola w r. 1518 w ka- 
tedrze w Sevilla przy wielkim oł- 
tarzu widział nagrobek z napisem; 
Hic jacet Christophorus Columbus 
Savonensis. „(Tu spoczywa Krzy- 
sztof Kolumb ze Savona.) 

Według innej wersyi jest Kolumb 
Anglikiem. Twierdził to w r. 1682 
Charles Molloy, który w swem 
dziele „De jure Maritimo” (O pra- 
wie morskiem) usiłował udowodnić, 
że Kolumb urodził się w Anglii, 
lecz niezadowolony, tamtejszemi stó- 
sunkami wyemigrował do Genuy. 
Inna wersya opiewa, że Kolumb 
jest Irlandczykiem; jeszcze nieda- 
wno temu chciała to udowodnić 
broszura. Głównym jednakże do- 
wodem było tylko to, że Kolumb 
przywiózł ze sobą do Ameryki ir- 
landzkiego psa. 

lane znów przypuszczenie robi z 
Kolumba Hiszpana. Udowodnieniem 
tego jest poświęcony cały Sty tom 
dzieła „Boletin de la Real Acade- 
mia de la Historia”, który to tom 
nosi nagłówek „Cristobal Colon 
Espagnol, como nacido en territorio 
pretenesiente al reino de Aragon, 
t. j. „Krzysztof Kolumb był Hisz- 
panem, gdyż urodziłsię w miejsco- 
wości należącej do królestwa Ara- 
gonii”. 

Licznemi są miejscowości wło- 
skie, które roszczą sobie pretensye, 
iż w nich Kolumb się urodził; są 
to Cogolato, Placenza, Cuccaro, 
Pradello, Nervi, Albissola, Bog 
liasco, Cofferia, Finale, Qaueglia, 
Quintó, Novara, Chiavari, Medyo- 
lan, Modena iinpe. Niektórzy twier- 
dzą, że Kolumb się urodził na wy- 
spie Corsica, a Korsykanie, którzy 
we wszystkiem są namiętnymi, za- 
stępują także to twierdzenie z naj- 
większą namiętnością. Calvi jest mia 
stem, które się tem szczyci iż też 
obchodziło jubileusz 40' letniej ro- 
cznicy z jak największą wspaniało- 
ścią. Duchowieństwo zajęło się tą 
sprawą i rozpowszechniło mnóstwo 
pism ulotnych, aby przekonać świat 
o prawie miasta Calvi do Kolum- 
ba. Wydawcy, księża Casanova, 
Peretti i Fiaraventi opierają się w 
tej broszurze na następujących do- 
wodach: 1) W pewnej ulicy w Calvi 
leży kamień, na którym jest wyry- 
ty herb Kolumba; 2) pomiędzy to- 
warzyszami Kolumba znajdują się 
nazwy Torres, Ballestres 1 Agnez; 
pomiędzy familiami w Calvi są ta- 
kie, które noszą nazwy Torre, Ba- 
lestrieri i Agnese; 3) w Calvi zna- 
Jeziono starą skrzynię okrętową, 
która zawierała starą igłę magneso- 
wą i żelazne części okrętu; 4) fakt, 
że Kolumba nazwano Genueńczy- 
kiem, tłómaczy się tem, że obywa- 
tele miasta Calvi posiadali dawniej 
także prawo obywatelstwa w Ge- 
nuy; 5) Kolumb miał przy sobie 
mnóstwo korsykańskich psów, co 
się łatwo da wytłómaczyć, gdy 
Korsykanin lubi swego psa tak, 
jak Arab swego konia. Takim spo- 
sobem pochodziłby Kolumb z Calvi, 
a byłby dzisiaj Francuzem. Z tego 
atoli korzystają także Hiszpanie, 
którzy powiadają: Jeżeli Kolumb i- 
stotnie pochodzi z Calvi, natenczas 
jest Hiszpanem, bo za czasów jego 
urodzenia Calvi należało do króla 
Alfonsa z Aragonii. 

Następnie i Amerykanie wmię 
szali się do tej sprawy, i można 


powiedzieć, że mają prawo mieć 
głos w sprawie odnoszącej się do 
odkrycia Ameryki. Henry Harrisse 
nazywa się Amerykanin, który prze- 
wrócił wszystkie te teorye i to bez- 
względnie i po grubijańsku prawie. 
Zwolennikom miejscowości Savona 


| odpowiada pomiędzy innemi: „piaz- 


za Columbi” nie jest placem Ko- 
lumba, lecz .,piazza dei colombi” 
placem gołąbków; poetów nie uzna- 
je wcale. Najgorzej zaś obchodzi 
się z Korsykanami, którym między 
innymi zarzuca, że z „cani corsi”, 
co po prostu znaczy „psy dzikie” 
bez racyi zrobili „psy korsykań- 
skie.” Zresztą Amerykanin nie tyl- 
ko krytykuje innych, lecz wypo- 
wiada także własne zdanie dosyć 
dobrze uzasadnione. Nie daremnie 
szukał on przez długie lata w ar- 
chiwach miast Genua i Savona. 
Zdanie jego opierające się na li- 
cznych notaryalnych dokumentach, 
brzmi jak następuje: Kolumb uro- 
dził się w Genuy, i wprawdzie po- 
między dniem 31 października 1446 
i dniem 31go października 1451, 
i był już dorosłym, gdy ojciec jego 
udał się do Savona i tam się osie- 
dlił. Zdanie to mogłoby ostatecznie 
odnieść zwycięztwo, mimo prote- 
stu obywateli i księży z Calvi. 


— _ < 
Emigracya z Ameryki do Europy. 


„Chicago Tribune” z dnia 14go 
września pisze: Telegram z Nowe- 
go Yorku donosi na mocy sprawo- 
zdania komisarza imigracyi, że po 
pierwszy raz w historyi tego kraju 
emigracya z portu nowo-yorskiego 
przewyższa imigracyę. Linie pro- 
wadzące wprost do portów europej- 
skich donoszą o wielkiem pomnoże- 
niu emigracyi do Europy — linie 
morza śródziemnego, przewożące z 
powrotem Włochów, Greków, Wę- 


grów i t. d.o 100 procent; linia bre-, 


meńska przewożąca Polaków , Niem- 
ców i Czechów o 20 procent. Jako 
przykład podaje parowiec ,,Werra”, 
który przywiózł ostatnim razem 220 
pasażerów międzypokładowych z 
Niemiec, z powrotem zabrał 950, 
a byłby mógł zabrać jeszcze 500, 
gdyby był miał miejsce dla nich. 
Szacują, że od czasu paniki 20,000 
Europejczyków, po większej części 
robotników powróciło do Europy. 

Od tak-zwanej „resumption” w 
1878 coraz bardziej się powiększa- 
jąca powódź tej pracy zalała nasze 
kopalnie, miasteczka i miasta. Przez 
kilka lat trzy óćwiercie miliona 
mieszkańców wschodniej i południo- 
wej Europy przybyły do tego kra- 
ju. Pomiędzy tymi znajdują się na- 
rodowości, z jakiemi nie mieliśmy 
nigdy.przedtem nic do czynienia 
— południowi Włosi, Sycylianie, 
Grecy, Bułgarzy, Rumuni, Turcy, 
Rosyanie, Hunowie, Polacy, Czesi 
i wschodni żydzi nie mający rze- 
miosła. Po większej części nie ma- 
ją zasobów pieniężnych i wcale nie 
znają instytucyi i historyi tego kra 
ju. Jedyną ich ideą jest, że Stany 
Zjednoczone są krajem, w którym 
mogą zarobić wielkie myto i mo 
gą mieć wolność udania się, gdzie 
im się zechce. Ideą ich jest, że lud 
amerykański nie jest nic wartym, 
zwłaszcza w miastach i środkach 
przemysłu. Nie mają lepszego wyo- 
brażenia o tym kraju, niż Chińczy- 
cy. Zalali targ robotniczy. W do- 
brych czasach w piętnastu ostatnich 
latach te miliony obcych ludzi za- 
lały ten kraj, dostając pod dostat- 
kiem pracy i wysokie myto. 

Ten stan rzeczy: trwał aż docza- 
su, gdy niebezpieczne warunki pie- 
niężne spowodowały panikę, która 
nięspodzianie pozamykała „szopy”, 
fabryki, młyny i kopalnie i spowo- 
dowała zastój w przemyśle, w bu- 
downictwie i w budowaniu kolei, 
co wszystko zniosło popyt za tym 
rodzajem pracy. Dla dziesiątków 
tysięcy z nich nie ma nie do czy- 
nienia i nie będzie przez długi je- 
szcze czas. Zabawi to dość długo, 
nim kraj ten wyzdrowieje ze skut- 
ków ciosu, który odebrał. Nie by- 
ło to jednakże raną śmiertelną, lecz 
złem wywichnieniem, jakie można 
odnieść przez wywrócenie się wozu, 
a wywichnienia zwyczajnie powoli 
się leczą. Dla tego jest najrozsą- 
dniejszą polityką dla tych niezatru- 
dnionych cudzoziemców, którzy 
rzybyli do tego kraju, aby zaro- 
bić większe myto, aby spokojnie 
się wynieśli do krajów, z których 
przybyli. i 

Parowce, które zwyczajnie wra- 
cają próżnemi i bez emigrantów, 
mogą ich wygodnie i tanio zabrać 
z powrotem, a kraj ten będzie miał 
ulgę pozbywszy się mas fudzi, dla 
których przez długi czas nie będzie 
można znaleźć zatruinienia. Nieo- 
becność ich jest bardziej pożądaną, 
niż ich obecność. Nie mogą się spo- 
dziewać, że mogą się utrzymać w 
próżniactwie przez tę jesień i zimę, 
a może i cały przyszłyrok na koszt 
publicznej dobroczynności. 


Dostojni goście w South Bend, Ind. 

Z South Bend donoszą 13 wrze- 
śnia: Monsignor Satolli, arcybi- 
skup Ireland, W. J. Onahan z Chi- 
cago, i wielu innych, którzy brali 
udział w kongresie katolickim, przy- 


byli dzisiaj wieczorem i są gośćmi | 


uniwersytetu Notre Dame. 


POD MOSKALEM. 


Wykopaliska. Starożytne cmen- 
tarzysko, znajdujące się nad rzeką 
Radomką, w pobliżu osady Głowa- 
czew w Taatre, w powiecie ko- 
zienickim, w gubernii radomskiej, 
ciągle dostarcza zabytków z zamie- 
rzchłej epoki. Kilkanaście urn wy- 
dobytych w tej miejscowości znaj- 
duje się w majątku Brzóza, u wła- 
ścicielki tych dóbr, hrabiny Ożaro- 
wskiej. Tegoroczne wiatry wiosen- 
ne wywiały również kilkanaście 
urn, ale rozbili je włościanie. Szko- 
da marnowanych zabytków. 


— Okropna klęska dotknęła mia- 
sto Kazimierz w Król. Polskiem, 
leżące nad rzeką Wisłą. Wskutek 
ulewnych deszczów, zakończonych 
oberwaniem się chmury, rzeczka 
przechodząca środkiem Kazimierza, 
doszła do niebywałych rozmiarów. 
Niesłychanie silny prąd uniósł. 3 
mosty, rozwalił murowany piętro- 
wy młyn, zniszczył wszystkie nad 
rzeką zabudowania mieszkalne i 
gospodarcze. Rwiąca rzeka po- 
wstała w przeciągu niespełoa pół 
godziny, unosiła części zabudowań, 
meble, pościel, ule z pszczołami, 
ptactwo domowe. Prąd był tak sil- 
ny, że z pryzm kamiennych, uło- 
żonych nad Wisłą do badowy do- 
mów, nie pozostało ani śladu. Do- 
my mieszkalne, zabudowania i o- 
grody pokryte są w obecnej chwili 


warstwą mułu, na łokieć grubą, po, 


której z wielką trudnością brodzą 
nawiedzeni powodzią mieszkańcy. 
Szeroki prąd wody unosił przez 
rynek do Wisły kamienie z ruin 
starożytnego zamku z hurkotem, 
podobnym do przejazdu ciężkich 
wozów po. bruku. Dotychczas nie 
słychać, czy nie było jakich ofiar 
w ludziach. Całe szozęście, że ka- 
tastrofa nastąpiła w dzień, wiele 
bowiem budynków zalanych było 
pod sam dach. 


— Do p. Wędrychowskiego, o- 
bywatela z pod Pińczowa, podczas 
zeszłej jesieni przybył mogący 
mieć około lat dwudziestu, chło- 
pak niemowa i błagał na migi o 
zajęcie. Zlitowano się nad nim i 
dano miejsce palacza w piecach. 
Strażnicy żądali od niego ciągle 
paszportu; ale wyrostek żadnych 
nie posiadał dowodów. Wędrycho- 
wski wyprawił go nareszcie z od- 
powiednią kartą do Pińczowa, a- 
żeby w kancelaryi urzędu powia- 
towego mógł przybłęda swą spra- 
wę legitymacyjną w taki lub w 
inny sposób załatwić. Tu ukazało 
się, że nie był on wcale niemową; 
przyparty do muru, wyznał, że jest 
prawosławnym i że uciekł z Rosyi 
przed powinnością wojskową. W 
dodatku, chcąc się widocznie rato- 
wać kłamstwem, oskarżył obywate- 
la, jakoby ten namawiał go do 
przejścia na katolicyzm i obiecy- 
wał swą córkę za żonę.... Zawe- 
zwano szlachcica do P.ńczowa; nie 
pozwolono mu się wcale tłumaczyć 
i skazano w drodze administracyj- 
nej na dwa miesiące w.ęzienia. Nie 
pomogły wyjaśnienia Wędrychow- 
skiego, który przedstawiał, że chło- 
paka miał za niemowę i w żadne 
rozprawy nie mógł się z nim wda- 
wać; że prostak nie jest przecie od- 
powiednią dla jego dziecka partyą; 
że wreszcie jedyna córka liczy do- 
piero lat osiem.... 


— Z Wilna donoszą: Miasto na- 
sze przeraził wypadek okropny. Od 
zwykłego deszczu, który wezbrał 
potokami, zginęło 17 osób. Potoki 
wody osaczyły najpierw dom Nem- 
zera na ulicy Zawalnej i zatopiły 
mieszkania suterenowe, w których 
znajdowało się 15 osób. Woda na: 
gle się wdarła i wszystkich zasko- 
czyła we śnie; przebudzeni nie mo- 
gli drzwi otworzyć, a przez okna 
wyjść nie było podobnem i tak 
spotkała wszystkich śmierć stra- 
szna. Woda napełniła sutereny z 
błyskawiczną szybkością. Druga, 
podobnego rodzaju katastrofa, któ- 
ra ED tylko dwie ofiary, 
wydarzyła się w domu Rosensona, 
około Zielonego mostu. Tu uto- 
nęli szewc Judka z synem. Nie 
szczęśliwi, chcąc uńiknąć śmierci, 
weszli na piec, ale ten runął i 
wtedy nie było już ratunku. Do- 
dać należy jeszcze, iż nawalnica w 
mieście popsuła w mieście wiele 
chodników i bruków, po wsiach są- 
siednich powywracała płoty, pozry- 
wała mosty i młyny, robiąc na po- 
lach niemałe spustoszenia.  * 


— Pomnik Mikołaja I-go w Ki- 
jowie ma być odsłonięty w roku 
przyszłym; roboty około ustawie- 
nia go rozpoczną się z końcem pa- 
ździernika rb. 


POLSKA. 
ZIEMIE POLSKIE. 
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— Nowa szkoła. W Kijowie 
gmina kupiecka na pamiątkę za- 
machu w Borkach (d. 29 paździer 
nika 1888 roku) nałożyła na siebie 
(czy kto inny na nią?; składkę ro- 
czną: po 25 rubli od kupców pier- 
wszej, po 5 od kupców drugiej gil- 
dy, co uczyni rocznie 1900 rs. Te 
pieniądze miały być użyte na zało- 
żenie szkoły handlowej w mieście. 


Suma dotychczas zebrana wynosi 
przeszło 35,000 rubli. Obecnie ku- 
poy nie chcą szkoły handlowej. 

owiadają oni, że przy szkole re- 
alnej kijowskiej jest już oddział 
handlowy, a prawie nikt nań nie 
uczęszczą. Zamiast więc szkoły han- 
dlowej proponują założenie wyż- 
szej szkoły politechnicznej i do niej 
przyłączyć kurs handlowy. Na ten 
cel kupcy chcą składać rocznie po 
18,000 rs, 


— Urodzaje w Królestwie. O 
stanie zbóż i traw w gubernii war- 
rent „Warszaw. Diewn.” po- 
daje, cotnastępuje: Deszcze, któ- 
re padały w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni, wstrzymały nieco prawi- 
dłowy sprzęt zboża z pól, w ogóle 
jednak żniwa odbywają się pomy- 
śluie. Żyto zupełnie z pola zwie- 
ziono, zbiór pszenicy kończy się, a 
żęcie zbóż jarych w biegu. Uro- 
dzaj zbóż dobry, z wyjątkiem owsa. 
Ziarno jest ciężkie i czyste. Wzrost 
kartofli, buraków i innych warzyw 
odbywa się normalnie i urodzaj 
ich przewidywany jest dobry. 


— Setną rocznicę urodzin obcho- 
dził obywatel warszawski p. Win- 
centy Kwiatkowski. Sędziwy sta- 
rzec cieszy się jak najlepszem zdro- 
wiem i przytomnością umysłu. W 
roku zeszłym obchodził brylanto- 
we węge!e- 


— Brylantowe gody. Niezwykłą 
uroczystość obchodzono w tych 
dniach w Warszawie. Państwo Ka- 
rol i Ludwika z Dąbkowskich mał- 


*żonkowie Paniewi+ccy stawali przed 


ołtarzem yykościele pokarmelickim 
dla otrzynsania błogosławieństwa w 
75.letnią rocznicę ślubu. W tej sa- 
mej świątyni. w dnia 28 sierpnia 
1828 roku związek ich był błogo- 
sławiony. Sędziwi jubilaci mieli 
dwóch synów i trzy córki. Żadne 
z dzieci już nie żyje. W uroczy- 
stości brylantowych golów brało 
udział 17 wnuków, 8 wnucząt i 14 
prawnuków. 


— Zaludnienie. Z ostatnich dat 
zebranych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, okazuje się, że gę- 
stość zaludnienia gubernij nadbał- 
tyckich nie jest wielka. I tak w 
gubernii estońskiej przypada na je- 
dnę kwadratową wiorstę 22 mie- 
szkańców, w inflandzkiej 30 mie- 
szkańców. Ta mała cyfra zaludnie- 
nia zastanawia zwłaszcza w zesta- 
wieniu z guberniami, które później 
rozwijać się zaczęły, a mimo tosą 
już dzisiaj gęściej zaludnione. Np. 
w gubernii petersburgskiej mie- 
szka na jednej kwadratowej wior- 
ście 42 mieszkańców, w witebskiej 
31, w kowieńskiej 42 mieszkańców. 
Obecnie zajęto się zbadaniem przy- 
czyn tego stanu rzeczy. 


— MKassata kościołów na Woły- 
niu. W powiecie krzemienieckim 
na Wołyniu zniesionych zostało w 
ciągu ostatnich lat 20 kościołów; 
parafialne w Oleksińcu, Białozórce, 
Wyszogródku, Katerburgu i De- 
derkałach. Teraz przybywa kassa 
ta parafii w K łodnem. Odnośny 
dekret brzmi: 

„,Rzymsko-kat. kolegium ducho- 
wne. Petersburg, dnia 9 lipca 1893 
roku, nr. 1955. Do administrato- 
ra dyecezyi łucko-żytomirskiej. 

P, minister spraw wewnętrznych 
dnia 3 zm. nr. 4228 zawiadomił ko- 
legium, że Najj. Pan 2t czerwca 
br. najwyżej zezwolić raczył: 1) 


| 


darczych tylko jednę kupę gruzów. 
Znowu przestroga dla rodziców, 
żeby dzieci małych nie pozosta 
wiali samych w domu bez nadzoru. 


— Ostrowo. W Polsce przy gra- 
nicy pruskiej była dotąd cholera 
w Kole i Koninie. Teraz donoszą 
zaś, że cholera grasuje także już i 
w Stawiczynie, miasteczku położo- 
nem niedaleko Pleszewa i sasie- 
dniego miasta Kalisza. Z powodu 
tego zdwojono środki ostrożności 
na stacyi granicznej Skalmierzy- 
cach, ażeby cholera nie przedosta- 
ła się do Prus. 


. — W wiosce Bożejewiczkach pod 
Zainem zabił w tych dniach jakiś 
robotnik siekierą żonę swego są- 
siada. Sąsiedzi już od dłuższego 
czasu żyli w wielkiej niezgodzie. 
Żona owego sąsiada wyszła na po- 
dwórze chałupnika i gniewała się 
na swe dzieci, że na podwórze je- 
go poszły się bawić i kazała im 
wrócić do domu. To tak rozgnie- 
wało chałupnika, że pochwycił za 
siekierę, rzucił w kobietę i trafił 
ją tak niebezpiecznie, że nieszczę- 
śliwa padła bez przytomności na 
ziemię i krótko potem umarła. 


— W Pile zapadł się 22 z. m. 
jeszcze jeden dom z podmielonych 
i to dom handlarza masłem Sklo- 
wa w Małej Kościelnej ulicy. Do- 
mów, które widocznie grożą zawa- 
leniem się, nie rozbierają z braku 
na to funduszy. 


— Robotnika Austa w Rawiczu 
ukąsiła mucha w ramię. Ręka mu 
opuchła, ale wcale na to nie zwa- 
żał. Wieczorem tego samego dn'a 
ręka spuchła mu ogromnie. Przy- 
wołano wtedy lekarza, który stwier- 
dził zatrucie krwi. W sobotę ra- 
no ręka już tak spuchła, że Aust 
nie mógł nią już wcale poruszać, 
a w poniedziałek wieczorem nie- 
szczęśliwy umarł w strasznych mę- 
czarniach pomimo w8zelkiej pomo- 
cy lekarskiej. Pozostawił po sobie 
wdowę i 7 drobnych dzieci, z któ- 
rych najstarszy jest chłopcem li- 
czącym lat 14. 


— Kruświca. W tych dniach za- 
żgnał się śpilką pewien tutejszy 25 
lat liczący obywatel. Początkowo 
na to wcale pie zważał. Ręka za- 
częła jednak później puchnąć i do- 
piero wtedy przywołano lekarza. 
Na nic się przecież już nie zdała 
wszelka pomoc lekarska, bo nie- 
szczęśliwy umarł na zatrucie krwi. 

Ileż to razy zdarzają się wypad- 
ki śmierci z powodu zatrucia krwi, 
a jednak zawsze mamy jeszcze ty- 
lu nieostrożnych. 


— P. dr. Krzepki, konserwator 
poznańskiego muzeum imienia Miel- 
żyńskich, odnalazł bardzo ciekawy 
słownik łacińsko polski z pierwszej 
połowy XV wieku. Słownik ten 
obejmuje kilkaset wyrazów, mię- 
dzy któremi całkiem zagadkowe, 
jak np. funebria—prziłorawie świe 
czne. Słownik ten kończy się wy- 
razami: „Explicet vocabulare per 
manus Iohannis de Zliczkowo a.d. 
1442. Jest to więc co do stiro- 
ści drugi z rzędu słownik, bo pier- 
wszy z dwóch starszych obejmuje 
zaledwie 30 wyrazów. 


— We wsi Zalesiu, położonej o- 
koło jednej mili od Jaraczewa wy- 
buchł wiełki pożar. Spaliła się do- 
szczętnie stodoła zapełniona tega- 
rocznem zbożem, oraz stóg żyta. 


znieść parafię rzymskokatolicka w Ogicń wznieciły dzieci. Bawiły się 


Kołodnem, pow. krzemienieckim, 
gub. wołyńskiej, zaliczywszy para- 
fian do parafii Wiszniowiec; 2) 
kościół z ziemią, gruntami i bu- 
dynkami oddać pod »arząd ducho- 
wieństwa prawosławnego i obrócić 
na świątynię prawosławną. 

O takowej woli najwyższej kole- 
gium ma honor zawiałom ć W. E- 
scellencyę, żebyś wydał odpowie 
dnie rozporządzenia. —Za metropo- 
litę, prezesa kolegium, Asesor pra- 
łat Słabowski”. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Piła. Niejakiś Holtz zabił w 
tych dniach nożem brata swego, 
kupca i to dlatego, że brat dawał 
nagany i przestrogi córce Holtza. 


— Śmigiel. We wsi Dłużynie 
zaginęła przed kilku dniami bez 
wieści i śladu żona robotnika Szai. 
Zaniosła ona obiad mężowi, który 
pracował w Machinie. Z mężem 
się pożegnała i udała się z powro- 
tem do domau. W drodze wydarzy- 
ło jej się jakie nieszczęście, albo 
też popełniono na niej morderstwo. 
Pomimo wszelkich poszukiwań ko- 
biety nie zdołano dotąd odszukać. 


— Leszno. Małżonkowie Kozikowie 
we wsi Zbytkach udali się do mia- 
sta za sprawunkami, pozostawiwszy 
dzieci swe w domu bez żadnego 
nadzoru. Gdy rodziców nie było w 
domu, wyszły dzieci na podwórze 
i zapaliły słomę tamże leżącą. Po- 
wstał z tego ogromny pożar, który 
w przeciągu krótkiego czasu spalił 
doszczętnie dom mieszkalny, stodo- 
łę zapełnioną tegorocznem zbożem, 
oraz dwie stajnie. Zaledwie tylko 
zdołano bydło uratować z stajni. 
Rodzice powróciwszy do domu, za- 
stali w miejscu zabudowań gospo- 


one na podwórzu na słomie zapał. 


kami, które zapalały i rzucały na 


słomę tak długo, aż się zajęła. 
Przy ratowaniu poparzyli się dwaj 
robotnicy bardzo niebezpiecznie. O- 
bydwaj leżą ciężko chorzy. O je- 


dnym  powątpiewają nawet, czy 
wyzdrowieje. 
— Z Inowrocławskiego. — We 


wsi Otmianowie pod Kościelcem w 
powiecie inowrocławskim wydarzył 
się bardzo nieszczęśliwy wypadek. 
W piątek dnia 25 z. m. odjechał 
gospodarz p. Kruk na targ do I- 
nowrocławia i pozostawił służącą 
samą w domu. Po południu we- 
szła owa służąca, Rozalia Kowale- 
wska do pokoju, aby pnas BWO- 
ją bieliznę do szafy. Wtem wszedł 
za nią krewniak p. Kruka Woj- 
ciech _ Włodarczak, mający lat 
12, syn wdowy z przyległej wioski 
Kościelca. Spostrzegł tam flintę w 
pokoju stojącą i zaczął ją oglądać; 
wtem flinta puściła i wpadł nie- 
szczęśliwej służącej cały nabój w 
rękę i bok. 

Z bólu wyszła na podwórze i,pa- 
dła bez-przytomności na ziemię. 
Zobaczył to parobek, dał znać są- 
siadom, którzy nieszezęśliwą przy- 
wrócili do przytomności. Jednako. 
woż pomimo energicznej pomocy 
lekarskiej nieszczęśliwa skończyła 
swój żywot* dnia następnego po 
południu i to w ciężkich męczar- 
niach. Wieczny odpoczynek racz 
jej dać Panie. : 

Nowa to nauka, żeby nabitej bro- 
ni nie pozostawiać w izbach, gdzie 
do niej dzieci mają przystęp. 


— Zabity przez własnego teścia. 
Gospodarz Jan Bąkowski z Kalw 
pod Bukiem, udał się na polowa- 
nie i czekał na stanowisku nadej- 
ścia zwierzyny nie wiedząc, że w 
tym samym celu znajdował się w 


pobliżu zięć jego Skrzypczak. Gdy 
usłyszał szelest myśląc, że to zwie- 
rzyna, wystrzelił w kierunku, gdzie 
się szelest odezwał. Kula trafiła 
Skrzypczaka tak nieszczęśliwie, że 
w niedzielę rano żyć przestał. Tak 
donoszą z Buku do „Posener Ta- 
geblatt”. ` 


— Zatrute grzyby. W Kiekrzu 
skutkiem spożycia zatrutych grzy- 
bów zachorowała cała rodzina, 7 
członków licząca. 3 członkowie ro- 
dziny, w tej liczbie 2 dzieci, u- 
marli z powodu zatrucia się, 2 gro- 
zi jeszcze niebezpieczeństwo śmier- 
ci. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Świecie. 13-go zm. powiesił się 
12letni pastuch w Bagniewku w 
po na drzewie. Uczynił to podo- 

no ze strachu przed karą szkolną, 
która go miała spotkać dla nie- 
dbalstwa. 


— Złotów. 13 go z. m. po połu- 
dniu srożył się tu straszny pożar. 
Spaliło się doszczętnie 8 zabudo- 
wań gospodarczych. Wiele rodzin 
bez przytułku. 


— Grudziądz. Wysłażony radzca 
budowniczy Rauter, który tu wie- 
le lat urzędował a teraz mieszka w 
Wrocławiu, obchodził 23go zm. z 
małżonką swoją dyamentowe wese-. 
le (60-letnie). Liczy on teraz 89 
lat a żona jego 80 lat. Syn jego 
jest katolickim księdzem 'w dyece- 
zyi warmińskiej. 

— Żale „Geselligera”. Dwa ma- 
jątki w Swieckiem przeszły w rę- 
ce polskie: Żuławy i Lipienice. 
„Geselliger” nad tem ubolewa, po- 
nieważ te majątki od stu lat były 
w ręku Niemców. „Boleany to wy- 
padek dla każdego Niemca — tak 
wyrzeka „Gesell.” — patrzeć na to, 
jak niemiecka kultura i język u- 
stąpić muszą polskości. P'rzemocą 
postępuje tu naprzód polonizm”. 


— Toruń. W Podgórzu panuje 
niewytłómaczona choroba wśró 
kur. Rano są wszystkie zwykle 
zwykle zdrowe, w południe zaś pa- 
dają bez życia. Tym sposobem pe- 
wien pospodarz w Stońsku stracił 
100 sztuk. Chcąc się jednakże prze- 
konać, na czem ta choroba polega, 
kazał jednę kurę rozpłatać i znale- 
ziono całe płuca zakażone małemi 
pęcherzykami wielkości ziarnka ry- 
Żu. 

— Napaść jelenia. „Koenigsber- 
berger Allg. Ztg” donosi, iż w 
wiosce Krekollen, około Barten- 
stein, w Prusach wschodnich, je- 
dna z wieśniaczek miejscowych zo: 
stała w tych dniach przez jelenia 
eR i śmiertelnie pokaleczo- 
ną. Kobiecina ta udała się do la- 
su miejscowego dla zbierania ja- 
gód, a gdy się zbliżyła do gęstych 
zarośli, wyskoczył z nich niespo- 
dziewanie duży jeleń i nie waba 
jąc się ani chwili, uderzył na ko- 
bietę, bodąc ją rogami zawz ęcie. 
Na krzyk nieszczęśliwej, leżącej już 
na ziemi, zbiegli się ludzie i do- 
piero na ich widok jeleń opuścił 
awoją ofiarę. Poranioną musiano 
zanieść na noszach do domu, a le 
karz przywołany wątpi o utrzyma- 
niu jej przy życiu. Fachowi my- 
śliwi utrzymują, iż kobieta owa 
prawdopodobnie zbliżyła się do le. 
gowiska, w którem znajdowały się 
młode wraz z matką, jeleń zaś bro- 
nił tylko swego potomstwa. 


. 


— Wejherowo. Szkołę ewangie- 
licką w Rybnie odwiedza około $0 
dzieci, między temi 23 katolickich. 
Te tylko jeden raz w tygodniu po- 
bierają katolicką naukę religii. W 
sąsiedniej szkole znajduje się mię- 
dzy katolickiemi dziećmi tylko 18 
ewangelików, ale te pobierają dwa 
razy tygodniowo ewangelicką na- 
ukę religii. 


— Nytych. Przy pogłębianu i 
rozszerzaniu rzeczki Świętej nieda- 
leko miasta znaleźli polscy roho- 
tnicy monety z wizerunkami króla 
polskiego Jana Kazimierza, elekto- 
ra brandenburskiego Jerzego Wil- 
helma i króla szwedzkiego Karola 
Gustawa. Zapewne je zakopano 
podczas drugiej wojny szwedzko 
polskiej 1655 do 1660. 


— Z Świeckiego. Żona chału- 
pnika K. z Małego Wariubia, bę- 
dąc sama w domu,. gdyż mąż jej 
odjechał do Pomeranii na robotę, 
usłyszała w nocy z środy na czwar- 
tek silne szczekanie psa. Mając o- 
twarte okno, zauważyła, że pies 
przestał szczekać, natomiast dosły- 
szała rzęrzenie i wchodzącego chło- 
pa do stajni, 

Opanował ją okropny strach, wy- 
biegła z łóżka, wyskoczyła oknem 
i chciała uciekać do szwagra, któ- 
ry w pobliżu mieszkał. Chłop sto- 
jący za drzewem wypadł, chege ją 
uchwycić, lecz widząc kogoś w ko- 
szuli, przestraszył się, myśląc, że 
to duch i zawołał: T Marya!” 
Drugi chłop, który się również u- 
krył pod drzewem, także się prze- 
straszył i obydwaj ze strachu ucie- 
kli. 
kraść świnie z chlewa; lecz, aby 
pozbyć się psa, powiesili go na 
łańcuchu na płocie, sądząc, że się 
udusi. "Tymczasem inaczej się sta- 


DARMO! 


Byli to złodzieje, chcący wy- | $ 


z R ma. 


DARMO! DARMO! 


WIELKA EKSKURSYA 


w Niedzielę, dnia 24 Września o g.1:30 po południu, 
od Union dworca, Canal i Adams ul., via Chica i i 
l i 'ca, li; 5 go, Milwaukee i St. Paul ko- 
|leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile Shen wyk 
granic miasta, 
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot. 


Ceny 5300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5 
i więcej w miesięcznych wypłatach. - Tytuł doskonały. Abstrakt 
darmo z każdą. lotą. Domy budowane na łatwe miesięczne wypłaty. 

Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej z tych lot. 
Te poddywizye są położone na sekcyjnej linii ulicznej Fullerton 
Central i Grand Ave's, 6 i pół mili od ratusza, w 27 wardzie, o 20 


minut drogi i w środku zaludnione iec iemi uli 
drogi, zal go sąsiedztwa z szerokiemi ulicami 
szkołą, kościołem, składami i Mi" 


= Dwiema wielkiemi fabrykami. 
edna już jest w ruchu, a dru której auie z: ieni 
8 do 500. ludzi się buduje. gą, w której dostanie zatrudnienie 
letropolitan wzniosła kolej, która się obecnie buduj dzi 
gle A tej własności. Podwórce towarowe Use sęp Pani 
olei znajdują się tuż przy tej subdywizyi a wielkie fabryki 
tej samej kolei zostaną w pobliżu BOA WA A, Poe ki 
Jest to wielka sposobność do nabycia własnego ogniska, 
przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi warunkami i w pobliżu 
pieca gdzie sz dostać pracę, wartość wnet się podwyższy. Dobry 
o obecnie: czas do kapowania i otrzymania całej gi 1 ż 
ik sei y la całej korzyści z podwyższe- 
Przybądźcie na wielką bezpłatną ekskurs iedzielę i i 
, i ielką a yẹ w niedzielę i przypat 
ne p > TEA osadzie, gdzie obecnie można KOS asie 2 
»o łatwych warunkach. Pociąg UŁ: i j 0 ini 
boo w Paa cć Z ec opuszcza Union dworzec o godzinie 
Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularzć znajdują się w naszem biórze, 


SCHWARTZ & REHFELD, 16% Washington Str 
Rooms 57 — 8 — 9) m 
E. M. Dyniewicz & Co, | Józef Mazurkiewicz, 


Jeneralni agenci 50 
p 2 Sloan Street. 
532 Noble Street. 


dogodną 


(Nov 18) Fr. Pokorny. 
Masza: Zegarek darmo 
specyalna i koszta ekspresowe zapłacone dla każdego czytelnika te- 
cena Nigdy przedtem Ey r em R bnej of 
nie zirobśeno podobnej oferty e 
$11.25; ryi nan a zegarki mi, Wysełamy Fięstek kaonał dE, 
at yście mogli go zbadać, i nie kosztuje was ani centa aby 
cena god £ przyj atrze é. Damskie lub męzkie zegarki, koper- 
regularna (0 -lusie Tapety Ka Pai EN R OE 
» | „A i ta. c nie warty ruc 
$38.00. dg pc Ba pięknie rytowana koperta, równająca się 


14 k dobrą czysto złotą kopertą 


a jest o wiele trwalszą. 


letnia gwarancya z kaźdym zegarkiem. Ruch 
est czysto amerykańskim, z pięknemi klejno- 
tami, skrzydłem bezpieczeństwa  zagwaranto 
wany szybkim pociągiem i innemi wybornemi 
przymiotami znanemi tysko u tego ruchu p 
faktycznie jest to dokładny czasomierz na całe 
życie. Dajemy ywarancyę za zegarek i może- 
cie go nam zwrócić. każdego czasu, jeżeli znaj 
zai: że nie jest tem, za co jest przedstuwio 

Wytnijcie to i przyślijcie z waszem imieniem 
nazwiskiem i udresem, a przyál-my wam ze- 
garek ekspresem DARMO abyście go zbadali. 


Jeżeli znajdziecie, że jest tym, co się o nim 
twierdzi i równy każdemn $38.00 zegarkowi, 
jaki kiedykolwiek widzieliście, to zapłacicie 


agentowi ekspresowemu $11.25, a zegarek bo- “ 
2 hy waszym; w przeciwnym razie nie płacicie 

Jeżeli chcecie przysłać 50 c, w znaczkach po- 
cztowych z waszem zamówieniem, to pah | 


my wam jeden z naszych elegancko-rytowanych łańcuszków stó 4 z 
jest warty $3.00 w jakimkolwiek składzie klejroinickim w AEI PZPRAZE 


Lub jeżeli przyszlecie $11.25 z waszem zamówieni i 
7 z„yszlecie ; A d d ieniem i ocalicie j z 
sowy, przyślemy wspomniaay łańcuszek darmo. Pa. porroi yS SpA 


Przyślijcie pieniądze w registrowanya liście, przez money order, postal note lub express order, 


GUARANTEE WATCH (0. 100 Washington str., Chicago, Ills, 


Inkorporowana, (30 -41) 


Czysto-srebrny zegarek z srebr- 
nym łańcuszkiem tylko $15.00. 


Na cóż kupować tylko pozłacany zega- 
rek z werkiem nie wartym nic, który sprze- 
dawnżą od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 
kiedy można dostać 8 uncyowy czysto-Śre* 
brny zegarek z Elgin werkiem i do tego 
czysto-śrebrny łańcuszek, wszystko tak 
jak przedstawia obrazek za $15.00, któr 
się nigdy nie wytrze i koloru nie straci. 

JĄ Gwarantujemy ten zegarek i łańcuszek na Ą 
NĄ całe życie. Więc nie obawiajcie się, tylko | 
M przyślijcie 50c. w znaczkach pocztowych 
E a poślemy wam ten zegarek i łańcuszek 
na Express ofis gdzie wam pędzte wolno 
go obejrzeć, a jak się spodoba to resztą 
dopłacicie i zegarek odbierzecie. Z: garek 
z tym łalicuszkiem nie kupicie nigdzie pod 
22 dolary. Adresować należy: 
NALEPINSKI MERCHANDISE CO., 
441 Noble Street, - - Chicago, Nis. 

Kto nam przyśle 2 centową markę temu 

poślemy nasz katalog polski 6 40 stronach. 


CZESZE, 


Nie omieszkajcie napisać do 
Po TRA 


7, Białego Indyanina 


WIELKI MEDYCYNARZ 
NARODU SIOUX! 


On leczy wszystkie chroniczne choroby - 


Jak np. Rpllept czne zemdlenia, Spazmy, Paraliż, Dnszność, 
Reumatyzm. Chorobliwy  Osłabiający Ból Głowy, Neuralgig, 
Bóle Febryczne, wszystkie formy Szkrofuł, Cnorobę Wątroby. 
Padaczkę ('horoby Nerek, Wyrzuty, Choroby Kobiece i wszys kie 
Prywatne Choroby. 


Leczy wrzady bez użycia noża. s 
„Choroby kobiece są specyalnością. 
Leczy bez doraźnych aplikacyi. 


E Przyszlijcie mu wasze nazwisko, wiek, ko- 
' > smyk waszych włosów i dwa 2-centowe zna- 

=A= R czki pocztowe, a wam doniesie odwrotną pocztą, 
waszą chorobę'i cenę uleczenia, jeźli może być uleczoną. 


Na DR J. STEELE, 
THE WHITE INDIAN, (Biały Indyanin,) 


DETROIT, MIHC. 


J. J, HAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 


> aj 


(March 7 — 94) 


PEDIGURA 


NA POCENIE NÓG, BÓLE ś 


Przyszlijcie 25 centów w znaczka*h poczto- 
wych lub przez Money Ordera wyślemy wam 
pudełeczko na próbę 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne uleczen'e (w te*nym 
tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóż 
ak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
drowiu — jeź'i użyte jak przepisano, Adres: 


PEDICURA C0. 
31 Wright ulica, - Chicago, Ills: 


P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie, (x) 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


wicznej. 


wielki Hanie, honor mego kraju, nakazują 
abym z wami dzielił niebezpieczeńswa, a Ser- 
ce moję gorąco tego żąda. Król Pan mój i 
cała Francya z tym się kojarzą, kto niesie 
ratunek Polsce. Polacy i Francuzi od dawien 
dawna wzajemnie zaprzysięgli sobie brater= 
stwo. Koufederacya Barska może rachować na 
nasze pos łki. Hrabia Viomenil, ktory poje- 
chał do Paryża zdać sprawę ministrowi Księ- 
ciu Szoazalowi, pisze do mnie że minister wy 
syła oficerów i pieniądze do Polski; daję sło- 
wo moje, że niebawem wypędzimy Moskali 
na ich przeklęty Sybir; niech tam sobie łapią 
sobole» 


— Panie Kawalerze — odezwał się Wer- 


nyhora — ja wierzę dobrym chęciom i szcze- 


rej przyjaźni twojego narodu; ale ty Mospa- 
nie Porezyński powiedz starszyznie konfede- 
rackiej odemnie, od starego przyjaciela, nie- 
chaj się ślepo nie spuszczają na obce siły, bo 
najczęściej ten głodny, kto na przyjacielski 
obiad rachuje, a swego zgotować zaniedba. 
Niech poruszą naród cały przeciw Moskwie: 
gromada wielki'człowiek! Wierzcie mi, że i 
Bóg temu pomaga kto sam na siebie pracu- 
je, a nie wygląda ciągle czy mu ręka cudza 
nie rzuci jakiś tam ochłap pomocy, 

— Na Alłacha przysięgam, dobrze radzi 
i Ojciec Wernyhora — zawołał Kierym-Giraj 
— im kto mniej potrzebuje, taram więcej znaj- 
dzie przyjaciół — i zwracając całą mowę do 
Bojara Wołoskiego: — Spadarze Wołoszczyz 
ny, zanieś swojemu Hospodarowi słowa poko 
ju; żaden Mirża z swoją kordą nieprzyjaźnie 
nie zakroczy w granice Multańskiej ziemi, a- 
le trzeba żebyście dobrowolnie dali jaką przy- 
jacielską daninę, zboża i bydła na żywność 


naszego wojska, 

— Hospodarowie Wołoszy i Mołdawia- 
nów odebrali już stosowne rozkazy od Dy- 
wanów Wysokiej Porty. Wielki Hanie, mo- 
łesz rozkazywać naszym krajom; ale i my 
mamy lud wojenny, radzibyśmy nieść ratunek 
Polsce, ona nas nieraz zasłaniała swojemi 
piersiami; czas też abyśmy się zawdzięczy- 
li. — 

Werayhory oko zabłyszczało, twarz się 
rozjaśniła jakby na nią spadł odblask słonecz- 
nej korony: powstał z miejsca, a wyciągając 
rękę do góry, uroczym głosem zawołał: 

— Daleki ten czas, ale przyjdzie kiedyś, 
że synowie i wnukowie naszych synów, poda- 
dzą sobie bratnie dłonie, a silni jednością, sil- 
ni zapałem, na wieki wieków wyprą z swo- 
ich ziem i moskiewskie i niemieckie zajazdy! 

Skończył, a słowa wieszcze gromko brzmia- 
ły w ustach słuchaczy, a postać wieszcza o- 
strym ryleem głęboko zarysowała się w pamię- 
ci każdego z przytomnych, Usiadł Wernyho- 
ra, milczenie jednak jeszcze długo trwało, na 
reszcie on sam się odezwał. — Wielki Hanie, 
jakaż twoja wola względem Zaporożców? czy 
Nekrasa ma z tobą się połączyć, czy osobno 
na Moskali uderzyć? 

— Stary przyjacielu Weruyhoro, wiesz 
jak mi miłym twój wychowaniec; nie po raz 
pierwszy będzie on moim bratem bojowym; 
znam ja męztwo jego serca, Jemu chciałbym 
powierzyć dowództwo przedniej straży, Czy 
będzie wola twoja Panie Atamanie Kuren- 
ny? ` 

— Iść naprzód i bić Moskali, jest to u 
pragoiony dar dla mnie, Kierym-Giraju, ty 
mnie nim darzysz, ja przyjmuję z serca; ale 


że i powołał braci mołodców, bo by mi tego 
nie darowali, żem ich nie obwieścił o biesia- 
dzie na którą nasz zaprasza bohater Krymu i 
Budziaku. 

— Jedź dzielny Atamanie, powiedz Ko 
szowemu i Starszyznie Zaporoża że Kierym- 
Giraj z nimi jak brat z bracią chce żyć. Mo- 
łodców zaprasza do biesiady i zapewnia im 
wszystkie łupy jakie zdobędą na M»skalach, 
Ty Dewlecie-Giraju, nasz następco na Hań- 
stwo, z hordami Krymu i Nogaju, wespół ze 
Spakiami Hassana zapuścisz zagony w mos- 
kiewskie ziemie: niszczyć, palić i wyludniać, 
taki mój rozkaz, Niech Tatarszczyzna powie: 
że Sułtan Gałga godzien Hana! i pozna Mós- 
kiewska Caryca kto jej wrogiem! pozna Pol- 
ska kto jej przyjacielem! — 

Dewlet-Giraj i Hassan skłonili głowami 
na znak posłuszeństwa; nie trzeba było słów, 
dzikie oczy, groźae twarze, dość mówiły że 
gdzie idzie o rozkaz „mordów i pożogi, speł- 
nią go jak wierny Muzułmanin przepisy al 
koranu, jak uczeń Chrystusa słowa Boga- 
Człowieka, 

Jeszcze przed wieczorem wszyscy poroz- 
jeżdżali się w swoją drogę. Kopnął Nekrasa 
wprost ku Siczy; Pan Porezyński z Garachem 
powędrowali w Budziacką krainę, jeden na 
Podole, drugi do Wołoszej ziemi, Sułtan Gał- 
ga i Hassan z hordami za Perekop poszli. A- 
ga janczarów do Istambułu Czarne'a morzem 
popłynął Han, Wernyhora i Kawaler Tott 
przez Dniepr, przez Dniestr, ku Benderom bi- 
tym szlakiem się puścili. 

Już styczeń nowym rokiem świat Chrze- 
ściański powitał; mróz twardy czerepem skuł 


trzeba żebym się co żywiej udał na Zaporo- | wierzch ziemi, a śnieg obiel'ł grubą płachtą i 


góry i jary i równiny; drzewa nagie jak ko 
ściotrupy stoją; badyle budiaków i kuszcze 
burzanów obmarznięte szronem gdzie niegdzie 
szarzeją; i mogiły biał» i doliny białe i błę- 
kit niebios wypłowiał, Z rzadka jak przez dy- 
mny widaokrąg majeczeją sioła, a po śnież- 
nym stepie, rozmaitego gatunku zwierzęta roz- 
maitym kształtem ślady swoich tropów popi- 
sały. Na wzdymku zajęcza nora, po nad bło- 
tem wytajałe kublo wilk» albo lisa; po pod 
łozami jak opudały napuszone dropie siedzą 
a na uboczy żer kuropatwi czernieje. Rzeki 
i stawy lodem się pościnały, po jeziorach o- 
parzeliska śniegiem zasypane, tylko kozacki 
Daiepr i Doieste podolski, korytem wolne 
wody toczą, i Śmieją się z lodów i drwią ze 
śniegów. 


Poniżej Bender Perekopskie hordy i woj 
sko Ottomańskie dwa dni i dwie nocy na oś: 
miu promach Dniestr przeprawiło i weszło na 
Budziak, Ani buńczuczni Paszowie, api Mir. 
żowie mnogich Kazanów nie wiedzą gdzie i 
dokąd idą: ale w każdego sercu hula ocho- 
ta, bo Kierym-Giraj z nimi. Niechaj tylko 
Ałłach i on wiedzą o dalszych zamiarach a 
wszystko dobrze pójdzie, Han nic nie ob- 
wieszcza, wyda krótkie a surowe rozkazy, i 
dalej jedzie, rozmawiając to z Wernykorą to 
z Kawalerem Tottem. Idą Budziakiem, na ni- 
czem nigdzie nie zbywa; Jakubaga przygoto- 
wał po drodze żywności i opału podostatkiem; 
jak potoki i rzeki do wielkiej wody płyną, 
tak ze wszech stron nowe hordy do wojska 
przybywają. Kiedy Kierym Graj wchodził 
do Bałty: krągło sto tysięcy jazdy, dziesięć 
tysięcy Jańczarów i sto armat pod swojemi 


rozkazami liczył, Pan Podczaszy Potocki, Pan 
Sapieha i kilkunastu Konfederatów na dziar 
skich rumakach, w bogatych strojach wy jecha- 
ło przeciw Hanowi, a kiedy zobaczyli jak dale- 


"ko i szeroko czernieją pola i drogi, jak harcują 


bachmatami nieprzebrane tłumy Tatarów w 
kożuchach włosem wywróconych na wierzch: 
jak ogniste ogiery wrą i kipią pod krasno- 
farbaemi Spahami, jak stąpają ochoczo Al- 
bańczykowie w białych zawojach i jak droż- 
nie sung roty Jańczarów: w serca Konfede 
ratów wstąpila otucha i w myśli wyrzekli; 
Jeszcze Polska Nie Zginęła. Pan 
Podczaszy pierwszy powitał Kierym-Gira 
ja. 

— Wielki Hanie, sprzymierzeńcze i o- 
piekunie mojej ojczyzny! Bracia moi Konfe- 
deraci wysłali mnie abym przed tobą był 
tłumaczem ich uezuć i wdzięczności. Jak się 
oswobodzi Polska z obcej przemocy, 2 swoje. 
go skarbu wynagrodzi koszta wojny, a syno- 
wie polskiej ziemi w każdej chwili goto- 
wi walczyć za twoją i twojego rodu spra- 
wę. | 

— Nie dla pieniędzy ja Polski przyja- 
ciel, odrzekł Kierym Giraj; są i u mnie skar- 
by na wasze posługi. Jak niedolegę Króla, 
zdrajców i Moskali z Warszawy wypędzę, 
Polskę oswobodzę, natenczas niechaj umrę, a 
to będzie najpiękniejsza godzina mego ży- 
cia, — 

Słowa Hana dźwięczały na nótę prawdy, 
i prawda z oczów mu patrzyła. Wjechali do 
spalonego miasta, Jakubaga umyślnie zosta- 
wił ślady zniszczenia. Zasierdził się Kierym- 
Giraj i jeszcze raz zaprzysiągł krwawą zem- 
stę Moskwie. Nazajutrz Pan Podczaszy Po- 


tocki z kilku Koafederatami i z swoją żoną, 
pożegnawszy Hana, nagadawszy się z turec- 
kim Mikmandarem, pojechał do  Berszady, 
gdzie podówczas zbierali się barscy Koufede- 
raci. Sapieha szwagier Pana Podczaszego zos- 
tał przy Hanie. Do Bałty przylecieli Lacey 
gońce z wieścią, że Apraxym gromadzi ćmę 
moskiewskiego żołdactwa pod Barem, że 
Wejsman z jazdą rozłożył się po nad granicą 
Humańskiej Kozaczyzny. Kierym Giraj po- 
lecił z Jedzańskiemi hordy strzedz ziem Bu- 
dziaku, sam zaś z całem wojskiem wyruszył 
przez Olmar na Zaporozkie stepy. 

Za Orłowem zabrakło żywności dla koni, 
jak i dla ludzi; styczniowe zimno łay z oczów 
wyciska, a wąsy i brody mrozi na sosnowe 
kiście; pokurczyli się Turcy i Arnauci, w 
ręce chuchają a nogami ciągłe tłaką o strze- 
misna; ich dżanety nozdrze po śniegu wjó- 
czą, a gładka sierść nastuburczyła się w gó- 
rę. Tatarzy rzeźwi i ich bachmaty  raźne, 
choć głód i zimno, jak charciaki w gonitwach 
uganiają się po stepie i po śniegu się wycie- 
rają. Żywej duszy nie zdybać na stepie.. Ku- 
renie na zimowlę pościągały się do Siczy, a 
czeladzie i gospodarstwa starszyzny, na od- 
głos tatarskiego pochodu, z nadgranicznych 
futorów powynosiły się ku Porochom. Woj- 
sko Kierym Giraja przeszło po lodzie Wiel- 
ki Ingulec naprzeciw Pięknego miejsca; ale 
teraz to miejsce jak iane śniegiem zawiane 
i białe, Załedwie rozłożyli się obozem i po- 
częli ściągać oczeret, chymyz i cokę dla koni, 
aż tu od Sokolego lasu, hurmą jacyś jeźdź:e 
kopią stepem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ło. Kobieta 
ła złodziei, 
cie ocalono. 


— 


ców 
pani 
wał jego właścicielkę. 


szkodowanej 


żoną 


SZLĄZK, 


„Antisemita”, Sądy w Wrocła- 
wiu u”nały w dwóch instancyach 
wyraz ten za obraźliwy, ale tylko 
w takim razie, gdy go ktoś używa 
doozn rz 
muś jakiejś nieaczotwości: lub. e 
- Żyd nazwał komor- 
nika sądowego antisemitą, chcąc 


w widocznej chęci 
szlachetności. 


przez to dać poznać, że komornik 
z nienawiści ku żydom surowo po- 
stępuje i za to został ukarany. 


— Olszewa. Pewien młodzieniec 
wstępujący w stan małżeński, pro- 
sił swych krewnych na wesele. 

rzy tem wszczął się swar piany 
dzy dwoma braćmi, który z nic 
ma być drużbą — i skończyło się 
na tem, że okna i drzwi potrza- 
skali i sami się tak podrapali, że 
ich nazajutrz nie było można po- 
znać. Jestto do podziwienia, jak 
o takie marne sprawy ludzie się 
kaleczyć mogą. 


— Niem. Piekary. Zaszło tu 
wielkie nieszczęście, gdy jedna z 
procesyi nadchodziła z chorągwia: 
mi, śpiewem i muzyką. Rozbie- 
gły się bowiem konie, których wo- 
źnica nie mógł utrzymać. Na nie- 
szczęście p kły ovgle, woźnica spadł 
z woza, a konie wpadły na ai 
syą, przyczem została jedna kobie 
ta zabita, a kilka rannych. Nie- 
boszczka ma pochodzić z Biskupic, 
była wdową i matką kilkorga dzie- 
ci. Konie przytrzymano dopiero na 
Szarłeju. 


— Ruda. Małżonkowie Józef i 
Paulina Czech obchodzili 24 z. m. 
uroczystość srebrnego wesela. 


— „kKattowitzer Ztg.” donosi, 
że pruski urzędnik graniczny za- 
strzelił pod Milowicami żołnierza 
rosyjskiego na terytoryum niemie- 
ckiein, Żołnierz ten chciał napo- 
wrót zabrać krowę, która była 
przeszła przez granicę. Na to u- 
rzędnik ze swej strony zawoławszy 
po trzy kroć: „Stój”! dał ognia, 
tórego skutek był śmiertelny. 


— Od kilku tygodni przebywał 
w nowopiekarskim obwvdzie prze- 
mysłowym (na Szlązku pruskim) 
pewien człowiek młody, żydowskie- 
go rodu. Najprzód sprzedawał za 
bezczelnie wygórowaną cenę w 
Król. Hucie i okolicy obrazki—ni- 
by przez samego Ojca św. poświę- 
cane— nie mające żadnej wartości. 
Następnie uda się, do ks. kom. 
Nerlicha w Niem. Piekarach, opo- 
wiadając z pokorną miną, że z ży- 
da został katolikiem i wkrótce o 
trzyma święcenia kapłańskie w Rzy- 
mie. Jadąc w odwiedziny do ojca 
swego, bardzo bogatego barona w 
Polsce, chciałby skorzystać że spo- 
sobności i u stóp cudami słynąc j 
Matki Boskiej kilka dni spędzić 
na modlitwie i pobożnem rozmyśla- 
niu. Gdy na dobitkę pokazał od- 
nośne świadectwa, nietylko jego 
słowom uwierzono, lecz gorliwą 
swą pobożnością, którą w nastę- 
pnych dniach się odznaczał, uzy- 
skał sobie wielkie zaufanie. Księ- 
ża Piekarscy zapoznali go także z 
duchowieństwem bytomskiem, któ- 
re go również bardzo mile przyję 
ło. W Piekarach powierzono mu, 
pomiędzy innemi, zbieranie składek 
na Kalwaryę od pątników. W tych 
dniach poprosił hotelisty Schaefera, 
żeby go odwiózł zaraz do Nakła, 
gdzie zamierza odwiedzić znanego 
mu z Rzymu księdza. Gdy je- 
dnak w ciągu dnia ne powrócił, 
poszedł S. wieczorem na probostwo, 
gdzie się dowiedział, że tam przez 
cały dzień nikt nie był. Teraz s 
dopiero pokazało, że ów żyd polski 
był bezczelnym oszustem, który ci- 
chaczem o paszport się postarał i 
do Polski uciekł. Z składek na 
Kalwaryę zebrał, jak niemieckie ga- 
zesy piszą, znaczniejszą sumę; po- 
głoski krążą, że aż 900 marek. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


Burza z ulewą. Z Radziechowa 
donoszą, że wieczorem 18 z. m. 
przeszła ponad Radziechowem i o- 
kolicą straszna burza z ulewą. Ca- 
łe niebo pokryło się nagle czarne- 
mi chmurami, a pioruny trzaskały 
jeden po drugim. W samym Ra 
dziechowie wyrządziła burza zna- 
czną szkodę w chmielarniach, 
Wułoe suszańskiej spalił piorun 
folwark, należący do Stanisława hr. 
Badeniego. Zgorzały budynki go- 
spodarskie i około 100 kóp zboża. 
W pobliskim Chołojowie zabił pio- 
e pups i poraził DE 0 
oje schronili się byli pod ster 
mlg się byli p tę 


— Okropny wypadek zdarzył 8i 
z Prywatnych EKO WGsóh noś 
zerniowcami. Wieśniak tamtejszy. 
w z Werenka pracował w po- 
ic: ię poniosła mu tam obiad, 
AŻ Wód Pozostał t,iko 9 © ni 
ke. nić Wozaą zakradł się do cha- 
= p seżenie żebrak i żabra- 
y Z komory rozmaite przedmio 
Się z domu. Atoli 


> w progu adj = ypa ł go 


Porwał chłopczyn 


łów ścisnął mu kolanam( CA, tu- 


ca właśnie z pola, widziała acaję. 
kropną scenę i poczęła wołać o e 


miejscu, 


górze. 


— Do Kalwaryi Zebrzydowskiej 
w uroczystość Wniebowzięcia Naj. 
Maryi Panny przybyło w tym ro- 
ku około 20 tysięcy pielgrzymów, 
mimo słoty i cholerycznych stra- 
chów. Do pomocy było 89 kapła- 
nów; 46 tysięcy wiernych przyjęło 
komunią św. 

—— 


Pasza i masło. 


O wpływie paszy zepsute 
broć ej dać łatwo przeko- 
nać się z dwóch przykładów ZA” 
mieszczonych w „Kleeblatt . Na 
stacyi próbnej gospodarstwa mle- 
cznego w Kiel dawano krowom w 
czasie zimy obok innej paszy tak- 
że część ospy bobowej, która z8y” 

ang była na jednę dużą warstwę: 

asło wyrabiane w czasie użycia 
tej paszy było gorzkie, niesmaczne 
i do sprzedawania zupełnie nie zda: 
tne. Zaledwie jednak zaprzestano 
dawać krowom ospy bobowej, wró 
ciło znów do dawnych swych przy- 
miotów. Ścisłe badania wykazały, 
k pn bobowa zgrzała się w środ: 

u kupy i psuła smak masła. 


j na do- 


w koszuli przestraszy- 
a psa wiszącego na pło- 


Za pocałunek. Jeden z ku- 
a ańskich on w tych 
Ó rzed sądem, oskarżony o 
dnia z zedłszy do sklepu niejakiej 
Fleischermeister, „bez żadne- 
pare B najserdeczniej ucało. 
icicielkę. Mąż po- 

zwrócił się do sądu. 
Kupiec usprawiedliwiał gig mówiąc, 
„iż nie wiedział, że owa pani była 
właściciela sklepu”. Sędzia 
skazał go na 50 marek kacy, tłó- 
„ maczęo mu, że „w ogóle nie nale- 
ży całować żadnej kobiety obcej”. 


WASHINGTON. 


W ashing ton, 13go września. 
Nowy poseł argentyńskiej rzeczy- 
ospolitej, dr. Don Esteneslao S. 
Zeballos, który formalnie został 
przedstawiony prezydentowi ma 
szczególne polecenie odnoszące Się 
do sądu arbitracyjnego, który się 
zgromadzi w Washingtonie, aby 
ustanowić granicę pomiędzy Argen- 
tynią i Brazylią. Prezydent Cleve- 
land będzie sędzią rozejmczym. 


— W kupoli budynku Western 
Union Telegraf Co. wybuchł dzi- 
siejszej nocy pożar, wskutek czego 
praca musiała zostać zawieszoną. 
Telegrafiści opuścili budynek . do- 
piero wtenczas, gdy wodę lano 
a straż ich od pracy odpędziła. 
Wszystkie elektryczne dróty zo- 
stały stopione lub popsute. Zaraz 
po zagaszeniu ognia rozpoczęto re- 
peracyę. Zaprowadziciel drótu Jo: 
seph Ebbert byłby o mały włos u- 
tracił życie. Znajdował się on na 
słapie i przypadkowo dotknął się 
elektrycznego drutu, od którego 
się nie mógł odczepić, z którego 
to powodu brat jego udał się do 
niego, aby mu pomódz. Straż przy- 
była z drabiną 1 do ciała popalo- 
nego przymocowano linę, brat je- 
go wziął go na plecy 1 zmósł go 
po niej. Z alniocenić drótów było 
wielką przeszkodą dla korespon- 
dentów gazeciarskich, lecz „Postal 
Telegraph Cable Co.” pomogła, ile 
mogła. Biuro zmian powietrza nie 
mogło wysełać raportów, gdyż i 
iego dróty zostały zniszczone. 


Washington, 14 września. 
Esther jest imieniem, które pani 
Cleveland, żona prezydenta Stanów 
Zjednoczonych wybrała dla sio- 
stryczki dotychczasowego „baby”. 
Ruth, i maleństwo zostanie ochrz- 
cone, skoro matka będzie wsta 
nie zanieść dziecinę do kościoła. 

Pani Cleveland i Prezydent lubią 
bardzo to imię. Córeczki Prezy- 
deota mają tylko po jednem imie- 
piu. 

— Od 28 sierpnia nie zbankru- 
tował już żaden bank narodow7, 
a 28 z tych, które zbankrutowały 
podjęły znów interesa. Wogóle” 
rozpoczęły znów biznes 62 banki; 
32 znajdują się w rękach egzami- 
natorów, 78 w rękach administra- 
torów mas, a jedna zbankrutowała 
dobrowolnie. 

— Dzisiaj wydział stanu odebrał 
od posła amerykańskiego w Rio de 
Janeiro, Thompson, uwiadomienie, 
że z floty powstańców strzelano do 
miasta. Depesza brzmi: „Dzisiaj 
przed południem o godzinie 1l-ej 
rewolucyjne siły strzelały do for- 
tów panujących nad wjazdem do 
portów i do arsenału położonego 
w środku miasta. Rzucono kilka 
bomb do miasta i jedna kobieta 
została w jej domostwie zabitą. 
Zakazano znów depesze handlowe. 
„Charleston” jeszcze nie przybył.” 

Każdy ciekawie czytał ten tele- 
gram. Nieprzyjemną jest rzeczą 
dla rządu amerykańskiego, że w 
porcie w Rio nie ma żadnego ame- 
rykań-kiego statku wojennego, któ- 
ryby obronił życie i własuość o- 
bywateli amerykańskich. Inne te- 
legramy przepowiadają blizki upa- 
dek ter:źniejszego rządu brazylij- 
skiego, ponieważ wojsko ma być 
gotiowem pójść rękę w rękę z 
flotą. 

Washington, 15 go września. 
Preston, dyrektor mennicy w Phi- 
ladelpbii przeglądając złoto w skle- 
pieniach się znajdujące, przekonał 
się, że brakuje przeszło 5000 uneyi 
złota wartości $134,000. Tajni po- 
licyanci zajęli się sprawą. 

Washington, l6-go września. 
Miało się okazać, że stary pewien 
klerk zatrudniony przy ważeniu 
złota miał skraść owe złoto, i 
zwrócił jaż wczoraj $100,000, i chce 
dzisiaj jeszcze więcej zwrócić. Wy- 
dział skarbu prawdopodobnie nie 
straci nic. 


Washington, 17-go września. 
Minister Morton rozporządził, że 
wszystkie świnie przeznaczone dla 
wywozu lub dla handlu krajowego 
mają być zbadane przed zarzeza- 
niem i gdy już zostaną poćwiarto- 
wane. Dotychczas ograniczono Się 
na mikroskopijnem badaniu zarze- 
zanego bydła, przeznaczonego dla 
wywozu. Minister Morton postano- 
wił atoli, że i krajowcy mają być 
zabezpieczonymi przed trychinami 
lub złem mięsem. 


AMERYKA. 


Zwyczajny wypadek. 


Z Iowa City, donoszą 13 go wrze” 
śnia: Sześcioletnia córeczka Fravci: 
szka Poggenpohl została dzisiaj 
po południu zabita na miej :'cu przez 
przypadkowy wystrzał z strzelby 
nabitej śrótem, z którą się wraz 
z małym swym braciszkiem bawi- 
ła. Strzał przeszył głowę nieszczę- 
snego dziecka. 


Nieszczęście kolejowe. 


„7 Philadelphii donoszą 13-go 
września: Pociąg ekspresowy Rea- 
ding kolei zderzył się dzisiaj na 
południe z parowozem ranżerowym, 
wskutek czego palacz tegoż Frank 
Peters został zabity i mnóstwo 
pasażerów odniosło pokaleczenia. 
Stało się to przy 10-tej i Diamond 
ulicy., 


Odżycie interesów. 
Z Pittsburga donoszą 13 wrze- 


śnia: Pierwsze oznaki odżycia 
rzemysła szkła dla zwierciadeł, 
bór był w zastoju. od wiosny, 


okazało częściowe podjęcie pracy 
w Charlerois fabryce szkła dla 
źwierciadeł, w której z 800 robo- 
tników 400 ponownie zaczęło pra- 
cować. 

Fabrykanci koksu dobrowolnie 
zniżyli cenę za tonę o 35c. Przez 
to nie zostaje naruszone myto To- 
botników, a wiele fabryk będzie w 
stanie podjąć pracęna nowo, przez 


co tysiącć robotni ów 
zatrudnienie otników dostaną zn 


Krwawy czyn. 
| A Detroit donoszą 13-go września: 
licy Sił kończynach Randolph 

z ał przeszłej nocy popet- 


i y czyn. Z i 
Er ata „bowiemna ku dra 
straszliwie pie kamie- 


łowi , pokaleczone ciał 
mke mędniego wieku Saik, 
dng masą zu = e Głowa yła je- 
mimo de Pnie niepoznalną; 
38ZCZU, któr: badate po- 
było asis wszędzie obr oog 
da. o Kamieni prejiegały 
włosy, Zz czego Big okazuje gały 
derca głową ofiary bił a, » że mor- 
prawdopodobnie aby się „amienie, 
czy ofiara istotnie nie A r a 
wiadomo, kim był zamor do . Nie 


po mordercy także nie ma ślady” a 
Wielki pożar. = 


Ze Spencer, Mass., donoszą 13-go 


września: 26 budynków włącznie 
głównych domów biznesowych w 


środku miasta spłonęło dzisiaj, 
$300,000 do $500,000 wynosi atra- 


ta ogólna. 


z 


Wielki pożar w West Bay City. 


Z West Bay City donoszą 13 go 
i o gaze 
i i wybuchł pożar w skła- 
pierwszej wybuc pie e 
O godzinie 
milion 
lecz szczęśliwym przy- 


sierpnia: Dzisiaj rano 
dzie drzewa Johna 
się szybko rozszerzył. O | 
pól drugiej spalił się już 
stóp drzewa, 
padkiem począł deszcz padać i 


mniemano, że będzie można ogra- 


niczyć płomienie. Stratę obliczono 


na $1,000,090. 


Dwa miasteczka się palą. 


Z Milwaukee donoszą 14 wrze- 
śnia: Z Marshfield donoszą, że mia: 
sto to jest otoczone płomieniami 
palących się lasów i że ludność u- 
cieka do miasta, 25 ludzi ma być 
odciętych od ratunku. Dwoje dzie- 
ci z pewnością zostało zaduszonych 
dymem i zginęło w płomieniach. 
Zbiegli z mniejszych miejscowości 

rzybywają do Marshfield. Mosty 

Wooda Central kolei w pobliżu 
Marshfield popaliły się. Marehfield 
leży w Wood powieciei liczy 5050 
mieszkańców. 

Donoszą także, że miasteczko 
Powers stoi w płomieniach. Wypa- 
lają tam węgle drewniane; leży o0- 
no dwie mile od Marsbfield nad 
Wisconsin Central koleją. Chciano 
się udać na pomoc, lecz dym od- 
pędził tych, którzy to usiłowali. 
O ile można było się wywiedzieć, 
to prawie wszystkie domy, jako 
i cegielnia padły ofiarą płomieni. 

Donoszą także, że miejscowość 
McMillan połężona 5 mil od Marsh- 
field się pali. Wysłano pociąg, 
aby przynajmniej ocalić mieszkań- 
ców tej miejscowości. 


Pożary leśne w Wisconsinie. 


Telegramy z licznych . miast w 
północnym  Wisconsinie donoszą 0 
wielkich stratach wskutek pożarów 
leśnych. Marshfield, Junction City, 
Dexterville, Prentice, Spencer, Med- 
ford, Rhinelander, Stephens Point 
i inne miejscowości liczące od 1000 
do 6000 dusz są okolone płomienia- 
mi, i znajdują się w niebezpieczeń- 
stwie być spustoszonemi. Wszystko 
co się znajdowało pomiędzy Bab- 
cock w Wood i Neredah w Juneau 
powiecie nad Chicago, Milwaukee 
i St. Paul koleją spaliło się. Pło 
mienie zagrażają miejscowości Dex- 
terville. Setki odosobnionych do- 
mów stały się. pastwą płomieni. 
- O stracie żyć ludzkich nie dono- 
szą jeszcze, lecz niepodobnem jest 
prawie, aby się wszyscy osadnicy 
ocalili. Miejscowość Mannville w 
Marathon powiecie włącznie dwor- 
ca spłonęła. 

Strat nie można naturalnie osza- 
cować, lecz będą wynosiły liczne 
miliony dolarów. 

Okręgi, które już zostały nawie- 
dzone przez klęskę, lub które są 
zagrożone obejmują trzecią część 
sfanu prawie. 

Nad całym  Wisceonsinem od je- 
ziora Michigan do jeziora Superior, 
od granicy wschodniej do rzeki 
Mississippi unosi się dym 

Z Merrill donoszą, że Pine Ri- 
ver osada została zniszczoną; spa- 
liło się najmniej 20 domów. Lu- 
dność ocaliła się przez ukrycie się 
w studniach i pokrywanie się mo- 
kremi derami. 

Dnia 16 go września donoszą z 
Merrill: W Pine River wstrzyma 
no płomienie. Dzisiaj rano spaliło 
się dwoje dzieci, i dwoje innych 
znaleziono zaduszonych w sklepie. 
Kilka osób zostało znacznie popa- 
rzonych, a 40 familii nie ma przy- 
tułku. 

Z Merrill, Wis, donoszą ł7-go 
września: Wiatr się obrócił i pa- 
da deszcz, wskutek czego został 
położony koniec pożarom leśnym 
w tej okolicy. 


Jeszcze o pożarach leśnych. 


Z Ashland, Wis., donoszą 17-go 
września. Wszędzie w północnym 
Wisconsinie wznoszą się ku niebu 
modły o deszcz, gdyż płomienie 
niszczą wszystko bez litości. Osa- 
dniey rzybiegają ze wszech stron. 
Na południe dał się słyszeć alarm 
z kościołów; płomienie przybliżały 
się do miasta z indyańskiej Oda 
nah rezerwacyi. Zgłosiło się 1000 
woluntaryuszów do walczenia prze- 
ciw płomieniom, lecz o godzinie 
3ciej zabrakło wody.. Płomienie 
zajęły składy węgla, lecz większ 
część zasobów zdołano zawieść na 
wybrzeże jeziora. Przeszło 100 fa: 
milii utraciło przytułek. 20 ludzi 
pomagających przy gaszeniu i ra- 
towaniu padło z gorączki. Zawie- 
ziono ich do szpitala. Osadnicy i 
zbiegowie przybywający opowiada- 
ję straszliwe rzeczy o scenach, któ: 
re się wydarzyły. Człowiek pewien, 
niejaki Egstrom, utracił rozum, po- 
nieważ żona i dzieci znalazły w 
płomieniach śmierć. Jemu opaliły 
się brwi i rzęsy. 

O ile zdołano oszacować, palą 
się lasy na obszarze 200 mil kwa- 
dratowych, a płomienie posuwają 
się coraz bardziej ku północy. La- 
gy zostały co najmniej uszkodzone 
na 5 milionów dolarów. Trudno 
oszacować stratę żyć ludzkich. In 
dyanie, którzy się rozłożyli obo- 
zem w pobliżu Bad River są zu- 
pełnie otoczeni płomieniami. 

Miasto West Superior jest za- 
grożone przez płomienie, które się 
także niezmiernie srożą pomiędzy 
Iron River i Superior. 

Z Marshfield donoszą 1go wrze: 
śnia, że niebezpieczeństwo minęło 
w tej okolicy i że miasteczko Me 
Mllan zostało ocalone dzięki rzę- 
sistemu deszczowi. 


Nie bawcie się nitro-glyceryną. 

Z Pittsburga donoszą 17go wrze- 
śnia: Dzisiaj po południu został 
ua miejscu zabity Stanley Boyer a 
William Slypark, Józef Slawereń- 
ski i Ignacy Mistrzak zostali cię- 
żko pokaleczeni przez eksplozyę 
nitro-glyceryny w Oakdale. Są to 
górnicy, którzy ukradli ową masę 


rozsadzającą, robiąc z nią różne 
próby, aż 8i wydarzyła ekspiozya. 
Wszystkie budynki miejscowości 


zostały wstrząśnięte i mieszkańcy 
doznali nie mało strachu. 


Inny z nich. 


Z Seattle, Wash., donoszą 13-g0 
sierpnia: Nie mało wrażenia wywo 
lała tutaj wczoraj wieczorem wia- 
domość, że tutejszy skarbnik mia 
sta Adolph King ma w skarbcu 
$200,000 mniej, niż powinno być 
i obecnie podróżuje, prawdopodo- 
bnie w brytańskiej Columbii. Po- 
wierzył miejskie pieniądze speku- 
lantom i nie mógł ich dostać napo- 
wrót, gdy nastał zastój biznesowy. 


Stosunki robotnicze w Peoria, Ills, 


Z Peoria, Ill., donoszą 14 wrze- 
śnia: „Trade i Labor” stowarzysze: 
nie wysłało dzisiaj do rady super- 
wizorów powiatowych, którzy mie- 
li ćwieróroczne posiedzenie, prośbę 
o $5000, które miały być użyte dla 
ublicznych ulic i dróg tak, aby 
lcznym ludziom nie mającym pra- 
Sy dać zarobek. Petycyę odrzuco- 
28 = pmi przeciw 14. 

iele fabryk podejmuje tutaj 
E racę, i zdaje z że i desty- 
ye będą wkrótce w biegu. 


po”. 1 
o. Obrabowanym został bowiem 


„nych na tak zwanym New York 


pezen i skierowało Winchester 


ostatni poruszył się, a w tej chwili 
kula raniła go w tylną część gło- 
wy. Upadł. 


rabuśników biegało z jednej i dru- 
giej strony pociągu 
każdego, którego głowa w oknach 
wagonów się pokazała. 
w wagonie 
drzwi, lecz NOREN uzbiojo- 
nych ludzi, 

podłożyli dynamit pod drzwi i roz- 
sadzili takowe. Posłaniec w wago- 
nie ekspresowym i jego pomocnik 
zostali ogłuszeni 
Natenczas wstąpiło do wagonu trzech 
ludzi mierząc rewolwerami w dwóch 
owych urzędników. Użyto znów dy- 
namitu i olbrzymia 
otworem. Znajdowała się tam wiel- 
ka suma w pięniędzach papierowych 
i sztaby 
włożyli pieniądze do miecha i za- 
brali tyle sztab złota, ile wygodnie 
mogli unieść. Przywódzca ich za- 


zniknęli w ciemnościach nocnych, 
Zabrali przeszło $100,000, jak inni 
zaś twierdzą $225,000. 
sprawa trwała z godzinę może, ra- 
busie bowiem nie 
ich pracą. 


następnie w Kelly House w Ken- 
dallville. W dwie godziny po czy- 
nie, przeszło 100 ludzi uzbrojonych 
ludzi poczęło przeszukiwać okolicę, 
każde miasteczko w okolicy zosta- 
ło aa drodze telegraficznej uwiado- 
mione, co się stało. Posłano po taj- 
ną policyę do Toledo i Chicago. 


rzył, jest bardzo stósownem, do ta- 
kiego 
glyż 
przez 
pomiędzy pagórkami 
20 stóp wysokiemi, z których szczy- 
tu kilku zuchwałych ludzi mogłoby 
zatrzymać znaczny oddział. W po- 
bliżu nie ma mieszkań. 
dni 
w okolicy podejrzanych ludzi prze- 
biegających na 
niach okolicę. Zdawali się utrzymy- 


Swamp”, które to bagno w najda- 


żną odgrywało rolę, lecz nikt ich 
się nie 


' dopiero, gdy już pociąg był zno- 


z 


Zawikłane sprawy familijne. 


Z Baffalo donoszą: Przed dwu- 
nastu laty starali się John i George 
Spreel o rękę Nellie Williams, cór- 
ki biznesisty w Buffalo. Zaręczyła 
się z Georgem, lecz później dała 
mu kosza i wyszła za mąż za 
Johna. George udał się na zachód, 
zdobył majątek w wysokości $40,- 
000 i powrócił 6 lat temu do Buf- 
falo, gdzie często bywał w domu 
brata i dawniejszej jego narzeczo- 
nej. Tej ostatniej spodobał się znów 
dawniejszy kochauek i pewnego 
dnia znikuęli obydwaj i mieli w 
Chicago żyć jako mąż i żona. Kil- 
ka dni temu wrócili do Buffalo a 
w nocy niedzielnej wtargnęła nie- 
wiasta z jej kochankiem przemocą 
do domu właściwego jej męża, aby 
zabrać dwoje dzieci, które pozosta- 
wiła, gdy ubiegła ze szwagrem. 
Johna Spreel uderzyła żelazkiem 
od prasowania tak, iż utracił przy- 
tomność, poczem z Georg'em zabra- 
li dzieci i odeszli. Nazajutrz zosta- 
ła piękna para uwięzioną za napaść 
i uprowadzenie a kobieta także za 
dwużeństwo, ponieważ mąż jej po- 
siada podobno dowody, iż była je- 
go żona poślubiła brata. 


Wóz pocztowy obrabowany. 


Z Klamath Falls, Ore., donoszą: 
Wóz pocztowy kursujący pomiędzy 
Ager i Klamath Falls został zatrzy- 
many przez rabuśnika, który ode- 
brał trzem pasażerom i woźnicy 
pieniądze i przedmioty wartościo- 
we w wysokości $600. Otworzył 
także skrzynię ekspressową i miech 
pocztowy, lecz podobno nie znalazł 
wielkiej zdobyczy. Nie ma śladu 
po nim. 


Ponownie szybkie pociągi pomiędzy 
Nowym Yorkiem a Chicago. 


Wskutek znacznego pomnożenia 
się liczby udajązych się na wysta- 
wę światową postanowił zarząd 
New York Central Hudson R'ver 
kolei zaprowadzić znów tak zwane 
„New York & Chicago limited” 
pociągi. Pierwszy na zachód idący 
pociąg miał opuścić New York 
w niedzielę rano o godzinie 10:5 i 
przybyć do Chicago w poniedziałek 
o godzinie litej. Pociągi pędzą po 
Lake Shore i Michigan Southern 
kolei. Z Chicago odchodzi pociąg 
o godzinie 6 wieczorem i przyby- 
wa do Nowego Yorku o godzinie 
9 tej. 

Pociąg zwany „Exposition Flyer” 
miał tyle powodzenia, że trzeba si 
było postarać o miejsce 3 lub 4dm 
naprzód. 


Zuchwały napad na pociąg z powo- 
dzeniem. 

W nocy z wtorku na środę zo- 
stał popełniony w pobliżu Kes-ler, 
niedaleko od Kendallville w Noble 
Indiana, rabunek, jakich ma- 


wagon ekspresu Stanów 7jedzoczo- 


1 Boston ekspresie. Pociąg spóźnił 
się cokolwiek i inżynier James 
Knapp usiłował odzyskać czas stra- 
cony. Przybliżając się do pobo- 
cznego toru w pobliżu Kessler, 4 
mile od Kendallville, spostrzegł cie- 
mną postać przerzucającą zwrotnik. 
Pociąg znajdował się wtenczas tyl- 
ko 700 stóp od zwrotnika. Inżynier 
natychmiast użył hamulcy powie- 
trznych a pociąg stanął gdy wcho- 
dził na tor poboczny. ilka stóp 
dalej znajdowała się na torze wiel- 
ka kupa belek kolejowych. Knapp 
wyjrzał z okienka, aby przyjrzeć 
się niebezpieczeństwu, gdy po trzech 
ludzi okazało się po każdej stronie 


arabiny na palacza iinżyniera. Ten 


Tymczasem około z pół tuzina 


strzelając do 


Pomocnik 
ekspresowym otworzył 


zamknął je. Rabusie 


przez eksplozyę 


szafa stanęła 


złota. Starannie rabusie 


wołał, „All right, Joe” i wszyscy 


Cała ta 


spieszyli się z 


Rannego inżyniera umieszczono 


Miejsce, gdzie się rabunek wyda. 


rodzajiu* przedsiębiorstwa, 
pociąg „musiał przejeżdżać 
łęboki parów, przechodzący 
spadzistemi, 


Już kilka 
przed wypadkiem widziano 


szybko-nogich ko- 
wać w pobliżu tak zwanego „Black 
wniejszych historyi tej okolicy wa- 


pytał, zkąd pochodzą i cze 
go żądają, a oni też przed nikiem 
się nie wynurzali z ich planami. 


Jeszcze rabunek kolejowy. 


Z Hancock, Mich., donoszą 15 
września: Pomiędzy tą miejscowo- 
ścią a Calumet 4 zamaskowanych 
ludzi napadło pociąg Mineral! Range 
kolei, łączącej Houghton z Calu- 
met i zabrało $75,000 Calumet i 
Hecla kopalni. 

Rabunek został popełniony dzi- 
siaj rano o 4 godzinie pomiędzy 
Calumet i Hancock. Dwóch z ra- 
busiów groziło rewolwerami ma- 
szyniście i palaczowi, podczas gdy 
dwóch innych kazało posłańcowi 
wsypać pieniądze w szafie zawarte 
do Pokoi, który jeden z rabusiów 
miał w pogotowiu. Pieniądze te 
były przeznaczone dla robotników. 
Po dokonaniu rabonku rabusie wy- 
strzelili i kazali inżynierowi jechać 
dalej, co ten natychmiast uczynił. 
Sprawa odbyła się tak spokojnie, 
że pasażerowie się o niej dowiedzieli 


wu w ruchu. Szeryf i woluntary- 
usze szukają łotrów. Z Negaunee, 
Mich., piszą, że spisek obrabowa- 
nia pociągu został niezawodnie u- 
knuty w tem mieście. U więziono 
pięciu ludzi podejrzanych 0 rabu- 
Rek i umieszczono w więzieniu w 
Houghton. Mało istnieje wątpli- 
wości, że uwięziono prawdziwych 
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Nie daj się oszukać. 


Lepsze czasy nadchodzą. 

Z Pittsburga donoszą 14-go wrze- 
śnia: W przeciągu najbliższych 10 
dni rozpocznie się praca w 22 fa- 
brykach szkła z krzemienia po ca- 
łym kraju, po zastoju, który trwał 
blizko cztery miesiące. Około 10,- 
000 osób dostanie pracę. Fabryki 
w których praca się rozpoczyna, 
będa pracowały »podług tąk zwane- 
go częściowo płatnego planu, tj. 
robotnicy otrzymają połowę;myta, 
a połowa zostanie im zapisaną. Po- 
trwa to póty, póki nie zostaną usu- 
nięte finansowe niedogodności, Zda- 
je się że do 1 października 50 fa- 
bryk będzie w biegu. 

Z Ishpeming, Mich., donoszą 14 
września: ,,Amos Iron Company” 
rozpoczęła dziś pracę na nowo 
i to z całą siłą. Przez sprzedaż ru- 
dy żelaznej dostała potrzebny ka- 
pitał. 


Obiegając koło. 

Dole liwości, dla których są nżywanemi z 
naj epszym sknikie , HOSTETTER'A STO 
MACH BITTERS, medycyna fam lijna, obejmu- 
j.ca swę przestrzeń. nigdy : ie były przedsta” 
wione uw dze publicznej pod stfojem powsze 
chnego lekarstwa d'a cielesnych chorób. Pre- 
teasya ta dziennie sobie p zypisywana w ko- 
lamnach dziennej prasy przez wła riciei le- 
karstw o wiele iżej stojących jako właściwe 
medycyny, w tysiącznych przypadkach wzbu- 
dzała jeż raprzód obrzy izenie w publicznośi 
przez jej niedorzeczność, a widoki innych le- 
karstw wyższe przymioty posiadających zosta- 
ły szkodzone przez 'retensye ich żadnej war- 
tości nie mających peprzedników. Lerz lud 
amerykański wie, ponieważ a rawuziła fakt 
przez najściślejsze próby, że Bittera posiada- 
ją przymioty prawdziweg i właściwego lekar- 
sta w przypadkach dolegliwości malaryjnych 
i wątroby, + zatwardzeniu i zresztż w dolegli- 
wościach nerwowych reumatycznych, żołądko- 
wych i nerek. Co czynią, to czynię dobrze, i 
głównie dla tej przyczyny zostały p twierdzó- 
ne i polecane przez zastępy zacnych lekarzy. 


[2 dobrych farm. 


Ofiaru'ę obecnie na sprzedaż 12 pięknych 
farm w sgsiedztwie pięknej miejscowośći Po- 
znań, Wisconsin. Z kazdą farmg dostaje kupiec 
wielki dom i lotę w Poznaniu. Farmy mają po 
40 akrów każda, gleba jest plerwszorzędną. Jest 
tam cokolwiek twardego drzewa. Domy sę dwu- 
piętrowe, plastrowane i wypapierowane i goto- 
we do zajęcia każdego czasu. Chcę te farmy 
sprzedać natychmiast iofiaruję je za mniej niż 
połowę ich wa tości. Tej własności nigdy nie 
oliarowano na sprzedaż. Ktobykolwiek chciał 
kupić dobrą farmę z domem i scodołami goto- 
wemi po*inien pisać natychmiast po cyrkularze 
opisujące te farmy. Prześlę zu ełne opisy ka- 
żdej z nich z ozmiarem domów, it. d., jako i 
ceng i warunki. 


POZNAN 


jest polską wsią ze składem, pocztą itd.; 
oprócz tego mieszka w okolicy prawie 
2% pol-k ch farmerów, którzy mają pigkne far- 
my, i którym dobrze się powodzi. Posiadają 
ładny kościół pobadowany rok temn. 


Piszcie 1 atychmiast po opisy tych farm, któ 
re poscłam bezpłatnie każdemu, który ich żę- 
da. Oprócz tego mam około 32,00 akrów roli 
na farmy w Cla:k, Ch ppewa i Barron powiatach, 
które sprzećcam po umiarkowanych cenach. Nie 
ma bumbugu w moim interesie 1 odnoszę się do 
nej większych banków na półaocnym zachodzi + 
pod względem mojej o Ipowiedzialności. Piszcie 
lub przybądźcie natychmiast. 


K. ROSHOLT, 


Eau Claire, Wisconsin. 
(31—40) 


Dr. Kleonora Muszynska, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fes rka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
d> plomu. 

Leozy wszystkie zastarzełe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciozne, ból głowy, ból gar- 
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wyw ichnięcia rąk i nóg 
napraaia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby mac'ozne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


i flsowe od 10 rano do 12 
ATE od 4 do 6 wiecz. 


Drugie płętro: 
805 8. Ashland Ave., róg 18ej ul. 
CHICAGO, 3 = ILLINOIS 


do ogląda. 
gia beż 
KAŻDE- 
GO i pró- 


bowania_ go. Najlepsza 4 oz. 
J. C. Dueber koperta „„zwa- 
na stem windsilverine case.” 
Nie można rozróżnić od 
srebra nżywanegodo pie- 
niędzy, gwarantowana na 
całe życie. Mocn 
wierzch, e powo 

nej mocy, płaski kry- 

ształ francuzki. Ruch 

per „American 

enton*', 7mio klejno- 


towy; czysto-niklowy. 
kręcony z góry, szybki 
ruch, paten WY mogę 
pement“ i skrzydło, 
starannie uregulowany, 
lubo ry na e lat. 
rzedają go wszędzie 
$12. te” Nasze oferia, 
"Wytnijcie to i przyślijcie 
do nas a poślemy wam zega 
* rek ekspressem U. 0. D, z 
r yaua o Saes 
zbadać. Jeżeli bgdziecie zadowolnionymi, 
to jest regularny $12 zegarek 1 takim, jakim 
przedstawiamy, zapłaćcie agentowi miszą naj- 
niższą $4.90 cenę i zatrzymajcie go. Gwaran- 
tujemy że się równa z każdym tup kiedy- 
kolwiek został sprzedanym za $12. Źwrócimy 
dybyście nie byli za- 
ialog wysłany bege 


ze każdego czasu, 
ielki 


ieniąd 
owolnionymi. 
płatnie. Sg 
A. C. Roebuck Corporation, Minneapolis, Minn. 
ne.) Odnosmy eig do jakiegokolwiek Banku” 
ar. w Minnesocie. Kapitał $75.000. 


DR. PIOTRA 3 


i z najlepszych lekarstw tego 


jest uważana za 5 
peryodu. Oczyszcza krew, nadaje paoro ży- 
wotność, wykorzenia zarodki choroby z cjałą, 
gdyż przyczynia się do tego, że wszystkie organy 
znajdują się w dobrym stanie do działania. Me 
dycyna jest przygotowaną z przeszło trz ;dziestu 
atunków ingredyencyj, głównie z ro- 
rólestwa i była znaną 1 w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano i z wielką korzyścią 
w wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegliwo- 
"cjach, a zwłaszcza w tych, kióre pochodzą z 
tuwi i chorego żołądka jako to: 

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro- 
by, Żółciowość, Zółtaczka, Renmatyzm, Wodna 
puchlina, Trudność tsawienia, Niestrawność, Go- 
zączka, Róża. Pryszcze, Febrai ograszka, Szkro- 
fuły, Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj, Wrzo- 
dy, Wyrzuty Rakowe wyrośnięcia, Bóle i rany, 
Bóle w systemie kości, Wychudnienie, pole i- 
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Żarnice, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, $ t. d. 

GOMOZO nie jest medycyną patentową, też nie 
sprzeda wają jej aptekarze; lecz mężczyźni i nie- 
wiasty, którzy używając je, czw ac spo- 
wodowani przez wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, aby i ich współtowarzysze odnieśli ko- 
rzyść, działają jako jego agenci tw ten sposób mo- 
SŁ.go dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu. 

est nieocenionem jako lekarstwó domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od p: lecz tylko od miej- 
scowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem 
sę: © 


twie, piszcie po »liższe szczegóły do 
112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Hls, 


¿nych 
élinne; 


e Dr. Peter Fahrney, 


Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
„ne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ. 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
tsąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj »*eby mieli Kirk'a Mydło 


—— a 


KATALO 
KSIĄZEK 


deskowanych © drukarni “Gazety. Połskiej” 


Ww DYNWNIEWICZA, 


=m y my 


Chicago = - , Ulinoa, 


<w | m. we 


Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


Gawędziarz, zbiór wesołych, ciekawych 
opowiadań,  powiastek. dyktayjek. 
żartów, figli i t. d. zebrał z roz- 
maitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera: Królowa sów, Czerwony pies, 
omierć kumą, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski, Walka lisa 
ze szczupakiem i o mądrym Wojtku. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Macioś, Demokrata 
w kłopotach, Wyborna rada, Czy jadł 
asan pierniki w kościele? Karpie, Ka- 
pitan profesor, Kolenda ubogich, Po- 
stronek, Żebrak sprytny oszust, Ra- 
chunek malarza, Perły, Gawędy dzia- 
dunia z okolic Leszna, Kasinka, Osta- 
tni figiel pana Jacentego był naj- 
lepszy, Owce, Wesoły Szwanda, Złoty 
kowrotek, Zbawiciel w drodze, Kara 
po śmierci, Długi, szeroki i bystrooki. 
„6: We EPOK ONE OCZKA ZW | 
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, 
ze zfoconym tytulikiem $1.35 

Głowa św. Barbary, powieść z prze- 
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
Cena Se warez 2-80 

Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać- 
KOWEEIĆ.5 E E A Tapki RANE 

Historya Aminy, którą opowiedziała 
Kalitowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . 06 

Historya drugiego derwisza Królewi- 
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty- 
siąc nocy i jednej). 15 c. 

Historya kupca chrześcianina o pe- 
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy . . , 56 


SETA małego garbuska czyli ile to 

strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5c. 


Historya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia- 
danie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
jednej). Cena siĘ 0) cotiar Na T 

Historya o Ali-Kodżyi kupcu Bagda- 
ckim, który oddał swemu przyjacie- 
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
odvioru i jako mały chłopczyna spra- 
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy) . . «10 c. 


Historya o dwóch siostrach zawistnych 


-szczęścia młodszej siostry. powia- 
danie SBzeherazady. (Z tysiąc i jednej 
W A EFORT A “PEAST 25 


Historya o Gryzeldzie i Margrabi Wal-' 
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych WER" 


Historya o Grzegorzu, który przez 17 
Jat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
JOU GIG Fisz sio EE 20 


Historya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdzca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazaądy. Cena 10 


Historya o książęciau Ahmedzie i o 
wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel sk o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległ wynosiła tysiące mil, i o 
sztucznem i misternem jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej.) Cena OD TEPSE O 

Historya o książęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku- ><; +*.502:%%16 „e: AO) 

Historya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i-ich syna Adżyba. oz 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej). z GEŚCIE | 

fiistorya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po- 
wodu jednego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych pozwcód. Opowiada- 
nie Szeherazady z 1001 nocy. 5c. 


Historya opowiedziana przez lekarza 

żyda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c. 


Historya o rybaku i Geniusza czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we- 
zyrze, o zaczarowanych rybakch i o 
młodym królu wysp czarnych. (Z ty- 
siąc nocy i jednej.) Cena 15 c. 

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o 
porwanej BRE. z drogim klejno- 
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Pantolowski=5 + 6 229 -». sącz EL 

Historya o siedmin Mędrcach, czyli 
piowadzenie na Śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców . «2, «5 80 


Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po- 
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen- 
tujące WSD die Z a O 

Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedsta- 
WIRJĄCE > Z 5 vie, OTO Roja 0 

Historya pierwszego Derwisza króle= 
wieza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) „Be 

Historya Zobeidy, którą odowiedziałą 
Kalifowi Harun Alruszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je- 
dnoj) 0h Co Ste. 

Historya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryeln Hołubku. Opowiadanie z 
dziejów polskich przez Józefa Gre,- 
Aarin ZESTAJORSZRYT NE 


hiszpanka czyli żona skazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. ms 


Historya Syndbada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wscho- 
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz- 
maitych przygód i zmian losu. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
jednej) c: wasz +72 MB 

Historya trzeci Derwisza króle- 
wieza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10 


Hortenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F. G. $ STE e K 


Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego ERA E T 


Inauguracya Grover Clevelanda, pier- 
wszego po 24 latach z stronnictwa 
demokratycznego, ike: ji prey. 
denta Stanów Zjednoczonych, w dniu 

; ssaja> WIA 


4 marca 1885 r. 

Ita hrabina na T nburgu. Historya 
prawdziwa z XI[ wieku, wielce nau- 
czająca, osobliwie dla niewinnie cier- 
piących, przez  Krysztofa Szmida, 


przepolszczona przez Ks. E. W. 80 


ACROSS & F. ZEBROWSKI, 


Manater, 


636 Wells Street, | 


CHICAGO, =- = - ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: —— 


Decker, -` 

Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 

Pease 

Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 

ae RSW ZAW... w jakimkolwiek innym 

"JS i jskładzie. 

RE SER i Nowe Fortepiany od 

: $200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru 

menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 

nów wykonujemy 4kuratnie i po nizkich cenach, 


Obrazy Kolumba. 


MA 


AE 


i 
g 
ŁA 


YA | z 


Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka- 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy- 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę, 
Cena 50 centów. 


ka" Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można ozka - 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej RZE 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET : . CHICAGO, ILLINOIS. 


FARMY! FARMY! FARMY: 


w najpiękniejszej kolonii polskiej 


"POZNAŃ w Wisconsin 


G lzie kolej blizko, polski kościół na miejscu, fabryki 
tartaki i miasta w okcło, a rola urodzajna. Blizko 


300 rodzin polskich === 


już tam grunt kupiło, a wiele z nich ma już piękne farmy. 
Nie czekajcie za lepszemi czasami w mieście, bo grunt tani 
od $5.00 i wyżej za akier, za długi czas do wypłaty. | 

. Po illustrowany opis tej kolonii i mapy piszcie do: 


Słupecki Land Co., 


412—414 Mitchell Str, - MILWAUKEE, WIS. 


FARMY I ROBOTA. 


Najlepszem, co teraz można zrobić, jest kupno farmy w 
jednej z czterech polskich kolonii: 


0 ; NN W: 
A NS KO 


położonych w środkowo wschodnim Wisconsinie w zd row j 
ym korzystnym klimacie, a nejbliżej polo. 
żonych od Chicago i Milwaukee. z. ë : za 


Niech H lab 1000 famij przyjeżdża, jeźli ma, kilka ő 
3 t bie 
í 00 ć > : ję po set dolarów, a mogę 80 ie farmę 


A za wpłatę przynajmniej $50.00 zadatku mogą kuplć sobie kawał gruatu, pozostać jeszcze 
w miejscu, gdzie mają pracę i mogę wypłacić resztę w 1, 2, 3, 4 lub 5 latach. 


Na tych 400 kwadratowych milach, które ż 
b posiadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolnić każdego zdrowo myślącego człowieka, który z chce sobie farmę kupić. í 
Mamy także wiele już uprawionych farm. 
Ceny sę nizkie i warunki łatwe. 


Piszcie po książkę, mapę i dokładne informacye do: 


J. J. HOF LAND GQ., 
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1886. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD = e. 
nowych i z drugiej j; Es. Wınc. Barzyfiski, 
ręki U rektor kościoła św. Sta 
Š z" Kostki w Chi- 

14 ” 4 
fortepianów EE raz. 
== = Dame w Chicago oe 
, 7 éw. Franc ka 
IĘANÓW, Ka. A. J. Thiele w Chi- 
Po wszelkich ce-. Szpliaj Braci Alexianów 
BO zyc + aj R EZ św. Elżbiety w 
CA ZAK | Ex-slderman Kowalski 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczn 
en ak ta muzyczne. 
menta muz; 
Piszcie po ceny i warunki. 
Ksigża F. Byrgier i G. Kolesinski w Chirsgo, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


GAZETA POLSKA | Dr. E. HOFFMAN, 


W CHICARO, Posiadająca dyplom doktora na 
jest najstarszem czasopismem wszystkie choroby kobiece i dzie- 
POLSKIEM W AMERYCE | ST które leczy z dobrym sku- 


tkiem; jako ból 

wztwsżei pm pa ód 1873 roku. Drukarni: krzyża, Sz zębów, r Seci. zycie -x 
iàazety Polskiej jest na'wi drukarni Ą Š 

kę w Ametyce, wieki mc oki e saa PAY różę i k l, 
naszyny do drukow`ma 1 mas7 “pao składanie rody MACICZNE, oraz zastarzałe 
PO, rany, krosty i wrzody. 

Gazeta Polś_ uss%ujć **- na własnych maszy Zamiejscowym udziela 

ach £ we własnym budyniu nadesłaniem 3 mowa perz? s 


| w Chi = 
c. W. Dyniewicz w Chi- 
cago. 


sa 


DRUKARNIA ©9%*"* POLSKIEJ | pocztowego. 
Wykoenje wszelkie praże w zskres drukank | | «  namacicę 1.00 
chodzące jako to: 1 z m na gardło 1.00 


Książki, Broszury, `čonsty`ucyý^. Afisze, Cyr- 1 = 


kularze, Kwit} kupieckie, Bilety. itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować 


U, DRYNIEJWICZ, 


na krosty i wrzody 1. 
Lekarstwo na ból krzyża, mA s: 
sgi i kaszel itd. 2.00 


Office: 690 Milwaukee Ay 
; e., Chicago, 


m 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 

Berlin Annc Wiedeń — Au Peters- 


burg — i kraje 
jako też na w je zreujące pieniądze, 


> ORT KREDYTOWE 
u podrőżn; = 0 
świata, ściąganie apa md 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyę. 
Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez 
JAS. B. FORGAN, Vice- 
RICHARD J. STREET. Kaeyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANE E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY. 
SAM'L M. NICKERSON, E 
š RSON, „E. F. LAWRENCE, 


IORS, 5 
ROOSA NELSON MRR. 


EUGENE 8. PIKE, JAS. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. a 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publiczności - 


rolskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 
Obstalunki zamiejscowe załatwia się naj- 
prędzej i tanio, 


ROMAN STOBIECKI, 
489 Milwaukee Ave., Chicago, I, 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopt 
gmaernit hurtowny i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 
ofiaruje po najtańszych cenach 


Świeże minogi 1 kawi 

Węgdzone i ZRALYNOWENE, 
Hamburgskie bydlinki i | 
Sardele i sild apetytowy. j 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Rosyjskie sardyny i anchovies, 


A ar an mleczne wałkowate śledzie, 
Praw 


hc w iedamski ser, 
r roquefortskii from: d 
Prawdziwy ser zzwajcneki ry 22 ala 
RTZ 8: r limburgski 1 roślinny, 
Niemieckę musztard i angielskie sosy. 
Salami i truflowe kiszki wątrobiane, 
zł piersi gesie, > 
u e tet 

pemieckte powidis 1 zrani 7 wa 
jeee a | zb owe i papryk: 

e illa czek 
Prawdziwa Mok va kw 


Prawdziwg paryzk zażywa 
Drewniane „Paryz tag do s 
Niemieckie kołowrotki | ; gremple 


Henry Schoellkopf. 


Następujący Panowie 

8ą upoważnieni do zapisywania abon: 

£ z en- 

tów, odbierania obsta.unków na książki, 

robienia kontraktów za anonse, odbiera- 

nia pieniędzy za Gazetę za książki, 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 

— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog. 

— BUFFALO N. Y. F.A. ó 
son, Józef ke aa r ZcNA- 
F. Kaaszak i J. Chudyszewicz. i 

— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 

— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 

- kazn MICH. L. Wróblewski. 

_ GO. Stanisła erski, Btanisłsw 
Budzbanowski. Kera 

— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad, 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 

A ra i DUL "p has meaning + 

Da UTH. 

— DUNEIRE. J. 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik, 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek, 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski, 

— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 

— GRAND RAPIDS, MICH. Polik arp Dorff 

— LEM9ONT. Michał Nowacki. 

— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, 

— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Bchulcs 

— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 


— MT. CARMEL L. 

— NANTICOKE. Jan nan 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 183 W. 100 Str 

Z PITTSBURGH, PA Ja Brucon 
pg A. Jan Bruchwalski i Wł. 

— PHILADELPHIA. B: 

— POLONIA. A. Sikorski. 


Z ŚW JADWIGA EK. 3 Zizik 
— SHAMORIN, PÀ., A. J. Słotorykaki. 
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudmcki. 
— BOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- 


waski. 
me po CHICAGO. Wł. Pacholski i Józef E, 


E. Friedlander. 


. O. Karol Czarnecki. 
— WILKES BARRE. Józef Czernik, Anton 
zo, 144 S. Hancock str. 
— WILNO, MINN., Anast. Gołsta. 
— WINONA, MINN. m. Daszkowski. 
— YORKTOWN, Ter., J. B. Kasprzyk. 


NAJTAŃSZE 


KARTY OKRĘTOWE 
Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców 


z.różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIC7Z, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 
Sprowadzający swych krewnych lab 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
some Ai czy 2, e do wody, 
przez wodę i odwody w. każd ù 
Ameryki. : m Sri 
Zgłaszający się po kartę okrętow 
winien podać liczbę osób, ich wiek, Ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać, 
sw z najmniejszych ilościach * 
wysełam do Europy najtań: d 
dom odbiorcy, paaa E a A 
Zmieniam najkorzystniej pieni 
uropejskie na oejioa. "> 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelki 
pieniędzy z Europy. = ""— 
Zanim Rodacy udacie się do in 
bióra zaczerpzijcie wiadomości u e 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILL. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


JeneralnaAgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weksie,wypłaty pieniędzy 
praczytane wprost w dom, 


Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa stawia prawne 
* ściąga ier stwa. 


Ad. ©LAUSSENIUG i vo., 
80 — 82 Fifth Ave. 


OBTOAGO, PT- Fn 


Bto nie ma papierowych higi 7; moi 
wykupić “Money Order” par am Aaa 1 
ki lub guzelg wartość w markach pocztuwych 
fPect viamp) kMićrpch może kupić na kaźdaj 


W. Cor. Randolph æ Lasalle 
TAKE ELEVATOR" 
Prawnicze Bióro. 


MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu. 


92 — 94 La Salle Str., Suite 37. 
Rada listowna w polskim języka. 


N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na aka tylko wtenczas, gdy do- 
lara jednego się włączy za zmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo- 
wiedzi natakowe, za pocztowe mar- 
ki, papier, pisanie itd. 
(Sept. 14—94). 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuje ciotka panny Józefy Zieleńskiej; 
pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, jest w A- 
meryce już od dwóch lat. Ktoby wiedział do- 


czy tomieść pod adresem: 
Wiktorya Siemienowicz, 
©8—33 str., Chicago, lls. 


18 Common str., Lawrence, Mass. 


Poszukuję Ignaca Głowackiego. Ktoby o 
nim wiedział, luo on sam niech mi raczy do- 


Józef Łechtański, 
Mansfield, Valley Co., Pa. 


ju 19 sierpuia. Adresy mi poginęły. Proszę 
mi donieść: 
Jan Walkowicz, 
817 Sangamon str., Chicago, Ills. 


Poszukują miejsca za kowala na farmach. 
Cheg wystawić kuźnię, kupić grnntn, zatru- 
dniać się pracą kowalską, kuć konie, oprawiać 
wozy itd.; przytem chcę założyć piłę do r: nię- 
cia drzewa. Kioby z rodaków znał dogodne 
miejsce, nie h mi raczy donieść: 

J. Herrmann Sobek, 
Margareth str. and Calo ave., Allegheny, Pa 


Poszukuję brata mego Piotra Sosenka; po- 
chodzi z Galicyt, gminy Deśnicy. Ktoby o nim 
wiedział, niech mi doniesie, lub on sam ni ch 
się zgłosi: 


Wasyl Krochta, 
Wenona, Ills. 


i 
P szukuję Karola Karp"ntego, który jest 
żonaty i przedtem przebywał w New-Yorka. a 
obecnie ma przebywać w Chicago. 
z Mielca w Galicyi. Ktoby z rodaków wiedział, 
lub on sam niech mi raczy donieść pod adre- 
sem: 
Józef Karpanty, 
105 Albert str., Montreal, Camada. 
(38—10) 


p aa 
Poszukuję ob. Szwiedzińskiego. Ktoby o 


nim wiedział, lub on sam miech mi raczy do- 
nieść: 
AGH Wojciech Smołka, 
149 Delaware ave., Tol do, O. 


W bardzo ważnej sprawie jo-zuknje się 


stóp wysoki, dosyć dobrej tuszy, głowę nosi 
cokolwiek na bok, chód jego jest pochyły, nie- 
zgrabny; palce u pr wej ręki ma stłuczone, 
zwłaszcza środkowy palec, który nosi zawinię- 
ty. Nogi ma cokolwiek krzywe, zarost ż łta- 
wy, wąs czasem nosi, a czasem go goli. Kto 
zna miejsce jego pobytu, niech mi don esie 
pod adresem: 
Józef Siałowieński, 
18 CI nten ave., Tren'on, N J. 
(38—40) 


Dziewczyna, niedawno przybyła z kraju, po- 
szukuje odpowiedniej służby przy polskiej lub 
angielskiej familii. 

Interesowani raczą się zgłosić na Canal Str. 
636 do Katarzyny Dałacz; fskiej. 


Nauczyciel i organista, żonaty, posiadający 
chlubne rekomendacye, poszukuje odpowiedniej 
posady. Adres 

Ant. Kurasiak, 
Polish Teacher, Morris Run, T.oga Co, Pa. 
(37—89) 


CAPSS r a RE 
Poszukuję stryja mego Franc szka Kirkle- 


wsakiego, który przybyl do Ameryki 1886 r. 


-Hieronim Kirklewski, 
Peekville, Lackawanna Co., Pa. Box 359. 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


nia s wymieniem „Gazety Polskiej dołącz 
dwucentowy znaczek pocztowy, a odwrotną 
pocztą odpowiem ile będzie trwać kuracya 
co będą kosztować lekarstwa. 


Adres 
Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois. 
(Febr. 4 94). 


Bardzo tanio piękny 


“Pool Table” 


$75.00. 


Elegancki dobór przyrządów 
En aS Muszą być 
sprzedane. 


108 W. Adams Street, 


CHICAGO. 
(88 — 39) 
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608 Aromski 890 Michalzyk J. 

610 Awizańsk M 893 Mihaly K. 

812 Bakowsui 894 Mika J, 

614 895 Mikulicz P, 

616 Barańsk. I 89G Milka A. 

639 Box M. 901 Moskiewicz A. 

641 Bocian M. 902 M J. 

64% Borach J 904 Myliński J. 

645 Bożyk J 905 Nadoloa 

849 918 Oc zby J. 

658 Busko H 9t4 Okal A. 

658 Bnudnarczy 918 Pałowicz W. 

662 Chokulski R. 919 Pa.orK. 

666 Chrzanos| 921 Pałubicki J 

661 Chadziak 8. 024 P. 

670 Colchiński F. 937 Pietrykowaki P. 

878 C burt J 8 No obiński T., 

674 cm | w. 943 Poznański D. 

676 Dębskt F. 933 Procel Z. 

877 Dechnik A. 934 Prochal M. 

880 Dezegoski J. $33 Remiszewski F. 

6% De wski T. 949 Ruszkiewicz F., 

688 Dnudxiewicz g. 952 Ruzicka J. 

689 Dysoski P. 981 Semeck A. 

890 Dziedzik W 983 Serednicki D. 

705 Fvrencz B 984 Sezun J. 

706 Ferencz 986 Sieradzki H 

722 988 Bi M. 

= uer R J = Siwy J. 

y ; Skabiczewski 

787 Hnt icka J. 1005 Swakiewicm 2. 

m k J. 1012 Strożews F 

780 Jaeek W. 1014 Sirzyżeka F. 

188 Jeczała J. 1015 Śtyburszi M. 

801 Kamiński N. 1016 Snehocki $. 

803 K rpovicz J. 1018 Szatwinski A. 

810 Kitowski J. 1019 S$ tankrewich M 

816 K giel I, | 1020 Szumnarski 

880 Kopa A. 1021 Szytkajtia A. 

801 Eralowicz H 10%3 Tyran 8. 7 T 

833 Krupa P. 1038 J. 

834 Kubiickl P. 1065 Ulass N. 

838 Kujaws L. 1042 Wanst A 

840 Kurtix M. 1048 Wendziarz S 

841 Kuasba P. 1049 Wengrzyk K 

812 Labuda F. 1062 Wierdak J. 

854 Lewora M. 1056 iemowski 

858 Lidski pa + 3063 rzesimaki £: 
Liszyńsk owska A 

388 Lub eńska E. 1079 A. 

878 Mijewaka K. 1082 Zn awikis E 

RTA M. 184 J. 

m | zo rid 1085 Zybertowicz A 

, 
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| wypadł jak najświetniej. 


ystawa światowa 
W CHICAGO. 


Wtorek przeszłego tygodnia był 
dzień stanów Kansas, Maryland i 
Colorado na wystawie światowej. 

Kilka tysięcy mieszkańców sta- 
nu Kansas zgromadziło się re 
południem poza budynkiem ich sta- 
na gdzie w cienia drzew potężna 
była wzniesiona trybuna. Uroczy- 
etość rozpoczął marsz grany przez 
kapelę z Topeka, poczem stóso- 
wnie do okazyi przemówił prezy- 
dent wydziału Coburn. Na końcu 
swej mowy wychwalał przymioty 
stanu Kansas, który jest stanem 
rolniczym i górniczym. W imie- 
niu pa meper] Pw 
zastępca Kansasu J. R. Burton, 
który wychwalał zalety swego sta- 
nu, który nie jak inne stany ma 
jeden dzień, lecz cały tydzień, aby 
pokazać to, co Kansas wystawia. 
Ostatnią mowę miał gubernator 
Lewelling, który opisywał w niej 
znaczenie przedmiotów i produktów 
stanu Kansas, chwalił Chicago i 
wystawę światową. 

Uroczystość dnia stanu Maryland 
rozpoczął Kardynał Gibbons mo- 
dlitwą i zakończył swem błogosła- 
wieństwem. Mówcami byli guber- 
nator Brown i John V. L. Findlay, 
który wyłuszczył historyczne wy- 
padki tego stanu. 

W honor dnia stanu Maryland 
była adekorowaną Baltimore i Ohio 
kolej. Na pociągach znajdowały się 
czarno-żółte chorągwie a na ka- 
żdym parowozie znajdował się nar 
pis „Maryland, my Maryland.” 

W budynku stanu Colorado mie- 
li po południa mowy gubernator 
Waite, szef górnictwa Skiff, sẹ- 
dzia Fisher i C. S. Thomas. Wie- 
czorem urządził gubernator recepcyę 
wraz z balem. 

W wtorek na południe przy od- 
głosie dzwonu wolności, dzwonów 
w wieży hali maszyn i grzmotów 
armat zostały przez zastępców Hi- 
szpanii oddane zastępcom Stanów 
Zjednoczonych karawele (Santa Ma 
ria, Nina i Pinta. Santa Maria na- 
wiasem powiedziawszy została wy- 
budowana za pieniądze Hiszpanii, 
Nina i Pinta za pieniądze Stanów 
Zjednoczonych).  Odnośne mowy 
mieli kapitan Concas, który kara- 
wele z Hiszpanii przywiózł do 
Stanów Zjednoczonych, kap. Berry 
z okrętu Michigan, który przyjmo- 
wał karawele, hiszpański komisarz 
wystawy światowej który przema- 
wiał w imienin królowej regentki 
Krystyny i pomocniczy ministra 
floty, który przemawiał w imieniu 
prezydenta Clevelanda. 


— Stan Michigan rozpoczął w 
środę dwudniową uroczystość w 
Jackson parku. Michigan przy- 
były tysiące ludzi. Budynek stanu 
był świetnie udekorowany. Z hym- 
nem ,„,America” została uroczystość 
rozpoczętą. Gubernator Rich przy- 
witał swych rodaków serdecznie, 
poczem miał mowę główną prezy- 
dent narodowej wystawy Thomas 
W. Palmer z Michigan. Mówił, 
że dobrą jest rzeczą się urodzić, lecz 
jeszcze lepszą być mężem. Mąż 
kocha swą ojczyznę i podtrzymu- 
je jej honor. Człowiek kochający 
stan, w którym żyje, jest dobrym 
patryotą. Nasz stan zasługuje na 
naszą miłość. Detroit zostało zało- 
żone przed Bostonem i Nowym 
Yorkiem. Marquette, Heurotin i 


inni bohaterowie położyli funda- | 


menta przyszłości owej okolicy. 
I Tecamseh był dobrym człowię- 
kiem, eo pamięć nie powinna 
zaginąć. Założono St. Joseph, Ma- 
ckinaw i inne miasta i rozpoczął 
się handel i przemysł. Przeszłe 
stólecie zaprowadziło wielkie zmia- 
ny, a lud stanu Michigan jest dzi- 
siaj szczęśliwym. ówca wspo- 
mniał o szkołach w stanie Michi- 
gan kióre mają dobrą renomę, po- 
tem o niewiastach stanu, które ro- 
cznie płacą $2,520,000 podatku, nie 
zapomniał także o niewiastach, któ- 
re agitowały dla wystawy, wy- 
chwalał wystawę stanu Michigan 
i dokończył: „Ten dzień jest na- 
szym. Chociaż nie przyczyniliśmy 
się do budowy białych pałaców” 
bezpośrednio, to jednak są naszy- 
mi, bośmy pracowali dla nich i w 
nich.” 

Ex gubernator ir że zapewniał, 
że od 10 lat nie miał mowy, że jest 
jednym z najstarszych ludzi jego 
powiatu i że był w Michiganie, 
gdy jeszcze był terytoryum. Opo- 
wiadał jak „„Buckeyes” (Ohioanie) 
ukradli Michiganowi miasto Tole- 
do i dodał kilka wypadków z wła- 
snego życia. Mówili jeszcze exgu- 
bernator Alger, senator Ferry, je- 
neralny dyrektor wystawy Davis i 
inni. 

Dzień stanu Florida mający się 
także odbyć się w środę został nie- 
spodzianie odłożonym. Gubernator 
stanu wyznaczył dzień 13 go wrze- 
śnia, lecz członkowie wydziału u- 
trzymują, że gubernator nie ma 
prawa mięszać się do wystawy. 


— Nieraz już w sprawozdaniu o 
wystawie światowej wspominaliśmy 
nowym kolumbijskim dzwonie 
wolności, z której to przyczyny tu 
nad nim rozwodzić się nie będziemy, 


lecz tylko podajemy jego rycinę. 


Nowy kolumbijski dzwon wolności. 


Przy tej sposobności przypomina- 
my jeszcze, że dyrekcya dzwonu 
ofiarowała takowy do użytku Pola- 
kom w dniu 7-go października — 
w „Dniu polskim”, o czem też już 
wspominaliśmy w sprawozdaniu o 
10-ym Sejmie Związku Narodowe 
go. 
Wspominając o „Dniu polskim” 
miło nam wspomnieć, że wszyscy 
Polacy chicagoscy bez różnicy stron- 
nictw starają się aby dzień ten 
Hojnie 
e wają składki 15-to centowe 

Sade członka tak z Towa- 
rzystw Związkowych, jak i Bractw 
Zjednoczenia, aby pochód mając 
się w dnia tym odbyć wypadł jak 
najświetniej, a zarazem nie szczędzi 
nikt, kto tylko jest w stanie, pie- 
niędzy aby wozy mające przedsta- 
wić obrazy żywe z życia i historyl 
i cierpień Polski były jak naliczniej. 
szymi i jak najdokładniej urządzo- 
nymi. Znaczne już wpłynęły kwoty 
na ten cel. — Mówcą polskim w 
„Dniu polskim” ma być pan dr. 
Midowicz. 


— Czwartek był dniem stanu Ohio, 
lecz uroczystość rozpoczęła się o 
dwie godziny prędzej niż program 
wskazywał. Jednakowoż około 70 
tysięcy Ohioanów przybyło na po- 


święcenie pomnika ich stanu. — 
Profcsor Sewing miał modlitwę, 
po PEZET” wiar CAR PAŃ p ać 


| pay przemówił gubernator Mo. 1 
inley, który wychwalał Chicago, 
a po nim prezydent wystawy Wm. 
Peabody. 

Jenerał Brinkerhoff autor idei, 
aby matka Ohio uczciła najstynniej- 
szych jej synów poświęcił statuę 
znajdującą się przed północno-za- 
chodnim frontem budynku Ohio. 
Na wysokim pedestalu z czystego 
granitu stoi matka Ohio wyciąga- 
jąc prawicę z błogosławieństwem. 
U podstawy pedestalu stoją natu- 
ralnej wielkości figury  Sherma- 
wa, Chase'a, Granta, Sheridan'a 
i Garfielda. Nad ich głowami i u 
stóp figury niewiasty naokoło wie- 
rzchu pedestalu można czytać wy- 
razy: 

These are my Jewels! Przema- 
wiali: jen. Brinkerhoff, sędzia Hunt 
z Cincinnati i sędzia Thomas z 
Chicago. Następnie odbyła się re- 
cepcya przez gubernatora. I 


— Aż do ozwartku przeszłego 
tygodnia odwiedziło wystawę świa- 
tową 12,000,000 ludzi. 

— Dzień irlandzki odbędzie się 
30-go września. F 

a A Gibbons z Baltimo- 
re, arcybiskupi Elder z Cincin- 
nati, Gross z Portland, Oregon, 
Chapelle z Santa F'e, New Mexico, 
Riordan z San Francisco, biskup 


Stanton z Salt Lake, ks. Brown z 
Santa Fé, państwo Sexton. z Chica 
o, państwo Stanton z ich córką 
izzie z New Orleans, panna Liz- 
zie Gibbons z Baltimore, panna 
Ellen Ford z Nowego Yorku, pan- 
ną Kernes z St. Louis, Vincent 
Kernes z St. Louis byli w czwar- 
tek honorowymi gośćmi w irland- 
atie wsi pani czyli lady Aber- 
een. 


— Do włoskiej głównej kwate- 
ry w Jackson parku przybył w 
czwartek rano Louis Masetta, mło- 
dy student prawa z Pawii we Wło- 
szach. Podróż odbył wyjąwszy mo- 
rze na dwukołowcu. 15go lipca 
opuścił Pawię, przebył Szwajcaryę, 
Niemcy, Belgię, Francyę i Angli 
na swem kole, na którem także SA 
był podróż z Nowego Yorku do 
Chicago. 


—- Do kongresu zostanie wysła- 
na petycya, aby wystawa światowa 
została przedłużoną do 1go sty- 
cznia, 1892 r. 


— 152 ludzi, którzy ucierpieli 
od upału czwartkowego, trzeba by- 
ło umieścić w szpitalu wystawy, 
pomiędzy nimi 13 członków gwar- 
dyi narodowej stanu Ohio, z któ- 
rych dwóch niezawodnie umrze. 


— Na „Dzień chicagoski” ma 
zostać zaproszonym prezydent Cle- 
veland. 


W  brazyliańskim budynku 
obuwia i skóry znajduje się ogro- 
mna kula z gumy zwanej Para, 
która odnośnie do twierdzenia ko- 
misarza brazyliańskiego ma być 
najlepszą gumą na świecie. Kula 
ta jest umieszczoną na ogładzonym 
pen drzewa gumowego. Obok ku- 
1 znajdują się także przyrządy u- 
żywane do jej wyrabiania. Przy- 
łączona rycina wyobraża ową kulę 
gumową. 


SEEM! | 


CHICAGO. 


— Fontanna elektryczna 
w Lincoln parku wyrzuca obecnie 
wodę nie tylko w poniedziałek i 
piątek, ale i w środę wieczorem. 


= Arcybiskup Feehan 
i urzędnicy klubu Kolumba urzą- 
dzili w hali budynku klubu 43—45 
Monroe ul. w wterek wieczorem 
Tecepcyę ua cześć dostojników ko- 
ścioła, którzy przybyli na świato- 
wy kongres katolicki. Nigdy przed- 
tem nie znajdowało się w murach 
miasta Chicago tylu dostojników 
kościoła, a mianowicie: Papiezki 
abłegat msgr. Satolli, kardynał 
Gibbons z Baltimore, arcybiskupi: 
Jansen z New Orleans; Katzer z 
Milwaukee; Ireland ze St. Paul; 
Feehan z Chicago; Henesseyz Du- 
buque, Iowa; Corrigan z Nowego 
Yorku; Elder z Cincinnati; Gross 
z Portland, Ore.; Chapelle ze Santa 
Fé, N..M.; Redwood z Nowej Ze- 
landyi; Ryan z Philadelphii; Rior- 
dan z San Francisco i :Williams z 
Boston. 

Biskupi: Chatard z Vincennes, 
Ind.; Richter z Grand Rapids; Zar- 
detti z St. Cloud; Cotter z Winona, 
Gabriel z Ogdensburga; Maes z 
Covington, Ky.; Burke ze St. Joe; 
Moore ze St. Augustine, Fla:; 
Ryan z Baffalo; McGovern, z 
Harrisburga; Phelan z Pittsburgha; 
Gallagher z Galvestonu; Radema- 
cher z Fort Wayne;. Spalding z 
Peoria; Keane od uniwersytetu w 
Washingtonie; Kain ze St. Louis; 
Scanlan z Utah; Heslin z Natchez 
Mias.; Matz z La Crosse, Wis.; 
Watterson z Columbus, O ; Horst- 
man z Cleveland; MeDonnell, z 
Brooklyna. 

Msgr. Fanelly z Nowego Yorku; 
Msgr. Nugent z Liverpool w An- 
glii; hrabia Knefstein z Austryi; 
ks. Kennedy; ks. McGinnisz Valla- 
dolid w Hiszpanii; ks. Lavalle, z 
New York City; hrabia Cassell; 
prof. Grassi; Mgr. Demuunid i ks, 
Elliott, New York City. 


— Okazało się, że pożar 
w Pullman (o którym dónosiliśmy 
w _ przeszłym tygodniu) narobił 
szkody na $300,000. 


— Piękną sumę bo tyl- 
ko $120,000 żądają Henry Kogedin 
i John Folstoff od Lacknera % 
Butz, Albiona Griner i Jaliusa 
Rosenberg. Skarzyciele byli dwa 
lata temu właścicielami Lake View 
‘browaru. Rosenberg posiadał hipo- 
tekę w wysokości $17,500, podczas 
gdy Griner miał $20,000 do dosta- 
nia. Skarzyciele twierdzą, że Lack- 
ner i Butz zniewolili szeryfa do za- 
jęcia browaru nim sąd potwierdził, 
że oskarzonym takie sumy się należą 
i że przez to ich interes został zna- 
cznie uszkodzonym. 


— W wtorek rano do- 
stało 600 ludzi pracę przez wydział 
od czyszczenia ulic. Dostają oni 
$1 oo dziennie. Jedni czyszczą uli- 
cżki izaułki, a inni wycinają zielsko 
po ulicach jeszcze nie brukowanych. 

— Igiiacy Bedlarz ro- 
botnik mieszkający pod No. 4958 
przy Wocd ul. padł w wtorek na 
Ashland ave. i — nieżył. 


A aen 
LL l „MTT 


4 T 
eea, 3 
—— 


— 


Gumowa kala na wy 


— W bardzo spokojny sposób 
odbył się w piątek dzień rzeczypo- 
spolitej Costa Rica, i to przez re- 
cepcyę w budynku gą państwa 
tj. recepcyę- członków komisyi. 


— W sobotę obchodził Texas 
i zarazem New Mexico dzień hono- 
rowy. Budynki ich były pięknie 
udekorowane, Pori, mowy 1 de- 
klamacye urozmaicały uroczystość. 


— Sobota była także „Dniem 
kolejowym”. Program składał się z 
uroczystości w Festival Hall, przy- 
glądaniu się wystawie w budynku 
transportacyi 1 prób niektórych 
historycznych parowozów: W mo- 
wach wspomniano o pierwazej ko- 
leii pomiędzy Liverpool i Man- 
chester (1830) o pierwotnej loko- 
motywie w Francyi (1769), o ma- 
szynie w Murdok w Anglii w r. 
1784, o lokomotywie Stephensona 
i t. d. RA" 

— Msgr. Satolli apostolski dele- 
gat odwiedził w sobotę katolicki 
zakład edukacyjny na wystawie. 


— W poniedziałek pomimo de- 
szczu zgromadziło się mnóstwo pa- 
tryotów około „nowego  dzwo- 
nu wolności” ustawionego na za- 
chodnim froncie budynku admini- 
8 ego. Pierwszą mowę miał 
prezydent Palmer, który obecnym 
przypominał historyczne daty od- 
noszące się do konstytucyi. Po je- 
go mowie uderzono 13 razy w 
dzwon ma cześć 13 pierwotnych 
stanów. 

J. McDowell, przewodniczący ko- 
mitetu od dzwonu opisał powstanie 
dzwonu, który 4go lipca w Troy 
N., Y. został poświęcony: Przemó- 
wili jeszcze komisarz narodowy 
'Tousley z Mivnesota i kolorowy 
narodowy komisarz Parker z Wis- 
consin, poczem prezydent Palmer 
wyrzekł jego znane wyrażenie „You 
are hereby dismissed with the 
blessing of the chair” i urcozystość 
była zakończoną. 
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- Posłaniec papieża, 


Z Nowego Yorku donoszą 15 go 
września:  Wicerektor amerykań- 
skiego kolegium w Rzymie, dr. 
theologii Frederick Rooker, przy- 
był na parowcu „Britania”. Przy- 
wozi listy papieża dla ablegata 
msgr. Satolli'ego i Dep p Gib- 
bons. Treść listów jest bardzo wa- 
żną a listy mają być własnoręcznie 
wręczone adresatom. Rektor Roo- 
ker wręczy także kardynałowi Gib- 
bons obraz papieża wyryty na ka- 
mieniu, mający złote ramy i obsa- 
dzony klejnotami, 


stawie brazylijskiej. 
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— W wtorek, gdy w 
dworcu w Kensington ładowano 
na płaskie wagony cztery sikawki 
parowe, których używano przy 
pożarze w Pallman, przypadkowo 
pękł kołek żelazny łączący parowóz 
pociągu towarowego manewrującego 
na tym samym torze z wagonami. 
Tor jest cokolwiek spadzistym. 
Wagony więc popędziły na wago- 
ny płaskie, na które ładowano si- 
kawki i zbiły je. Niektórzy ze stra- 
żaków zapóźno spostrzegli niebez- 
pieczeństwo i zostali przygnieceni 
to przez wagony, to przez sikawki. 
Niebezpiecznie został pokaleczony 
i nadwerężony John McDonough, 
kapitan strażaków. Znacznie został 
także pokaleczonym Edward Wa- 

ner, pochodzący z Landeck, Ohio, 
który bezpłatnie chciał się dostać 
do Chicago. 

-- Ofiarą upału panu- 
jącego w środę po południu stał 
się Henry Bergensen z pod No. 
2804 Lowe aye., który przy swej 
pracy w sklepie na rogu północno 
wschodnim State i Madison ulicy 
zemdlał i musiał zostać zawieziony 
do domu. 


—Robotnik Augist Kru- 
szka z pod No. 2349 W. Monroe 
ul. został w adi przy kopania 
w- cegielni John'a McKenna na ro 
gu Archer i California ave. zasy pa- 
ny przez zawalającą się ziemię. Od- 
kopano go, lecz już nie żył. 


— Sędzia Doyle posłał 
w środę 11-letnią Matyannę Blusie- 
wicz do zakładu dla niemających 
rzytułku a jej matkę Paulinę 
Biwiówice przed sąd kryminalny 
pod kaucyą $309; Dziewczynka opo- 
wiadała, że matka kazała jej kraść 
iw posiadaniu matki znaleziono 
istotnie klejnoty, które córka, jak 
sama wyznała, ukradła. ` 


— W sposób szczególny 
i pożałowania godny utracił w śro- 
dę życie Jan Wierzbicki, groser- 
nik i rzeźnik z South Chicago. 
Prąd elektryczny zakończył jego 
życie. ; 

Na rogu Exchange i South Chi- 
cago ave. krzyżują się  dróty. 
Tory elektrycznej kolei znajdują 
się kilka stóp nad drótami, które 
doprowadzają potrzebną siłę do wa- 
gonów pasażerskich. Niektóre z 
nich są „umarłemi”; i tak się wy- 
darzyło że jeden z tych drótów 
spadł i przez styczność z innym 
drótem stał się „żywym”. Zerwa- 
ny koniec leżał na torze. 

Wierzbicki widział przy krzyżó- 


wce na Exchange ave, jak drót 
spadł i chciał go usunąć, Poł e 
przeszkadzał wsgonom. Postaw 


nogę na drót, schwycił go ręką i 
w tej chwili, jakoby rażony biy- 
skawieą padł trupem. Świadkami 
nieszczęścia byli A. Hammond z 
pod No. 930 Manistee ave. i 
Chas. Marcel z pod No. 316, 96 
ul. Obydwaj powiadają, że Wierz- 
bicki, skoro się dotknął drótu ręką 
z zaledwie słyszalnym okrzykiem 
padł na ziemię. Na ciele nie było 
żadnych znaków, z którychby sądzić 
można, którą drogą prąd elektry- 
czny w niego udefzył. „„Jury koro- 
nerska” wydała wyrok, że kompa- 
nia elektrycznej kolei w Calumet 
jest odpowiedzialną za nieszczęście. 
Nieszczęsliwy był osobistością do- 
brze znaną w South Chicago, miał 


familię i od kilku lat prowadził 
grosernię połączoną ze składem 
mięsiwa. 


— Ze zakładu dla obłą- 
kanych w Dunning został usunięty 
dr. Samuel G. Randall dla sympa- 
tetycznego obłąkania, powstałego 
przez jego styczność z obłąkanymi. 
Nie jest gwałtownym, lecz zdaje 
mu się że chce go zniszczyć nie- 
zmierna armia straszliwych mikro- 
bów na których czele znajduje się 
potwór, który ma więcej rogów niż 
bestya w Objawieniu. 

— Pożar zniszczył w 
czwartek wieczorem wielki skład 
towarów komisyjnych braci Hereley 
położony przy N. Halsted ul. Stra- 
ta $50,000. W tylnej części budyn- 
ku znajdowało się 14 koni, które 
się spaliły wraz -z wszystkiem co 
się w budynku znajdowało. W po- 
bliżu budynku znajdewał się stóg 
siana, na który musiała padnąć 1- 
skra z Pragę ósRoego parowozu 0. 
M. i St. Paul kolei. 


— Nowa wielka techno- 
logiczna szkoła chicagoska, Armour 
— Institute, została w czwartek u- 
roczyście otworzoną. 


— Straszliwe nieszezę= 
ście mawiedziło w czwartek dom 
sierżanta Henryka Snyder, zatra: 
dnionego przez „Hanley Protective 
Agency”. Dom jest położony pod 
No. 1:8 przy S. Green ul. Gdy 
Snyder się udał do swego zajęcia 
wieczornego, żona jego poczęła na- 
lewać petrolej do lampy, nie zaga- 
siwszy płomienia. Lampa eksplodo- 
wała a płyn palący się oblał ją i 
obok niej stojącą 15-to letnią córkę 
Lulu, podczas gdy chorowity 11 
letni Eddie leżał w sąsiedniej sy: 
pialni. Dziewczyna z bólu upadła 
na podłogę, podvzas gdy matka nie 
myśląc o swych palących -się su- 
kniach pobiegła do drzwi i poczę: 
ła wołać o pomoc. Przybiegł są- 
siad Robbins i usiłował zagasić 
płomienie, o ile mógł, i chciał wła- 
śnie derę na nią zarzucić, gdy- pa- 
ni Snyder przypomniawszy sobie 
córkę, mu się wydarła i pobiegła 
do kuchni, gdzie prawie bezprzy- 
tomna upadła. Za chwilę był Rob- 
bins przy jej boku. Straszliwy przed- 
stawił mu się widok. Szaty nie- 
wiasty były zupełnie prawie spalo- 
ne, ciało miejscami tworzyło sko- 
rupę, a Ona w boleściach tarzała 
się po podłodze. Robbins zagasił 
płomienie, zaniósł ją do przedniej 
izby i powrócił, aby ocalić dzieci. 

Dziewczyna leżąła jeszcze na po- 
dłodze, chociaż lekko tylko była 
popaloną, podćzas gdy brat jej 
cierpiący na reumatyzm, był nie- 
naruszonym. 

Panią Snyder zawieziono do Szpi- 
tala powiatowego, gdzie po dwugo- 
dzinnych cierpieniach wydała du- 
cha. Liczyła lat 41. Dzieci, które 
przyprowadzono na chwilę do łoża 
umierającej matki, oddano w opie- 
kę znajomej familii. Ogień, który 
wnet zagaszono, narobił szkody na 
$250. 


— Jan Solak, mieszkae 
jący na rogu 32 giej ulicy i Sprin- 
ger ave. i Jan Szulc, którego mie- 
szkanie na rogu 33-ciej i Muspratt 
ul. się znajduje, pokłócili się z nie- 
znanej przyczyny w czwartek wie- 
czorem na rogu Lavrel i Muspratt 
ul. Solak w toku kłótni strzelił 
do Szulca zadając mu ranę nad le- 
wem okiem. Szulea odwieziono do 
szpitala powiatowego, gdzie leka- 
rze oświadczyli, że prawdopodobnie 
pożegna się z tem życiem, podczas 
gdy Solak dostał się po za kratki. 
Obydwaj są Polakami. 


tulton Griffin. u- 
rzędnik Stanów Zjednoczonych z 
Washington, D. U., został w czwar- 
tek, gdy usiłował przejść przez 
tór na 76-tej ulicy, przejechany i 
zabity przez pociąg Chicago i Eastern 
Illinois kolei. Zmarły liczył 22 la- 
ta i mieszkał podczas jego pobytu 
w Ohicago pod No. 1448 Wright 
str. 


— Anna Lotek licząca 
lat 70 zbierała w czwartek węgle 
po torze Fort Wayne kolei. Loko 
motywa ravżerowa przejechała iza- 
biła ją. Zmarła mieszkała pod No. 
*955 przy 50tej ul. 


— W swem mieszkaniu 
poł No. 552 Blue Island ave. za- 
strzelił się w piątek po południu 
saloonista August Zoellner ponie- 
waż w pewnem  przedsiębiorstwie 
utracił $4000. 


— Walenty Bobczak z 
Lemont, robotnik przy kanale dre- 
nażowym, zostął w piątek rano, 
gdy się chciał udać do pracy prze- 
jechanym i zabitym przez pociąg 
Santa Fé kolei. Liczył tat 20. 


— Expressman Patrick 
Morris skręcając w sobotę z 27 ul. 
do uliczki położonej pomiędzy 27 
i La Salle nl. spadł z woza i zabi 
się na miejscu. Mieszkał pod No. 
2817 Armour ave. 

— Wściekły pies poką- 
sał w sobotę 5 i 6 lat liczące dzie- 
ci Williama Ney z pod No. 5118 
Wabasb ave. Psa zastrzelono a 
dzieci oddano pod opiekę lekarską. 


— W mieszkaniu swem 
pod No. 49 Burlington ul. usiło- 
wał w sobotę wieczórem odebrać 
sobie zycie Franciszek Kotek. Strze- 
lił się w piersi. Umrze prawdopo- 
dobnie. Brak pracy spowodował 
go do rozpaczliwego czynu. Liczy 
at 38, 7 


— Sześć lat liczący John 
Fahrley został przez kawał lodu, 
który spadł z woza, w sobotę po- 
kaleczony w głowę tak iż w kilka 
minut później umarł. 


— W Lemont położono 
w niedzielę 'kamień wegielny pod 
nowy ratusz. Carter H. Harrison z 
Chicago miał mowę. 
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— Karól Pebuda i Fr 
Hosatka, dawniejsi robotnicy w 
składach drżewa „Harvey Lumber 
Co.” na rogu 22-giej i Throop ul. 
zostali w sobotę stawieni przed sąd 
kryminalny pod kaucyą $80v, po- 
nieważ firmie ukradli narzędzią 
warte $700. 


— George W. Reynolds, 
który niedawno temu serdecznie 
pocałował pannę Martę Sir, której, 
się chciał wystarać o pracę, został 
w sobotę skazany na zapłacenie $25 
grzywny i kosztów. 


— Mały ezerwono=bru- 
natny pies wywołał nie mało roz 
ruchu w niedzielę na ŒErie ul. i 
Milwaukee ave. Uważano go za 
wściekłego. Nie zdołano go atoli 
zabić, nim pokąsał trzech chłopców. 
Policya podługiej gonitwie zastrze- 
liła go. 
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gniowa z ogniem preryowym -w po- 
bliżu wystawy. W nieznany spo- 
sób wybuchł pożar w miejscu, 
gdzie zwożą śmiecie, i rozpostarł 
się od67do87iod Stony Island do 
Perry ave. Z 50 gwardzistów ko- 
lambijskich, których przywołano 
dla straży linii ogniowej siedmiu 
omdlało wskutek niezmiernej gorą- 
czki. Odwieziono ich do „Emer- 
gency” 
Anderson i 
może życiem. 
— W poniedziałek ry- 
chło rano powstał pożar w staj- 
niach położonych po za stacyą po- 
licyjuą na rogu 43 ciej i Lake ul. 
W przeciągu pół godziny spaliło 
się pięć domów drewnianych, czte- 
rystajnie i budynek policyjny. 


— Slub burmistrza Car- 
ter'a Harrison z panną Howard od- 
będzie się w Biloxi, Mo., lecz kiedy? 
jest kwestyą, którą burmistrz nie 
chce dotychczas rozwiązać. 


— Karól Koenker, sa- 
loonista z pod No. 175 S. Water 
str., został w niedzielę wieczorem 
zatrzymany pomiędzy Oak Glen i 
Grosse Point przez dwóch ludzi, 
prawdopodobnie negrów, którzy mu 
odebrali $250 i złoty zegarek, jego 
towarzyszowi Kleemanowi odebra- 
no $10 i zegarek, 


— Znany wszystkim Po- 
lakom w Chicago policyant „Polish 
Joe”, Józef Polczyński za staraniem 
naszego aldermana p. Stanisława 
Kunza został mianowany nad-poli- 
cyantem tak zwanym „sargent of 
police”. Naszemu „Polish Joe”, ży- 
czymy aby wkrótce został kapita- 
nem. 


szpitala. Dwóch z nich: 


Bollinger przypłacą 


14-letni posłaniec 
„American District Telegraph Co,” 
Charles Eoyeimeyer został w nie- 
dzielę wieczorem pomiędzy Madison 
i Washington ul. przejechany przez 
pociąg linowy Milwaukee ave. linii 
i tak pokaleczony, iż wnet potem 
ducha wyzionął. Mie- 
pod 


w szpitalu 
szkał u matki, pani 
No. 334 W. 12-tej ul. 


— Pani Neary z pod No. 
173 Wells ul. chciała w poniedzia- 
łek po południu na rogu Dearborn 
i Washington ul. wnjjść do wago- 
nu pociągu tramwajowego i stała 
na stopnia, gdy nagle została po- 
chwycona przez dwóch ludzi, z któ- 
rych jeden jej wyrwał pugilares 
zawierający $19.50. Wszyscy pra- 
wie pasażerowie wagonu puścili się w 
pogoń za złodziejami, którzy zosta- 
li schwyceni przez  policyantów. 
Na stacyi policyjnej podali swe 
nazwy jako Edward Anderson i 


Henry Williams. 
— W pobliżu Manteno, 


miasteczka położonego 22 mile na 
południe od Chicago wydarzyło się 
w wtorek rano nieszczęście kolejo- 
we, wskutek którego 9 ludzi zosta: 
ło zabitych a 20 ranionych. Szcze- 
gółów nie ma, 


— Przez dwanaście go- 
dzin walczyła w niedzielę straż o- 


Brown 


e 


Ostatnie wiadomości. 


Guens (Węgry), 18 września. 
Manewry austryackiej armii rozpo- 
częły się dzisiaj w obecności li- 
cznych wybitnych osobistości. Ma- 
newry mają być obszerniejszemi 
niż manewry niemieckiej armii pod 
Metzem. Bierze w nich udział 
przeszło 130,000 żołnierzy i bywa- 
ją zastósowane wszystkie nowe od- 
krycia na polu wojny: telefon, ko- 
lej polna, balon, dwukołowiec itd. 
Cesarz niemiecki, król Saksonii i 
książe Connaught ciekawie przyglą- 
dali się ruchom wojska, które by- 
ło podzielone na dwa oddziały, któ- 
re stoczyły bitwę trwająćą 6 go- 
dzin. Wydarzyły się niektóre nie- 
szczęśliwe wypadki, gdyż niektórzy 
jeźdzey spadli z ich koni i dostali 
się pod kopyta innych koni. 

Wiedeń, 18 września. Roz- 
niosła się pogłoska, że policya od- 
kryła spisek przeciw życiu cesarza 
Franciszka Józefa, a węgierskie cza- 
sopismo ,,Magyear Hirlap” obznaj. 
miło ze szczegółami publiczność na 
wielkie niezadowolenie rządu. 


Ramuński chłopiec był mimowol- 
nym świadkiem rozmowy dwóch 
ludzi -naradzających się nad zamor- 
dowaniem cesarza. Chłopiec opowie- 
dział sprawę rodzicom, a cı donie- 
śli o tem rumuńskiej połicyi, która 
rodziców jak i chłopca umieściła 
w więzienid. Spiskowcy chcieli wy- 
koleić pociąg, na którym cesarz 
miał wracać z manewrów w Wę- 
grzech. 

Paryż 18 września. Tutejsze 
brazyliańskie poselstwo otrzymało 
wiadomość, że flota powstańców 
dzisiaj znów strzelała do miasta 
Rio de Janęiro i narobiła wiele 
szkody. 

Stockholm, 18- września. 
Wszystkie czasopisma zaprzeczają 
wiadomości, że Szwecya ma się 
przyłączyć do trójprzymierza. 

R z y m, 18 września. Papież prze- 
słał przez księdza Rooker ablega 
tówi Satolli list odnoszący się do 
stósunków katolickiego kościoła w 
Stanach Zjednoczonych. Ojciec św. 
wyraża swe zadowolenie, ze za sta- 
raniem ablegata zapanowała znów 
jedność pomiędzy duchowieństwem. 
Dalej donosi Ojciec św. ablegatowi, 
że dnia 20 września, w rocznicę za- 
jęcia Rzymu przez wojsko włoskie, 
ma być zbierana po całym świecie 
chrześciańskim kolekta, niejako 
jako protest przeciw pretensyom 
włoskiego domu królewskiego, wy- 
brania „wiecznego miastą”, dumnej 
Romy jako ich stolicę. 

Hamburg, 18 września, Tu 
tejsze władze zdrowia ogłosiły że 
od 15 bm. wydarzyło się 12 wypa- 
dków cholery, 8 ze śmiertelnym 
wynikiem. W _ przedmieściu St. 
Georg wydarzyły się 4 wypadki 
śmierci, jeden w St. Pauli. 

Quebec, 18 września. Nowy 
jeneralny gubernator kraju, lord 
Aberdeen, złożył dzisiaj w hali 
legislatury przysięgę w obecności 
mnóstwa tutejszych r obcych oby- 
wateli. 

Montreal, 18 września. Skry- 
tobójczy napad zrobiono dziś na 
żurnalistę Alfonsa, Filiatrault, reda- 
ktora antiklerykalnej gazety „The 
Canada Review”. Filiatrault zacze- 
piał po grubiańsku da :howieństwo 
katolickie i został przez arcybisku- 
pa Fabre ekskomunikowany, z któ- 
rego to powodu zaskarzył arcybi- 


skupa o $30,000 odszkodowania. 
To rozjątrzyło katolików, a jakiś 
człowiek słabego umysłu a la Gui- 
teau chciał wczoraj wieczorem żur: 
naliste * sprzątnąć.* Porcya łozów 
byłaby wystarczyła. Skrytobójcze 
zamachy są płodem podłych dusz. 
Zawsze otwarcie! 
Washington, 18 września. 
Dzisiaj odbyła się uroczystość 100 
letniej rocznicy położenia kamienia 
węgielnego pod kapitol w Washing- 
tonie. Pochód prezydeota szedł tą 
samą droga, którą 100 lat temu 
Washipgton do kapitolu się udał. 
Kansas City, 18-go września. 
Tysiącami wracają chcący być 
„boomerzy” z Cherokee  strip'a, 
zdzie mniemali uzyskać rolę. Nie- 
jeden utracił wszystko. Ci którzy 
już zajęli miejsce, zostali przez in- 
nych za pomocą karabinów ode- 
gnani. Na Pawnee rezerwacyi éro- 
ży się ogień preryjny. Osadnicy 
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musieli wszystko pozostawić i się 
ocalić. Znaleziono wiele trupów 1 
jeszcze niejeden przypłaci życiem 
swą chętkę uzyskania roli. 

Hancock, Mich., 18 września. 
Donoszą, że odzyskano pieniądze 
skradzione w ubiegły piątek z po- 
ciągu M'neral Range kolei. Jeden 
z bandy zapłacił hamulcarzowi Du- 
luth i South Shore kolei 59c., aby 
przewiózł kuferek, w którym Li- 
berty, palacz South Shore kolei, 
który brał współudział w rabunka, 
umieścił pieniądze. Liberty został 
uwięziony w Marquette a z nim 
drugi palacz, którego nazwisko nie 
jest znanem. Tajni policyanci pu- 
ścili sie w pociągu nadzwyczajnym 
za pociągiem zwyczajnym, który 
przewoził stary kufer, mający za- 
wierać pieniądze do Negaunee, do- 
ścignęli go 1 znaleźli kuferek pró- 
żny. Liberty musiał okłamać po- 
licyantów, aby jego wspólnicy mieli 
czas ujść z pieniędzmi, lub też pie- 
niądze zostały skradzione po ode- 
słaniu kufra. Liberty wyznał, że 
posłaniec ekspresowy Hogan brał 
udział w rabunku. Uwięziono go. 


Clearfield, Pa., 18 września. 
W Wiglon kopalni w pobliżu Mor- 
risdale zerwała się dzisiaj lina, gdy 
kosz z 7 górnikami już się znaj- 
dował u powierzchni i wszyscy 
spadli z wysokości 135 stóp. Zo- 
stali wszyscy straszliwie pokaleczo- 
nymi, lecz dopiero jeden z nich 
umarł. Nazwiska nie są dotych- 
czas zoare, 

W ashingtón, Ind., 20 Wrze- 
śnia. W Harrison została zamordo- 
wana toporkiem cała familia Den- 
sona Wratton, składająca się z 6 
członków. (Szczegóły w przyszłym 
numerzę.) 


Dzień chicagoski. 


Słuszną jest rzeczą, aby Chicago 
na wystawie światowej obchodziło 
własny dzień. W prawdzie Chicago 
nie jest stanem, lecz tylko miastem. 
Lecz co za miastem! Ma tyle mie- 
szkańców, co stan Alabama, pra 
wie tyle co północna Carolina, 
Virginia i Wisconsin, dwa razy 
tyle, evo Connecticut i zachodnia 
Virginia, prawie cztery razy tyle, 
co Florida i Colorado, w ogóle 
więcej niż 29 z naszych 44 stanów 
i o czwartą część więcej niż Cali- 
fornia, która obecnie przygotowuje 
własną wystawę zimową. 

Zresztą gdzie byłaby lub czem 
byłaby Kolumbijska wystawa bez 
Chicage? Chicago ma największy 
udział w tem, że w ogóle posta- 
nowiono urządzić wystawę w honor 
400-letniej rocznicy odkrycia Ame- 
ryki; Chicago przez swą liberal- 
ność umożebliwiło, że wystawa sta- 
ła się tak wielką i piękną i cały 
świat uznaje, że wystawa taka była 
tylko w Chicago możliwą. 

- Jeżeli więc Chicago wobec tego 
co . osi; So przeznaczyło jeden 
dzień, jako swój dzień, to było do 
tego zupełnie uprawnionem. Ma 
racyę być dumnem ze siebie i ma 
prawo powiedzieć Światu, że jest 
dumnem ze swego dzieła. A sto- 
sownem, o ile tylko może być, że 
wybrało za swój dzień rocznicę 
wielkiego pożaru. Bo straszliwy ów 
dzień wzmocnił siłę jego mieszkań- 
ców i z niego wyrosło owe Chica- 
go, które nie cofa się przed ni- 
czem, a który umożebiiwił wysta- 
wę. 

Dotychczas Chicago nie obcho- 
dziło rocznic wielkiego pożaru. 
Tegoroczna rocznica atoli jest wiel- 
ką pobudką do obchodu dnia, bo 
nie można sobie wyobrazić większej 
różnicy podpadającej w oczy, jak 
dzień %-ty października 1871 r. 
gdy. Chicago zdawało się być zu- 
pełnie zniszczonem, a miastem ko- 
Mzetaęcj A wystawy w r. 1893, 
miastem, które wszystkie narody 
gościnnie przyjmuje. 

Nie ulega wątpliwości, sądząc z 
przygotowań, że (Chicago dzień swój 
będzie obchodził świetnie i wspa- 
niale. 


Położenie się wciąż polepsza. 


Z Oscoda, Mich., donoszą 16 go 
września: W ostatnich pięciu ty- 
godniach przestanó pracować w 
wszystkich tartakach w Oscoda i 
Au Sable, lecz dzisiaj rano poczę- 
to znów w niektórych z nich pra- 
cować, a w poniedziałek będą w 
ruchu wszystkie. Przeszło 1000 ro- 
botników dostało znów zatrudnie: 
nie. 

Z New Philadelphia, O., donoszą, 
że niebawem się rozpocznie praca w 
tamtejszej fabryce drótu i gwoździ, 
gdzie pracuje 300 robotników. a 


Arcybiskup Hennessy odziany „pal- 
lium”. : 


Z Dubuque, la, donoszą 17 go 
września: Wspaniała uroczystość 
odbyła się dzisiaj w tutejszej ka- 
tedrze św. Rafała. Arcybiskup Hen- 
nessy odebrał „palliam”. Oprócz 
papiezkiego ablegata msge. Satolli 
i kardynała Gibbons brali udział 
w uroczystości prawie wszyscy ať- 
cybiskupowie i biskapowie Stanów 
Zjednoczonych i 300 kapłanów. 

Msgr. Satolli celebrował sumę 
przy asystencyi ośmiu kapłanów. 
Ceremonia wręczenia „pallium” od- 
była się po komunii św. Kardynał 
Gibbons zeszedł ze swego tro- 
nu i w asystencyi arcybiskupa Ry. 
an i Feehan udał się do ołtarza, 
gdzie uklęknął arcybiskup w peł- 
nym ornacie, lecz bez rękawiczek 
biskupich i mitry przed kardyna- 
łem i z ewangielią w ręku składał 
przysięgę wierności stolicy Apo- 
stolskiej i jej prawnemu zastępcy. 
Natenczas wziął kardynał oto- 
czony asystentami i arcybiskupami 
i włożył na ramiona klęczącego ar- 


łacińskie modlitwy na ten cel prze- 
znaczone. Kardynał i jego. asy- 
stenci udali się następnie na stro- 
nę ewangieliczną ołtarza, do któ- 
rego wszedł nowy arcybiskup i ja- 
ko pierwszy arcybiskup w Dubu- 
que udzielił wszystkim błogosła- 
wieństwa. Duchowieństwo udało 
się potem proeesyonalnie do zakry- 
styi, podczas gdy nowy areybiskup 
pozostał przy ołtarzu pogrążony w 
spokojnej modlitwie. 

Kazanie miał arcybiskup Ryan z 
Philadelphii, który wraz z arcybi- 
skupem uczęszczał do Carrondelet 
seminaryum. Tenże miał kazanie 
27 lat temu, gdy arcybiskup Hen- 
nessey został konsekrowany na bi- 
skupa. 


Cykliści polscy. 


-W niedzielę d, 17go b. m. odbył 
się pierwszy wyścig cyklistów na- 
leżących do klubu cyklistów pol- 
skich w Chicago, IU., do Thurner 
parku. Nagrody w medalach otrzy- 
mali: Joe Grenczewski, który prze - 
jechał tor 10 milowy w 25łm., i 
A. Szabelski, który jechał 26m, — 
Niezależnie od tego pan St. „Stella? 
Sawicki cyklista „amator” będąc 
proszonym przez prezesa wyżej 
wzmiankowanego klubu wziął u- 
dział w wyścigu bezinteresownie 
i drogę tę przebył najszybciej tj. 
w 254 m. 

Po wyścigu za* projektem hono] 
rowego członka tegoż klubu ob. 
Ed. Dyniewicza towarzystwo całe 
kazało się odfotografować, 


cybiskupa „palliam”, odmawiając: 


Stara sprawa. 


Z Tolono, Ill., donoszą 13:go 
września: Do zamożnego farmera 
Eli H. Dick w Philo townshipie 
przybyło dzisiaj rano dwóch oszu- 
stów chcących koniecznie od nie- 
go kupić farmę do niego należącą 
a obejmującą 360 akrów. Podali 
mu tak wysoką cenę, iż farmer 
chętnie na to przystał, lecz ludzie 
ci nie mieli dosyć pieni dzy przy 
sobie, aby całą sumę zapisoji i dla 
tego obiecali przybyć za pięć dni. 
Zgodzono się, aby dali zadatek w 
wysokości $500(0, a farmer Dick 
miał złożyć $2700, aby byli pewny- 
mi, że kontraktu nie cofnie. Dick 
nie miał tyle pieniędzy w domu; 
dla tego udałi się ludzie ci z nim 
do Tolono, gdzie pożyczył tę su- 
mę. Owe $27(0, jako i $500C wło- 
żono do pudełka blaszanego, które 
pozostawiono z Diek'em pod wa- 
runkiem, że go nie otworzy, aż do- 
piero po upływie wspomnianych 
pięciu dni. Ludzie ci powrócili do 
Tolono i odjechali na Illinois Cen- 
tral kolei. Dick wnet po ich odje- 
ździe zaniepokojony otworzył pu- 
dełko i znalazł — figę. Władze 
szukają oszustów. 


Coraz ich więcej. 


Z Whatcomb, Washington, dono- 
szą, że niejaki exskarbnik Isensee 
został uwięziony pod oskarżeniem, 
że sprzeniewierzył $47,000 z pie: 
niędzy miejskich. 


Ogółowy „lynch”. 

Z Pickers powiatu, Ala., donoszą 
15 września: Paul Archer, Will 
Archer, Polk Hill, Ed. Guyton i 
Eleen Fant (kobieta) wszyscy ne- 
grzy, znajdowali się w więzieniu 
w Carrolton. W nocy czwartko- 
wej wtargnął tłum do więzienia i 
zastrzelił wszystkich, Negrzy byli 
podejrzywanymi, że podpalili młyn. 


+ 


Donosimy krewnym, przyjacio- 
łom i znajomym, że nasz najuko- 
chańszy mąż 1 ojciec Jan Schloso- 
wski po dłuższej chorobie prze- 
niósł się do wieczności, opatrzony 
sś, Sakramentami, w wtorek ]2-go 
września o godzinie 5 rano. Mie- 
szkał w własnym domu No.*35 
Randall ave., Trenton, N. J. 

Pogrążeni w smutku: s 

Julianna Schlosowska. Żona, 

Jan Schlosowski, 

France. Schlosowski, 

Franciszka, 

Julia, 

Joanna, 

Emilia, panna, có ka, proszą o 
westchnienie za najukochańszego 
ojca. 


? synowie, 


| córki zamężne, 


Ekskursye spółki O. H. Brooks % Co., do 
W. Hammond nie będą się odbywały podczas 
teraźniejszych upałów. Kompanie kolejowe 
nie mogą dostarczyć tyle wagonów. Agenci 
nasi dostarczą biletów wszystkim tym, którzy 


chcą kupować loty. Udajcie się do naszych 


agentów; 

A. Kowalski, 619 Noble ul. 

# ð. Napieralski, 681 W. 17ta ul. 
J. Adamowski. 525 Noble ul. 
Jos. Majchrzak, 8739 Huston Ave., South 

Chicago. 

1. Mankowshi, 677 W. 20ta ul. 
A. X. Centella 43 Chapin ul. 
J. Mrukowski, Cor. 'Ingrabam i Noble ul. 
Julian Piotrowski, 3117 Laurell ul. 
B. Promifński, 744 W. 19ta ul. 
Max. Barański, 637 Noble ul., róg Bradley. 


Żółta febra. 

Z Washingtonu donoszą, że w 
Brunswick, Ga., sroży się żółta fe- 
bra. Do niedzieli wydarzyło się 
16 wypadków, lecz w niedzielę 11. 


a RE 7 ` TA 1 
Farmy dla wszystkich 
w Minnesocie, 60 mil od St. Paul 
i Minneapolis, Dobra, bogata gleba, 
dobrze zroszona przez potoki, 
RÓWNINA. 


Najlepsze targi w stanie. W pobliżu dw 
kolei. 30,000 akrów wybornej roli na e m 
w w; działach od 40 do 200 akrów po tak dogo- 
dnych warunkach, iż człowiek chcgcy dobrze 
się zająć pracg, może zapłacić za farse. W 
miejsce płacy przyjmu g dr ewo. Wszyscy 
ludzie dobrych zwyczajów i mający wolę pra- 
cować, życzący sobie mieć dobrą farmę niech 


się zgłoszą do: 
JÓZEF SKIBA, 
568 Holt Avenue, Chicago, Ill, 


„Weźcie jednę. | 


TANIO. 


Eleganckie Union składa- 
ne łóżko $12.00, piękny czwo- 
roboczny piec do gotowania 
$10.00. Piękny pluszowy gar- 
nitur dla bawialni (parlor 
set), piękne pianą, eleganckie 
brukselskie kobierce. 


106 West Adams St. 


(38 — 39) 


Zawiadamiam Szanownych Roda- 
ków w Camden, N. J., że 
założyłem 


Polski Salon 


pod No. 1135 Liberty Str., 
£ Camden, N. J. . 
Zapraszam wszystkich Rodaków 
do odwiedzenia mnie. Zaręczam za 
skorą i rzetelną usługę. 


Potrzebny jest zaraz 


Nauczyciel-organista, 
Polak, znający język angielski. 
Zgłosić się do: 

Ks. W. Lebiecki, 


Princeton, Wis. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 19 Września 1893. 


Żywe świnie — - 5.35—6.55 
Owce - ~ - 1.50— 4.50 
Bydło, 100 ruutów : - '1.60—4.76 
Cielęta = - 1.38—2.25 
Owies Eryk z - 21—314 
Pszenica - - . 59—64 
Ży Eo Wyka 04. 46B 
Groch, buszel - 90—1.00 
Siano . . * 1.00—11.00 
| e ANS E * -  1101—1.02 
Kukurydza . > 394 —43 
Spirytus - - s «AWIU 
asola, miech +  - 170—175| 
Indyki, funt = zda EE 
Kaczki - - s 9—12 
Kury - - TELS eS 
Cytryny, pudło . 3.50—6.00 
Miód, funt E CE ZI 28 [| 
Łój - . DZI 844 
Masło . - 14—25 
Jaja, tuzin < a z Ta 
Ogak; tuzin" =, 10—15 
Jabłka -  -  . 200—3.2%5 
Gęsi, tuzin  - + - 3.00—6.00 
anany, pudło -  - - 1.50 
Uwikła, SE - 1.00—1.25 
Brukiew, pudło  - - 20—25 
Pomarańcze, pudło - 1.80—2.50 
Tymotka - +  - 3.00—3.15 
Smalec - = = -9.00 
Peklowina - - 16.20 
Schaby, 100 funtów . - 10.124 
Buteryna, funt. A 134 —18 
Mąka pszenna -  -  1.50—3.90 
Kartofle - - - 15—80 
Brzoŝkwinie koszyk - 20 —25 
Jeżyny =-  - =-  1.00—1.25 
Kalafiory, pudło - - 15—1.50 
Pomidory, crate -  - 25—35 
Melony, 100 - 15.00—20.00 
> * Ją + 7.50 
Cebula beczka . 1.50—1.75 ! 


talogu. 

Kto przyśle $1.00 odbierze za $1.50 
» » 2.00 3 3.00 
5 EAEE O a 4.50 
PO O AWEN 6.00 
E © ae NOO aa 7.50 
1, = 3) 6.09 » 9.00 

i tak dalej. 
Do tego przesyłkę sami 


Tylko do 1-go Paździer- 
nika, 1893. 


ŻYWOTY 


ŚW. PAŃSKICH 


X. P. SKARGI 
są na ukończeniu, 


Po zniżonej cenie. 


Potrzebując jeszcze pienię- 
dzy na dokończenie księgi 
«Żywoty Świętych Pańskich" 
1 na oprawę — obecnie zbie- 
ram potrzebny kapitał ze 
sprzedaży 

po Zmżonej cenie 
z mego wielkiego zapasu ksią- 
żek do nabożeństwa, history- 
cznych , powieściowych i wszel- 


kich innych podanych w ka- 


~ 


vpłacimy, 

W obecnym czasie każdy 
jeden ma sposobność do na= 
bycia tanio książek. 

Po tych cenach sprzee 
dawać będziemy tylko do 
1-go Października, 1893, 
poczem cena będzie tak 
jak poprzednio, 

Kto nie ma katalogu czyli 
spisu wszystkich książek, niech 
pisze a - poślemy bezpłatnie. 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ill 
Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


den Tork — Baltinoe — Bamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 
Bilety podróżne E najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi się po polskn, 
A. SEGETOWSKI 


nolski klera. 


Qd roku 1556 w Chicago 


Chas- Kozminski. 
& Ge. 


164—166 Randolph Str. 

do wypożyczenia po najniż. 
rocentach na własnońć 
ipoteki i akcye sig 


Pieniądze $,% 
w Chicago. Najlepsze 
sprzedają. 

2) $ i nota- 
Pełnomocnictwa togsulame i nota: 
ne.  „cięgamy w sposób jak najtańszy epad 
ki i inne pretensye, 
do iz Europy 
bardzo tanio. 


Bilety pasażerskie 
Weksle 


Wyprawa pakunków 


tygodniowo szybko ì tanio. 


1 wypłsty pocztowe na wszy- 
stkie strony kuli ziemskiej. 
do Europy 


dwa «zy 


« TOLEDO, 
Leczy wszystkie ceheroby 
:tarzałe, a mianowicie: 
spazmy, paraliż, 

3trAwność, 


"W R, "Ry "TR TZ Tp TI 
Dr H : M 
ouro? 
EN 


A SA 


Bołeści p 


7 bę 
opołogowe, puchlin $ 
na cielo, różę, choroby kiszek, bô 
plecach, katar, dropsvę, nenralrię bronchitis, 
podagręńid. Leczy mew iasty dzieci mężczyzn. 
CHOROBY ZARAZEJWE 
łjuż tys 4 
a przes ir A 
e bg 
g p 
ŚOK 2 4 
c laku, rngleisku, 
niemiecku lub francnsku. ów tabl: 
"Dr O. B HAM. ' 
618 Madison st., Toledo, Ohio. 
aa. En > PRO 7 4 


B. Stobiecka, 


„_ Praktyczna lekarka na oczy 
+ 489 Milwaukee Av. 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje arz - 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho- 
tych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
by A PROCZ tórym fo P E Sapt ha EE wia 
w cago, z którym jest w zenia. 
rady udziela bezpłatnie, * 3 \ gó 
Prosz awać dobry adres, bo przez a 
„ie ni roza jr Beat Bain A inek He. 
ają się i psują 
(Kałączcie 20t, marke pocztowa naodpia.) 
Powołuję się na następujące osoby, które 
stały pozabania PILONS. w 
Joanna Raszkowska, 55 Tell Place. 
Ant. Małczyfiski, 607 Dickson Str. 
Józef Makówka, 9 Lessing Str. 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave. 
Franc. Szymańska, 61 Cleaver Str. 
Michał Orzęszyński, 685 Milwaukee Ave. 


PIERWSZA 
Księgarnia Polska 
W AMERYCE 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 
odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 18% r. 
pod tytułem: > 


KALENDARZ 


MARYAWSKI 


NA ROK 


1894 


Cena ż przesyłką pocztową 


14 centów. 


Kalendarz Maryański na rok 1894 
zawiera: 

Kalendarz na każdy dzień w roku 1804. — 
Życzenia na Nowy Rok 1894. —* Złoty jubile- 
usz biskupi Ojca św. Leona XIII.— Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa socyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo” 
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bule- 
ściwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpa*skie 
o św. Józefie. — Oszczerczyni. — Miłujcie nie- 
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woli 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła niewia- 
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry- 
clnami.) — Czterechseijetnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica- 
go (z Y rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcie, w dwunasta odsłonach (z 12 rycinami,) — 
Żarty i dowcipy. 

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matxi Bozkiej Nien=tającej Pomocy 
— wariości co najmniej 25 centów i obraz pa- 
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić, Oraz kalendarz ścienny. 


Cena Kalendarza z przesyłką poczto- 
w 


vą 
14 centów, 
Dla miejscowych w Chicago (bez przesyłki) 
— w księgarni po 10 centów, 


